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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
Ww zapisuje gazetę na kwar- 
| tat lub pół roku, co utru- 
aaia bardzo prowadzenie 

Biążek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
nm- czyli podarunek war- 
tosci jednego dolara w 

siążkach znajdujących się 
w. naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 

na premię wybierane 
są Roczniki Tygolnika, to 
trzehą dołączyć 40 centów 
na , zesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namentem. Naprzykład : Kto 
Bobie "wybierze 7 ii 
Biownik Polsko-Angielski 
Angielsko-Polski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 
W, to odciąga sobie $1.00 
jako premię, a $3.00 przysy- 
a razem z acych >: 
„dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
œ Gazety Polskiej.” 

„Gazeta Polska” na cały 
kosztuje dwa dolary, 
paroha $1.25; na kwar- 


“Gazeta Polska” do Eu- 
807 kosztuje $3.00 na rok 

-50 na poł roku. 

Katalogi książek i obra- 
sów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 


Władysław Dyniewicz. 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR 


prawo kolektować 
sa Gazetę P i iążki 
wydaje ai i Książki, na co 
Pan W. Radomski kolektuje obe- 
aa u R 2 Polską” w Wino- 
,Alimn., Independ i 
Dodge. Wie pendence, Arcadia 
Pan W. Michalski kolektu; 
«Gazetę Polską” w Erie, Buffalo. 
lagara Falls, Depew, Batavia, 


Rochester, N. Y. itd 

Abonenci, którzy mają opłaci 
Prenumeratę za Gazet Ra idąc 
racy, niechaj pozostawią w 
= re i upoważnią swoje 
=p „do zapłacenia abonamentu, 
g biorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
ini wieczorem 6-ej wnet zapa- 
mojn rok to mało tylko obejść 
na, a dzień cały się zmarnuje, 

Władysław Dyniewicz. 


. . s 
ladomości Zagraniczne. 
npm — — OREROAEE IRE 
i A Nowo grotby. 
BERLIN, 22 stycznła. — 
>€]m_ pruski był miejscem, w 
em padla zapowiedź no- 
*x A t przeciw "niebezple- 
wee Polskiemu,” 
lenia „ogólnego zacieka- 
R zabrał głos kanclerz 
stwa he; Buelow I ostro 
| kacu tym, którzy 
politykę rządu w 


4 „ac prawa polska — mówił 
ca "R = Jest najważniejszą 


i 


kwestyą wewnętrzną dla pań- 


stwa niemieckiego. Energi- 


czne dążenie do zniemczenia 
Księstwa Poznańskiego musi 


być naszym głównym celem, 


jeżeli chcemy usunąć grożące 


niebezpleczeństwo oderwania 
wielkiej prowincył od pań- 
stwa, Musimy więc tam spro- 
wadzić jak największą liczbę 
nauczyciel niemieckich do- 
brze płatnych I budować bę- 
dziemy koleje, które obsługi 
wane wyłączale przez Niem- 
ców, przyczyniają się do wy- 
parcia żywiołów polskich. Ko 
niecznem jest również pomie- 
szczenie jak największej ilo- 
ści wojska we wszystkich mla- 
stach I miasteczkach polskich, 
których ludność musi zawsze 
mieć to przed oczyma, że na 
leży raz na zawsze do pań- 
stwa niemieckiego | że cała 


siła tegoż będzie użytą. by 


stłumić wszelkle marzenia Po- 
laków o odzyskaniu niepo 
dległości. 

Po tej mowie kanclerza o- 
dezwały się huczne oklaski na 
sali i na galeryach, a wielu 
posłów składało mowcy swe 
życzenia. 

O stanowisku jakle prasa 
angielska zabrała wobec Niem- 
c k mówił Bualcw: 

s ak 
wiając 
że prasa angielska taką nie- 
chęć a nawet złą wolę oka- 
zuje do wszystklego co się 
tyczy Niemiec. Poeta obda- 
rzony wielkim talentem, (Kip 
ling) jak dziki człowiek na- 
padł w wierszu swoim na 
Niemców. Fenomenalne to 
zjawisko wytłomaczyć można 
tylko tem, że podczas wojny 
boerskiej niemiecka prasa tak 
gwałtownie atakowała Anglię. 
Jednakże stosunki urzędowe, 
dyplomatyczne, między An 
glią a Niemcami nie ponio- 
sły żadnego szwanku—a w 
opinii publicznej, dodał Bue- 
łow, nastąpi także zwrot po 
żądany.” 


* * * 


——Ś O | e r 


Z Wenezueli. 


MARACAIBO, Wenezue- 
la 22 stycznia, — Niemiecki 
statek z banderą admiralską 
Vineta I dwa krążowalki nie- 
mieckie Panther i Falke za- 
częły wczoraj O Lo rano za- 
ciekle bombardować fort we- 
nezuelski San Carlos, strze 
gący wejścia do jeziora Ma- 
racaibo. Armaty z fortu od- 
powiedziały natychmiast. Bom 
bardowanie trwało całe czte- 
ry godzłny. Miasteczko San 
Carlos stoi w ogniu. Pożar 
wznieciły bomby z niemiec 
kich statków wojennych. 

Huk dział był straszny. 
Panther oddalony był o 500 
yardów od brzegu. Armaty 
jego ciągle były czynne. Fort 
zasłanłały gęste kłęby dymu, 
lecz widocznem było, że ar 
maty wenezuelskie nie zo- 
stały dłużne żadnej odpowie- 
dzi. Strzelano z nich z za 
dziwlającą szybkością. 

O godzinie pierwszej z po- 
łudnia miała miejsce eksplo- 
zya, zdaje słę w fortecy. Co- 
raz większe słupy dymu wzno- 
sily się w górę, Wtedy do- 
plero okazało się, że miaste- 
czko San Carlos stol całe w 
ogału. 

Niemcy rezydujący w San 
Carlos zaprotestowali przecim 
bombardowaniu tego miaste- 
czka, lecz bezskutecznie, 

CARACAS, 22 stycznia — 
Przerwanie bombardowania 
fortu San Carlos 17 stycznia, 
wskutek uszkodzenia krążo- 
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waika Panther przez armaty |swym  podkomendnym po 


wenezuelskie, podjęte zostało 
w dalszym ciągu dziś o go 
dzinie dziesiątej przed połu- 
dniem. Donoszą tu, że fort bro 
ni się dzielnie. Kilka bomb 
niemieckich wpadło do mia- 
steczka San Carlos, gdzie wy- 
rządziło wielkie straty. 

Wenczuelczycy są oburze- 
nl na takie bezprawia nle- 
mieckłe. Oczy wszystkich zwró 
cone są na Washington, gdzie 
odbywa slę właśnie konfe- 
rencya przedstawicieli stron 
interesowanych w sprawie we- 
nezuelskiej. 

Wskutek blokady fortów 
wenezuelskich zabraknie tu 
wkrótce środków żywności. 
Ulic już się nie oświeca wie- 
czorami. 

Jen. Riera, rewolucyonista, 
zaatakował na czele 1,100 lu- 
dzi mlasto Coro, lecz po kil. 
kogodzinnej bitwie został na 
głowę pobity. 


WASHINGTON, 22 sty. 
cznia. — Minister Bowen o 
świadczył tu  przedstawicie- 
lom sprzymierzonych mo- 
carstw, że Wenezuela żąda 
zniesienia blokady, zanim 
rozpocznie układy z mocar- 
stwami, 


: 2 ż A sty- 
cznła. — Dwa dnl trwa już 
bombardowanie starego i li- 
chego fortu wenezuelskiego, 
San Carlos, przez trzy nle- 
mieckle statki wojenne, Vi- 
neta, Panther | Falke, a za- 
łoga wenezuelska broni słę 
do upadłego. Kilka tysięcy 
bomb różnego kalibru wy- 
rzucili Prusacy na tę małą 
forteczkę, która jest bardzo 
uszkodzoną, ale dotąd broni 
się jeszcze walecznie. 

Dwa razy usiłowali mary- 
narze pruscy wylądować na 
brzeg, ale prażeni celnym 
ogniem z fortecy, musieli się 
cofnąć. Komendant fortu jen. 
Bello doniósł rządowi wene- 
zuelsklemu, że ma jeszcze 5 
armat i nle ustąpl z fortu, 
dopóki takowy nie rozsypie 
słę w gruzy. 

Sekretarz prezydenta Ca- 
stro ośwladczył ludności, że 
rząd absolutnie nie ma poję- 
cla,co mogło skłonić Prusa- 
ków do zaatakowania fortu 
San Carlos. 

Komendant Bello zaręczył 
słowem honoru, że najmalej- 
szego nie dał powodu do tak 
brutalnego wystąpienia krwio- 
żerczym Prusakom. 


WASHINGTON, 23 sty- 
cznia,—W kołach rządowych 
panuje ogromne oburzenie na 
niewłaściwe zachowanie się 
Prusaków na wodach wene- 
zuelskich. Sfery rządowe nle 
udzielają w tym względzie 
żadnych wyjaśnień, ale jest 
rzeczą pewną, że wysłano o- 
strą notę do Berlina żądają- 
cą wyjaśnienia tej całej pod- 
stępnej napaści. 


LONDYN, 23 stycznia. — 
Cała prasa angielska jest wiel: 
ce oburzona na rząd, że wdał 
się w niepotrzebną awanturę 
wraz z Prusakami ł żądają na- 
tychmiastowego zerwania u- 
gody z rządem pruskim w 
sprawie wenezuelskiej, 

Dotychczas zginęło 12 żoł- 
nierzy w forcie San Carlos, 
a 17 jest poranionych. 

Cała prasa amerykańska 
zwala winę tego bombardo 
wanła fortu _wenezuelskiego 
na cesarza Wilhelma, który 
jest naczelnym wodzem floty 
pruskiej | sam daje rozkazy 


szczególnych eskadr, 


MARACAIBO, 
cznia. 


24 


ostrzelłwać fort 
Wszystkie 


który stoi w milowem odda 
lenlu od fortu. 


Wioska San Carlos, osada 
zniszczona 


została 
z pruskich okrętów. 


rybacka 
kulami 


80 drewnianych domów po- 
krytych słomą spłonęło od 
eksplodujących bomb i około 


250 biednych rybaków pozo- 
stało bez dachu nad głową. 

Garnizon w forcłe San 
Carlos, złożony z 239 chłopa, 
nie poddał się i flaga wene- 
zuelska powiewa jak dotąd 
na wieży fortowej. Z wy- 


jątkłem muru wystawionego 


na ogłeń od strony morza, 
reszta murów | baszty są w 
dobrym stanie. Komendant 


fortu oświadczył, że prusacy 
jeszcze 
długo, zanim fort zdobędą, a 


mogą sobie strzelać 


czy go zdobędą, to 
pytanie. 


Zaprzestanie bombardowa- 


jeszcze 


nla przypisują w kołach mia- 
La r nocie, wy- 


słanej przez rząd washing- 
toński rządowi berlińskiemu, 

W całej Ameryce drwią 
sobie z wałecznośsł pruskiej, 
że wyrzucili na mizerny fort 
przeszło 2000 bomb różnego 
kalibru, a nie zdobyli go, 
Pewno strzelali z drewalanych 
armat papierowemi kulami, 
albo też puszkarze obsługu- 
jący armaty, byli ślepymi, że 
po trzydniowem bombardo- 
wanłu poszli! z kwitkiem — 
powłada nowoyorski “World”, 


CARACAS, 26 stycznia— 
Kapitan angielskiego okrętu, 
stojącego na kotwicy w por 
cie La Guayra, oświadczył 
anglelskim  kolonistom, że 
zniesienie blokady nastąpi w 
kilku dniach. 


WASHINGTON, 26 sty- 
cznia. — Depesze z Londynu 
i Berlina nadesłane na ręce 
ministra spraw zagranicznych 
i pelnomocnika rządu wene- 
zuelsklego Bowena świadczą, 
że zniesienie blokady w We- 
nezuelł jest tylko kwestya 
czasu. 

Rząd włoski i angielski 
zgodziły się już na zniesienie 
blokady, a rząd pruski o- 
świadczył, że pójdzie za przy- 
kładem swych sojuszników. 

Sprawa odszkodowania bę- 
dzie zapłacona z cła wenezuel- 
sklego, a kontrolera zamia- 
nuje prezydent Roosevelt. 


* * + 
Amerykanie protestują. 


HAVANA, 22 stycznia, — 
Amerykańscy obywatele na 
wyspie Pines, zaprotestowali 
przeciw jurysdykcył rządu 


kubańskiego, który rozpisał 


na nich podatki, wychodząc 
z tego punktu widzenia, że 
wyspa Pines należy do Kuby. 

W swym protescie oś wlad- 
czylł burmistrzowi tej wyspy, 
że oprą słę wszelkim  usiło- 
wanłom kubańskich pobor- 
ców podatku, gdyby do tego 
przyszło. Amerykanie uzasa- 
dniają swe wywody na klau- 
zuli Platta, w której określo- 
ne są granice republiki ku 
bańskiej z zupełaem opuszcze- 
niem wyspy Pines. Liczba 
rezydujących na tej wyspie 
Amerykanów wynosi 500. 


sty- 
Wczoraj o godzinie 
II z rana przestali prusacy 
Saa Carlos. 
okręty wojenne 
pruskie opuściły miejsce wal- 
ki z wyjątkiem okrętu Panther, 


Btraszny pożar. 


Przerażający wypadek zdarzył 
się w miejscowości Somna 
na Węgrzech. Obłąkany czło- 
wiek, nazwiskiem Rukon pod- 
palił w nocy dwa domy, a 
ponieważ panował szalony 
wicher, przeto pożar szerzył 
słę z szaloną szybkością I 
przenosił się z jednego bu 
dynku na drugi. Wszelki ra- 
tunek okazał się niemożliwy, 
zwłaszcza dla braku odpo- 
wiednich przyrządów do ga- 
szenia ognia, Mieszkańcy ra- 
towali się ucieczką,  Zrozpa- 
czona ludność pochwyciła 
podpalacza waryata, wrzuciła 
go do stodoły ogarniętej pło- 
mieniami ł nie wypuśsiła go, 
aż spłonął na węgiel. 


Ogień zamienił w perzynę 


130 domów, wraz z całym 
dobytkiem. 
* * * 
Głód w Szwecyi. 
SZTOKHOLM, 24 sty- 


cznia, — Niesłychany głód 
panuje w północnej Szwecyłl. 
Tysiące ludzi są bez środków 
do życia I bardzo wielu cier- 
pł głód iÍ umiera, Kto nie 
był w dystryktach dotknię- 
tych głodem i nie przyjrzał 


korespondent—ten nie ma 
pojęcła co to jest bieda na 
świecie. Jeżeli pomoc nle 
nadejdzie czemprędzej, tysiące 
osób musi zginąć śmiercią 
głodową. 

Rząd robi co może, ale 
nie może tej nędzy zapobiedz 
dla braku pleniędzy. Aby 
ludność utrzymać przy życiu 
do następnych zbiorów, po- 
trzeba co najmniej dwa mli- 
liony dolarów. Szwedzi a- 
merykańscy wysyłają ciągle 
zapomogi swym rodakom, 


* * * 


Przeciw prusakom. 


LONDYN, 24 stycznia, — 
Naród anglelskł jest wielce 
oburzony na prusaków za 
ich niewłaściwe postępowanie 
względem Wenezueli. Nie 
tylko prasa potępia rząd, że 
wmieszał się za namową Prus 
w niepotrzebną awanturę, ale 
I rząd angielski szuka już 
sposobów, jakby się z tej a. 
wantury wycofać, 

Tomasz Gibson Bowles, 
wpływowy członek parlamen- 
tu angielskiego, potępił w 
ostrych słowach rząd pruski, 
że nle dotrzymał umowy w 
jaki sposób młano żądać od- 
szkodowania od Wenezueli, 

«Bombardowanie portu | 
mordowanie bezbronnych ry. 
baków wenezuelskich — mó- 
wil poseł — w chwili gdy 
sprawa jest bliską załatwienia 
jest hańbą dla prusaków, a 
czarną plamą dla nas, żeśmy 
się zgodzili iść ręka w rękę 
z prusakami. Precz z tem 
przymierzem | 

* * * 


Polityka łapówek. 


BERLIN, 24 Stycznia, — 
«Hamburger Nachrichten” 
wymieniają niektóre nowe 
pozycye pruskiego budżetu, 
przygotowanego dla sejmu. 
Należą do nich: podwyższe 
nle pensył urzędników na 
kresach wschodnich, założe- 
nle w celu poparcia nlem- 
czyzny rolniczej stacyi do- 
śwładczalnej w Bydgoszczy I 
akademii w Poznaniu, wre- 
szcie budowa lepszych mie 
Szkań dla urzędników i znie 
slenie wałów fortecznych w 
Poznanłu, Do wiadomości 


WIEDEN, 22 stycznia. — 


Ę  ogoluej "nęaży — pisze 


tej dodaje "Dziennik Berliń- 
ski” następujące uwagi: 

“Teraz dopiero walecznł 
rycerze hakatystycznego zna- 
ku będą kontenzl. Jak tu 
za dziesięć prc. więcej pen- 
syi nle ma dużo ''patryo- 
tów!” Ale żart na stronę, to 
demoralizowanie ludzi ła- 
pówkami, za energiczny u- 
dział w nagance na Polaków 
ciężko się kiedyś zemści na 
państwie, w którem się to 
dzieje.” 

* * * 


Riebywała sprawiedliwość. 


PETERSBURG, 24 sty- 
cznia, — W roku 1930 wy- 
dał p. Maciejowski mapę 
Litwy, na której nazwy li- 
tewskie rzek i wsi były dru- 
kowane literami  łacińskiemi, 
W ośm miesięcy po wypu- 
szczenlu mapę skonfiskowano 
na mocy rozporządzenia głó- 
wnego zarządu dla spraw 
prasowych. P. Maciejowski 
wystąpił z akcyą cywilną 
przeciw prezesowi zarządu ks. 
Szachowskiemu. Senat pe- 
tersburski przyznał w sobotę 
p. Maciejowskiemu prawo 
wyegzekwowania od ks. Sza- 
chowskiego, w porządku pro- 
cedury wykonawczej,  stroty 
w sumie 1.200 rb. 

* * * 


Okrucieństwa tureckie. 


WIEDEN, 24 stycznia, — 
Cała niemal prasa słowlań 
ska przepełniona jest opisami 
krwawych zajść w ziemiach 
słowiańskich: w Macedonil i 
Staroserbil. Zofljska "We- 
czerna Poszta” donosi o stra- 
szaym dramacle, jakl roze- 
grał się we wsi bułgarskiej 
w Bobiszczach, w Macedonii. 
Wojsko tureckie, po zdobyciu 
wloski, złupiło mieszkańców 
I dopuściło się strasznych be- 
zeceństw, zbeszcześciwszy 
wszystkie dziewczęta i koble- 
ty, począwszy od lat 7. Z 
innych miejscowości donoszą 
o nlesłychaaych  okrucień 
stwach wojska tureckiego. 


% * » 
Prusacy w strachu 


PARYŻ, 24 stycznia, — 
Do paryskiego dziennika "Le 
Journal” donoszą z Berlina, 
iż wiec narodowy, który ma 
się odbyć we Lwowie, zanic- 
pokolł rząd niemiecki, Miano- 
wicie mają być wysłani do 
Lwowa tajni ajenci policyi 
pruskiej, którzy śledzić będą 
delegatów, przybyłych na 
wlec z zaboru prusklego, ce- 
lem pociągnięcia ich do odpo- 
wiedzlalności, jeśliby przema- 


„wlall na miejscu za “odbudo- 


waniem Królestwa Polskiego!” 
* * * 


Pożar w Borysławiu. 


LWÓW, 24 stycznia. —W 
tych dniach wybuchł z nie- 
znanej przyczyny pożar w 


kopalniach nafty w Borysła- 
włu, a podsycany silnym wia 
trem przybiera olbrzymie 
rozmiary. Mimo nadzwyczaj 
nych wysiłków pożar szerzy 
się coraz bardziej, przerzuca- 
jąc się z szybu na szyb i 
obejmując coraz większe ob- 
szary. Szkody są milionowe, 
Donoszą urzędowo, że do- 
tychczas spaliło się 36 szy- 
bów, 23 domy, 4 «kłady ma- 
gazynowe i 4 mosty W po 
żarze poniosły śmie: dwie 
kobiety. Widok pożaru jest 
okropny, podobny do wybu- 
chającego wulkanu. Całe o- 


Rok 31. 


KOLEJ SYBERYJSKA. 


Przed tygodniem wyszło z 
druku w Londynie sprawo- 
zdanie o handlu syberyjskim 
I nowej kolei, z którego an- 
głelskie dzienniki podają już 
nłektóre zajmujące wyciągi. 
Autorem dzieła jest sir Hen- 
ry Cooke, angielski agent 
handlowy w Rosyi; praca je- 
go wykonana środkamł am- 
basady, ma przeto charakter 
rządowo informacyjny. 

Jakkolwiek nle wszystkie 
linie, składające kompleks 
wielkiej drogi lądowej na da- 
leki Wschód są gotowe, pe- 
wnem wszakże jest, że w r. 
1903 można już będzie doje- 
chać koleją do wybrzeża ocea- 
nu Spokojnego. 

Z Europy środkowej mo- 
żna będzie dotrzeć do portu 
Dalnyi w 18 dol, do Pekinu 
w 19, do portów zaś chiń- 
skich I japońskich w 20 lub 
21 dnl. Obecnie podróż przez 
kanał sueski z Londynu do 
Szanghaju, Nagasaki, Joko- 
hamy trwa 34 do 36 dni, a 
kosztuje plerwszą klasą 700 
do 780 rubli, podróż zaś przez 
Syberyę kosztować będzie 
350—380 rubli. 

Pod względem znaczenia e- „ 
konomiczno-hańditwego Ko- 
lel, sprawozdanie Cooka po- 
dnosi, że w pierwszych latach 
nie będzie ona w możności 
nawet w przybliżenłu spełałć 
oczekiwania, które w niej po- 
kładają, Na to potrzeba bę- 
dzie dłuższego czasu. Dotąd 
kolej, niezwykle szybko zbu- 
dowana, spełniła swoje zada- 
nie polityczne Í strategiczne, 
handlowe należy jeszcze do 
przyszłości. Sir Cooke stwier- 
dza, że ta przyszłość więcej 
leży na sercu Europie zacho- 
dniej, niż Rosyl samej, po- 
nieważ tamte kraje posladają 
bez porównania więcej rozwi- 
nięte stosunki handlowe ze 
Wschodem azyatyckim. 

Za przykładem dzienników 
francuskich i były organ ks. 
Bismarcka ‘Hamburg. Nach- 
richten” wróży Warszawie świe 
tną przyszłość, skoro wykoń- 
czone będą wszystkie koleje 
syberyjskie 1  mandżurskie. 
Zdaniem wzmiankowanego pl- 
sma, Warszawa stanowić wów- 
czas będzie główną stacyę po- 
mlędzy Paryżem a Pekinem, 
i największe ognisko handlu 
między dwoma częściami śwla- 
ta. Potrzeba tylko kapitałów 
francuskich do należytego po- 
parcia tego geograficznego 
znaczenia Warszawy. 


Katastrofa kolejowa. 


NEW YORK, 28 stycznia. 
Wskutek najechania pociągu 
pasażerskiego Rcyal Blue na 
pociąg towarowy w Grace- 
land, w pobliżu Westfield, 
kilka mil od Jersey City, 24 
osób zostało na młejscu za- 
bitych, a około 70 poranio- 
nych. 

Na miejsce katastrofy 
przybył pociąg ratunkowy z 
doktorami i chirurgami. 

Wkrótce po zderzeniu na- 
stąpił pożar, i wiele ofiar 
spaliło się w pogruchotanych 
wagonach. 

Gdy zaczęto wydobywać 
poranionych i pieżywych z 
rozbitego  poclągu, pociąg 
pasażerski jadący z Phila- 
delphii do New Yorku naje- 
chał całą siłą pary na pociąg 
rozbity i pomnożył liczbę o- 
fiar. Widok katastrofy jest o- 


kolice Borysławia pokrywają kropny. Zdaje się, że liczba 


olbrzymle chmury dymu. 


oflar znacznie się powiększy. 


-~ INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, irua 
Wschodn. I Zachodnich I Bzląska . . 


KORONA —do Ay gaucyi; Czech Morawii 


i Węgier 
ZI BEL-— do Roayl, 


GULDEN—do Holandyi 


KRONER—do Danii, Szwecyt I Norwegi . . . . . . 2:8 
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Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


kontrolą rządową, 


Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Bzwajcaryi I Belgii 
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POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa, — Jak 
wiadomo, ingres ks. biskupa 
Zwierowicza na stolicę biskupią 
w Sandomierzu odbył się nie- 
dawno, ze zwykłym w tym 
razle ceremoniałem | świe 
tnością, Urzędowe sprawo- 
zdanła z uroczystości Ingresu 
mieliście już w wszystkich 
gazetach warszawskich. Kto 
jednak umie czytać pomiędzy 
llalami naszych gazet, widział 
z tych sprawozdań bardzo 
jasno, w jak ściśle oficyałnym 
tonie były w tym razie trzy- 
mane, tj. do jakiego stopnia 
kreślić musiała wszystko, co 
poza sztywno-urzędowy tekst 
wykracza. Czy działo się to 
z nakazu z góry, czy z własnej 
Inicyatywy warszawskiego ko- 
mitetu cenzury, trudno od- 
CSK domyślać się jednak 
„można, że nakaz taki przyszedł 
z zamku. Ani słowem wspo- 
mnleć nie było wolno o wy- 
goaniu ks. biskupa Zwiero- 
wicza do Tweru, a zaledwie 
naoomknąć, jako o "byłym" 
biskupie wileńskim. Czemu 
nim być przestał, gdzie prze- 
bywał w tym czasie Ít. d. 
— ani sylaby. 

Biskupstwo sandomierskie 
jest śwłeżej daty,  Istnleje 
bowiem od 1818 roku, utwo- 
rzone na mocy konkordatu 
za czasów Królestwa kongre- 
sowego, z kawałków dwóch 
blskupstw sąsiednich, t. j. 
części krakowskiego, od 
którego podziały kraju odłą- 
czyły prawie dwie trzecie 
dawnego terytoryum Í z części 
lubelskiego. Sandomierz sam, 
niegdyś stolica województwa 
(ostatnim wojewodą był Maciej 
Soltyk) jest dziś stolicą po- 
wiatu, najbardziej na południe 
wysuniętego w gubernii ra- 
domskiej. Dziwnym zbleglem 
okoliczności, krzesło wojewody 
sandomierskiego zajmowało 
w dawnym Stacje Rzeczy- 
pospolitej polskiej, pośrednie 
rangą miejsce pomiędzy 
krzesłem wojewody  wileń- 
sklego, a kasztelana wileń- 
sklego. 

Razem z tem jednak nasuwa 
slę najważołejsze pytanie: co 
będzie z dyecezyą wileńską? 
Wiadomość, podana przed 
kilku tygodnłami przez pewną 
część prasy lwowskiej, jakoby 
dzisiejszy biskup płocki ks. 
Jerzy hr. ZR miał być 
już naznaczonym na osłero- 
cony tron biskup! w Wilale, 
nie sprawdza się dotychczas. 
Była ona co najmniej przed- 
wczesną, jakkolwiek kwestył 
nie ulega, że jest przedmiotem 
rokowań pomiędzy Stolicą 
Apostolską a rządem. 


Warszawa. Przed nle- 
dawnym czasem  oblegała 
w prasie polskiej, przeważnie 
-zakordonowej, notatka o naj- 
nowszem jakoby obliczeniu 
ludaości Warszawy, która nie 
była ani najnowszą, ani ścisłą, 
podając cyfrę ludności tej na 
712 tysięcy mieszkańców, 
Obliczenie to „oplera się na 
cytrze, przyjętej przed dwoma, 
czy nawet trzema laty przez 
księgi magistratu warszaw- 
skiego, które, jak doświad 
czenie uczy, są zawsze nłedo- 
kaidne. 


Tymczasem dziś jest faktem, 
że Warszawa przeszła cyfrę 
750 tysięcy i jest tym spo- 
sobem 9 miastem w Europie. 

Przez ostatnie  25-lecie 
wzrosła Warszawa w dwój- 
nasób; z większych miast 
w Europie tylko jedno wy- 
przedziło ją co do szybkości 
wzrostu, mlanowicie Łódź, 
która przed 6o laty była 
dwudziestokilkotysięczną mie- 
ściną, a na samym początku 
XIX stulecia  ałeznaczną 
osadą, a dziś liczy przeszło 
350,000 dusz. 

Warszawa. — Zatwier- 
dzone zostało stypendyum im. 
Adama Mickiewicza przy uni- 
wersytećle moskiewskim. Wy- 
płacane ono będzie z pro- 
centów kapitału im. Mickle- 
wicza w sumle 6,000 rubli, 
powstałego ze składek pu- 
blicznych. Ze stypendyum 
będą mogli korzystać studenci 
polscy, któregokolwiek wy- 
działu uniwersytetu mosklew- 
sklego. 

Warszawa. — Zmarł tu 
w 84 r. życia Aleksander 
Krajewski, jeden z najstarszych 
publicystów polskich, wybitny 
ekonomista | wzorowy tlu- 
macz arcydzieł literatury obcej 
na język polski. 


Warszawa. — W celu 
uregulowania żeglugi na Wiśle 
na przestrzeni od Sandomierza 
do Nieszawy ministeryum ko- 
munikacyl opracowało plan 
potrzebnych robót regula- 
cyjnych, urządzenia przystani, 
wind itd. Roboty potrwają 
10 lat. Kosztorys oblłczono 
na 10 mil. rubli. 


Warszawa. — Władze 
ministeryalne, po rozpoznaniu 
projektu magistratu warszaw- 
skiego w sprawie zaciągnięcia 
41 prc. pożyczki w sumie 
24 milionów, z której część 
4500,000 rubli przeznaczona 
jest na budowę mostu przez 
Wisłę, zażądały przedstawienia 
szczegółowych danychzarówno 
co da wysokości projektowa- 
nego poboru myta na amor- 
tyzacyę pożyczki, jako też co 
do warunków pobierania tej 
opłaty. Dane zwrócone być 
mają do ministeryum skarbu, 
z którym już nastąpiło poro- 
zumienie co do udzielenia po- 
zwolenia magistratowi tamtej- 
szemu na zaciągnięcie wymie- 
nlonej pożyczki. 


Demonstracya w te- 
atrze w Wilnie, Czytamy 
w *Naprzodzie”: Do bardzo 
częstych objawów ruchu rewo- 
lucyjnego w caracie należą 
demonstracye, w teatrach. 
Podczas przedstawień teatral- 
nych rozlegają się nagle re- 
wolucyjne okrzyki, z galeryi 
nlewidome ręce z wielką zrę- 
cznością rzucają na parter re- 
wolucyjne odezwy, które for- 
malale rozrywa zebrana tam 
wytworna publiczność ! od- 
czytuje z nłemałem zaintere- 
sowaniem. Po ukończeniu 
przedstawienia młodzież śpiewa 
"Marsyllankę," «Warsza- 
wiankę” lub Inną pleśń rewo- 
lucyjną. Niedawno przyszło 
do podobnej demonstracyi 
w Wilnie, podczas przedsta- 
wienła znanego dramatu M. 
Gorkiego «Mieszczanie.” 
Kiedy po przedostatnim akcie 

spadła zasłona, z galeryl roz- 
grzmiały chóralne okrzyki: 
«Niech żyje Gorkij! znajdu- 
jący się pod policyjnym do- 
zorem|!” Rzecz dziwna, wobec 
demonstracyi tej carskie wyżły 
zachowały się calkłem biernie, 
nie zarządzając żadnych are- 
sztowań. Kiedy onego czasu 
w Mińsku podczas uroczystego 
przedstawieała w teatrze miej- 
skim, z okazył urodzin cara, 
po odśpiewaniu hymnu car- 
skiego urządzono podobną 
demonstracyę, policya areszto- 
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wała wszystkich obecnych na 
galerył I zawlekła ich do wię- 
zienia, gdzie około 50 demon- 
strantów w Straszny sposób 
skatowano. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Z Bydgoszczy 
zbiegł w tych daiach budo- 
wniczy Fenske. Rzemieśl- 
"'|nikom za wykonane roboty 
budowlane powystawiał on 
weksle, których termin pła- 
tności teraz nadszedł. Straty 
rzemieślników wynoszą 30,000. 


Wyrokiem najwyższego 
sądu administracyjnego unie 
ważniono w ostatniej łastancyl 
wybory do rady miejskiej 
w Zninle, odbyte dnia 5 listo- 
pada r. z. Wybrano w trzech 
klasach razem 7 radnych 
miasta. W ściślejszem głoso- 
waniu wyblerano restauratora 
p. Bukowskiego I posiedziciela 
p. Smorowsklego. Magistrat 
ogłosił wynik wyborów I za- 
rządził wybory ściślejsze. 
Przeciwko wyborom wogóle 
założył wówczas protest rot- 
mistrz królewski, p. Manner 
i wdał się w proces przeciwko 
radzie miejskiej. Wydział ob- 
wodowy stwierdził, że w spisie 
nazwiska wyborców nle były 
każde z osobna zapisane i 
uznał wybory za nieważae. 
Przeciwko temu wyrokowi 
apelowała rada miejska do 
najwyższego sądu administra- 
cyjnego, który atoli potwierdził 
wyrok poprzedołej Instancył, 
z wyjątkiem wyboru p. Bu- 
kowskiego, który uznanym 
został za ważny jedynie z tego 
powodu, że wyboru p. B. na 
radnego nie zaczepiono for- 
malnie I dosyć wcześnie. 


Burza jaka w ostatnich 
dniach szalala prawie w całej 
Europie wyrządziła I w Księ- 
stwie liczne szkody. Niema 
prawie miasta, w którem by 
orkan nie zerwał kilku dachów 
lub nie powyrywał drzew 
z korzenlami, przewracał nawet 
latarnie uliczne. W Dalkowie 
pod Inowrocławiem nle obeszło 
sle bez ofiar w ludzłach. 
Wiatr zerwał tam dach ze 
stajni i zrzucił go na ziemię, 
przyczem pewien 17 letni ro 
botnik odniósł tak ciężkie 
uszkodzenia ciała, że w kilka 
godzin wyzionął ducha. 

W Mnichowie pod 
Gnieznem wybrano do dozoru 
szkolnego trzech Niemców a 
tylko jednego Polaka. Na 36 
głosujących trzy czwarte 
stanowią Polacy. Smutny to 
objaw opieszałości polskich 
wyborców w tejże wsi. 

W lęzlenie grudziądzkie 
opuścił w niedzielę p. Sta- 
nisław Rożanowicz, współre- 
daktor "Gazety Grudziądzkiej.” 
Przesiedział w niem rok 
wskutek skargi ks. kanonika 
Kunerta. 

Majętność Antonin 
w powiecie poznańskim wscho- 
dnim kupił od budowniczego 
p. H. Schenka budowniczy 
p. Komendziński za 102,000 m. 


Główny nauczyciel 
w Birawie p. Jurecki zbił nie- 
miłosiernie chłopca szkolnego 
Urbańczyka, rzekomo z po- 
wodu, iż chłopak ten pod- 
powladał swemu  sąsiadowi. 
Lekarz stwierdził u chłopca 
clężkie obrażenie wewnętrzne 
(rupturę.) ` 

Poznań. Na pierwsze 
urządzenie Akademii w Po- 
znanłu wyznaczono w pro- 
jekcie etatu państwowego pru- 
skiego 57.000 marek. Przy 
akademii będzie ustanowio 
nych dwóch zwyczajnych pro- 
fesorów uniwersytetu i trzech 
nadzwyczajnych, a prócz tego 
uzupełnią clało nauczycielskie 
Akademii wybitni uczeni, 
historycy I t. d., należący do 
Innych fnstytucył lub władz, 
którzy ten zawód profesorski 
traktować będą jako urząd 
poboczny. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W Mysłowicach 
wybuchł w tych dniach, wle- 
czorem o godzinie 8 pożar 
w mlejscowym lazarecie gór- 
ników. Miejska straż pożarna 
przeniosła chorych z drugiego 
na pierwsze piętro, poczem 
wzięła się do gaszenia pożaru. 


Jednak doplero po trzygo 
dzinnej, mozolnej pracy usu- 
nięto niebezpieczeństwo dal 
szego szerzenła się ognia. 
Straty materyalne są bardzo 
znaczne. 


Wieś rycerska Wierzchy 
w Prusach Zachodnich, która 
od roku 1780 była w posia- 
daniu nłemieckiem, przeszła 
w tych dniach w ręce polskie. 
Wierzchy ofiarowano kilka- 
krotnie  komisyi koloniza- 
cyjnej, bezskutecznie jednakże, 
a także władza leśna daremnie 
starała słę u fiskusa, aby je 
zakupił dla parcelacyi I zale 
slenia. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Za rozszerzanie 
kart wrzesińskich zostali przez 
sąd bytomski skazani pp. 
Ruda z Bytomia na 200 
marek, a Glazowski z Roz 
barku na 100 marek kary I 
koszta. Ruda sprzedał kilka- 
naście kart w księgarni "Ka- 
tolika.” Sąd dopatrzył się 
w tem podburzanła ludności 
polskiej do gwałtów, choć tak 
p. Rudzie jak p, Glazowskiemu 
ani na myśl nie przyszło, 
żeby karty mogły do gwałtów 
podburzać. Założyli rewizyą 
do najwyższego sądu w Lipsku, 
lecz ten zatwierdził wyrok 
bytomski. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Kraków. Stowarzy- 
szenłe przemysłowe dla wy- 
robu towarów żelaznych I dru- 
claaych, posiadające tu większą 
fabrykę gwoździ i drutu, 
czynł przygotowania do zbu- 
dowania | puszczenia w ruch 
walcowni żelaza. Przyczynić 
się ma do tege grono kapl- 
talistów krajowych. Nowa 
fabryka będzie wyrabiać drut 
walcowany, sprowadzanydotąd 
z Niemiec i niemieckich 
fabryk. 

Straszna burza ze śnie- 
życą | płorunami nawiedziła 
miasto Skawlaę koło Kra 
kowa. Podczas głównego na- 
bożeństwa uderzył piorun 
w wieżę katolickiego kościoła, 
wpadł następnie między zgro- 
madzonych licznie w kościele 
pobożnych, zabił pewnego 
krawca a kilkanaście osób 
poranili. Mnóstwo osób om- 
dlało, reszta zaś straciła głowę; 
powstała straszna panika, 
która ustała dopiero po 20 
minutach, gdy burza się uci- 
szyła i ratunek się zaczął, 


MARBLE ROCK, IOWA. 

Pan Wacław. Ruziczka 
w liście pisanym do Dr. Piotra 
Fahrney w Chicago, Ill., po- 
włada co następuje: “Jak- 
kolwiek pisał pan do mnie 
kllka razy, jednakże zanie 
dbałem dać panu odpowiedź. 
Przyczyną tego była ta oko- 
liczność, że czekałem na re- 
zultat, jaki też przyniesie 
memu synowi używanie pań- 
sklego lekarstwa; czy mu się 
polepszy czy nie. Stał się 
istny cud! Rzucił on swoje 
kule I może obecnie chodzić 
bez żadnej pomocy. Jego 
twarz, która była tak wy- 
chudla I blada, ma już jaki 
taki kolor, a apetyt znacznie 
mu się naprawił. Nie chodzi 
on jeszcze należycie jak 
pierwszy lepszy mężczyzna, 
ale wychodzi w pole I może 
chodzić przez pól dnia. Jestem 
przekonany, że wyzdrowieje 
w _ niedalekiej przyszłości 
dzięki pańskilemu Dra Piotra 
Gomozo. Prosimy szanownego 
doktora o przyjęcie naszego 
serdecznego podziękowania.” 

Tajemnicą powodzenia Dra 
Piotra Gomozo w leczeniu 
chorób krwi i całego orga- 
nizmu jest ten fakt, że działa 
ono wprost na korzeń choroby, 
na nleczystość w systemie. 
Pomoc przybywa jako natu 
ralne następstwo. Nie można 
go nabyć w aptece. Sprze- 
dają je specyalni agenci, albo 
sam właściciel. Adres: Dr. 
Peter Fahrney, 112—118 So, 
Hoyne ave., Chicago, III. 


Tak bywa najczęściej. 
— Ożeniłeś się? 
Od pół roku. 
— Posag duży? 
Milłon.... 
Dolarów czy centów? 
Kaprysów. 


AUTOMOBIL NXA SZYNACH. 


Inżynier Keller w Osnabruku 
skonstruował wehikuł, który ma 
pod kołmi szyny, składane i wia- 


zane z sobą w częściach pojedyń- 
czych. 

Tworzą one krąg idaey od przo- 
du automobilu, ponad nim i w tyle 
znowu pod automobilem wiążący 
się z poczatkiem. Konstrukcya za 
tem dość pomysłowa, a choć nieco 
ciężka, jednak praktycznie użyć 
się dająca. Automobil taki w ru- 
chu, za pomocą odpowiedniego 
mechanizmu, ciągle kładzie te szy- 
ny przed sobą, po których już 
przejechał, podnosi w tyle wozu- 
do góry i ściąga je ponad wozem 


znowu ku przodowi i na dół. Lon- 
dyńska “War office” zprosiła nie- 
dawno wynalazcę do Anglii i pod- 


dała jego wynalazek pięciodniowej 
próbie. Wypadła ona dość dobrze, 
jakkolwiek w ten sposób skostru- 
owany automobil, najwyżej 8 kilo- 
metrów na godzinę zrobić może. 

Najpraktyezniejszym okazał się w 
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objeżdżaniu łak i pól, bo nawet 
przez większe rowy i bruzdy ukła- 
dające się szyny tworzyły rodzaj 
mostu, po którym automobil łatwo | 
przejeżdżał. Rozumie się, że u- 


Anglii syndykat, 
Kellera nabyć wynalazek i 
opatentować go wszystkich 
krajach. 


tworzył się już w 
by od 


we 


—— ||| 


CIEKAWE ODKRYCIE. 


Profesor paleontologii Skutos, 
natrafił w centrum Peloponezu. o- 
koło Gortynii, przy  poszukiwa- 
niach swych archeologicznych na 
prawdziwy cmentarz zwierząt 
przedhistorycznych. Jedno z 
nieh, to istne monstrum przedpo- 
topowe, zupełnie dotychczas nie: 
znane. Jest to cały szkielet słonia, 
którego czaszka ma długość nie- 
mał półtora metra a kły po 3 me- 
try i pół. Znalezienie szkieletu te- 
go w (Grecyi dowodzi, że przed 
potopem cała Grecya stanowiła z 
Afryką i Azyą olbrzymia lesista 
nizinę poprzerzynaną wyżynami 
igórami. Kiedy morze zalało ni- 
ziny — pozostały wyżyny i góry 
— jako wyspy = Kreta. Cypr, 
Sporady, Cyklady. 


NIKA NIKE—ESKIMOSOW:. 


Jak niegdyś indyanie, tak o- 
beenie eskimosi ustępują pal napo- 
rem cywilizaeyi. Porucznik Peary, 
który brał udział w wielu ekspe- 
dycyach do bieguna północnego, 
podaje ciekawe szczegóły o znika- 
niu tych biednych mieszkańców 
północnych okolic. Tych, co żyją na 
najdalszych krańech ziemi zamiesz- 
kiwanej przez ludzi, w okolicy 
cieśniny Smitha, było jeszcze przed 
laty dwunastu 300. W r. 1897 na- 
liczył ich Peary dokładnie 234 a te- 
raz prawdopodonie nie ma ich wię- 
cej jak 200, W innych okolicach 
arktycznych zrobiono to samo spo- 
strzeżenie. W Alasce, gdzie pier- 
wsi poszukiwacze złota zastali 2 do 
3 tysięcy ekimosów, liczą ich dzi- 
siaj zaledwie 500; za jakie 25 lat 
plemię to zniknie zupełnie. Poru- 
cznik Peary przypisuje to gwałto- 
wne zmniejszanie się nietylko 
zlewaniu się eskimosów z awan- 
turniczymi przybyszami, którzy 
zagarnęli pewną część ich posiadło- 
ści, mianowicie w Alasce, ale tak- 
że trudności egzyteneyvi, jaką im 
stwarzają poławiacze wielorybów, 
eksploatujący morze Podowate i 
tępiacy zwierzęta, które były ich 
jedynym środkiem do życia. 


ZFABRYKOWANE 
POTRAWY. 

Stanowy zarząd zdrowia stara 
się o ile możności, by zapobiedz 
podrabianiu i zfabrykowaniu po- 
traw. które obecnie bardzo ezęsto 
się zdarza.  Niesumienni fabry- 
kanci ofiarują zdrowie i życie pu- 
bliczności przez swoją chciwość, 
Obywatele powinni pomódz Za- 
rządowi zdrowia przez odmawia- 
nie podrabianych w miejsee do- 
brych artykułów, które sa używa- 
ne jako potrawy lub medecyny,za- 
wsze kupując prawdziwy towar, 
nie zważać na to ‘jak kupieczjmó- 
wi, że to lub "owo jest dobre. 
Jednakże Trinera Lecznicze Gorz- 
kie Wino (Triners American E- 
lixer of Bitter W ine) jest praw- 
dziwie tonicznym najlepszym czy- 
śeiciełem, krwi daje apetyt i 
wzmacnia nerwy i muskuły i czy- 
ni trawienie akuratnem Wyra- 
biane z czystego wina i wyszuka- 
nych leezniczych ziół górskieh nie 
jest lekarstwem na  przeczyszcze- 
nie, lecz usuwa zatwardzenie i 
pomaga w trawieniu. Na sprze- 
darz we wszystkich aptekach lub 
u fabrykanta Józefa Triner, 499 
Ashland Ave., Chicago, UE 


PREMIE... 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Recrnik Tygodnika Powiościewe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
cinam|!, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
rka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek z 
naszej ziemi, Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi ladzie, Cnota 1 
wina, Szymek í Handzia, Piarwaza pycha—drn- 
gie łakomstwo, Bóg nie EC kło sią Nań 
náci, Szymon a Zawiśla, Wielkanocne; 
ale powiastak czysto Polki — ludowych, o 
brazk. maloren baśni JE 1.00 A 
la opisów rozmaitej treści. Cena . $ 
Siódmy Rocznik Tygodnika Powiedciowo- 
Bankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponn- 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogami. 
Rami! ; taki, la woda OESIE Wiesławi 
oaie leczenie w. eip] "61.00 
Racławi: i t Genui, Bola 8 


rka z rena 1802 r. Oena = 


Ôsmy Beeznik Tygodnika ka) 
kewego. w mocnej oraw zawiera: Jan II 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Ssiras, Pomo- 
rmanie w Gąsawie, Barnaba Fafnła i Jóżo Groj- 
AA Zimna Spike Sybiracy, Historya o- 

Kopua a a Staain | o pieknej Anaoa, 

inia potąpie Zbójcy na Czoraatynie, 
Ku woziwody, Kriążą Adolf 1 bogini szczęścia, 
Ktoby się apodziewał, Osadnicy nu śródeł rzeki 
Buzqńchanna, Pomp pi acki, Trupia wieża, Nowe 
suknie ROROIÓWI le, O leniwym parob- ŝi 00 


kn, Rekrut. Cena . 
Dziewiąty Rocznik TEDE Powieźciowo 
Naukowego. Zawiera: lada hrabina, powieść 
przez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
fona k:lkodziestącin rycinami, — Wierna Rózja 
czyli Zwyciąstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu. Surdat 1 Siermięga, Obraz 
ludowy w 8 aktach ze śpiewami, — Heród Beba, 
Krotochwila w 2 aktach poc A. 8. Zdziabłow- 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył s 
angielskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe 
Zony, komedya w 3 aktach ze Gniawacii taħ- 
cami, napisał z prawdziwago zdarzenia A. 8. 
Zdziebłowski. — Ullcznik Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómaczył MAATO 
ski. — Pig DE ykiady z bistoryi polskiej. 
Zbiór wzoró zielnońci, pracy KŁ, pońwig- 
cenia dia kraju jaklemi sią gie przodkowie od- 
znaczali. — aroni pz $1 00 


skiej, Cena 

Dziesiąty Roeraik Tygodnika Powieściowe- 
ORZONAACi moca! POLE zawiera: Branki 

yrze, wa, racja różnego wychowani. 

Hrabia parobkiem u kmiecia, Papngi naszej = 
bnni, Aptekarz Polski, Robert Djabeł. Dobranoc 
sąsiedzie, Prima Re Toast polski, Zaczaro- 
wana sroka, Oryl. O Janie królewicza żar. -ptaku 
10 wilku wiatrolocie, Dziwne podró- - 21.00 5 6) 
że na lądzie | na morzn. Cena , 


A A A 


Jedenssty Rocznik Tygodnika Pewiesolowe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca Czyli Tajemnica 
Bastylii. Herold król cyganów, czyli skrzypce 
Rdeleńskie, Zabobon czyli Krakowiacy I Górale, 
Po kwoście, Dwaj tn: Fabiola, Adam 
1 Ewa, Gałązka jańminu, Młyn Diabelski na 
gorze wtedenskiej, ZE rycerz Gintet $100 na 
za Bzwarcanau. Cena . , , . . . 

Cstermaaty Mocznik Tygodnika Pawiościowe- 
naskowego w mocnej opowie, zawiera: Przez 
wszystkie piekła; Bartek Zwycięzca; O leczeniu 
chorób koni, bydła, fwin, owiec i psów; Trzeci 
maja, Stary słaya, "Dolina Almeryi czyli dobro- 
tliwość Bomka, Hania, Nagroda cnoty, Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, czyli polki "U Un- 
cle Sam," Zamek nad Czarnem morzem, Janko 
muzykant, Zółty genera|, Wesele na Prądniku, 
Bez szcząścia, Bartosz s Krakowa, czyli 
dażywaócie w letargn. Z głodn się ażenił, Trzy 
boje, Hrabia parohkiam u kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrahianka, Panie kochanku, Ko- 
= bliźniego swego, Ojciec gawąda. 


WARUNKI BO OTRZYNANIA PREMII Z PO. 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŃCIOWO-HAUKOWEGO: 


1) Muai dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze- 
ayłkę oe na Expreas offisie. — 3) Gazeta 
musi yć opłacona na cały rok naprzód, — 8) 

wybrał premię, a chciałhy nzyskać je- 
azcza obecnie widawaną A al niech opłaci 


Gazetą leszcza na rok — 4) Płacą Bcący 
półrocznie łub kwartalnie na OE Polską, * 
nie mogą żadny: ch podaru run- 


ki wydaja cią na = any kerea Ti '" była 
opłacona za caly s góry. "Gazeta Polska” 
kosztuje na Sj DA Dolary, na pół roku $1.%, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają- 
crm Mi LeŁA posyła alą tylko jeden numer 


W. DYNIEWICZ, 


E33 Noblest., 
Chicago, III 


TRADE MARK. 
"44VW JAVAL 


SŁĄWNE LEKARSTWO 
Dr. Lunga BALSAM MACICZNY 


Pomaga dalej. 

Pani M. Maziasz zamieszkała w Adama Mass., 
No. 40 R., Hosac atr., pisze te słowa, Byłam 
chora od czterech lat na onłabienie macicy, bóle 
w boku I krzyżu, niestrawność i całkowite osła- 
bienie f nabawiłam się choroby po dziecku. Po- 
mniałam po Baliram Maciczny raz | drugi i teraz 
jestem z z zdrowa jak przedtem i nawet 
odmłodni. Jai mój mąż kłaniamy ie i pa- 
lecamy chorym Dr. Lunga Balhum Maciczńy jako 
najskuteczniejsze lekartwo. Z poważaniem, Ma- 
ryanna Mazlasz 40 E. Hosac str. Adama Maas. 

DR. LUNGA RALSAM WACICZNY jest naj- 
n kazem lekarstwem tego wieko jaki natura da- 
ła tudzkości na oberwanie i wzruszenie macicy, 
boleści | osłabienia powstałe z nerwowego i nie- 
zdrowego st»nu macicznego jak: hlałe ©«pławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurcze. 
niestrawność, ból I szum głowy, bóle w boku ł 
krzyżu, clążkość w nogach. 

DA RMO. Napiszcie do nas o awojej cho- 
robie, a dustaniecie aumienną 
poradą i czy wasza choroba jest wyleczalna. 


DR. LUNG MEDICINE CO. 
56 Fifth nve. Chicago, Ill. 


Potrzeba nam miejscowych agentów do trzy- 
mania na składzie Dr. Lunga Balsam Maciczny. 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY 
SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, Ner- 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


OFIARUJE $1000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy- 
leczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy was z 


każdej Choroby 


sawojemi medygynami z zlół i korzeni, 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszy! aey doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek ł wagę cia- 3e 
ła, załącz kosmyk włosów | 2 cepuri 

markę pocztową, a otrzymasz Ha 
tną Poradę, wraz 2 interesującą ksin 
Żeczką, opisującą wszelkie choroby, ja- 
ko też ich sposób wyłeczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, O. 


piękna powieść J. J. Kraszewskiego, znajduje się w pierwszym | 


Roczniku Tygodnika. 


Cały pierwszy rocznik Tygodnika w mo- 
cnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara i 40 centów (51.40). 


W. Dyniewicz. 


grac woo 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 


805 Milwaukee Ave., Bizkton u., 
MONROE 1209. 


KANTOR 


Kto chce kupić lub sprzedać property, grunt lub farmę, albo pióżną 
lotę, albo pożyczyć pieniędzy na budowę lub zakupno realności, al- 
bo kto ma "ieniądze do wypożyczenia na płerwszy moryecz, ten 
niech się „głosi do Polskiego Kantoru: 


C. W. DZNIEWICZ & CO., 805 Milwaukee Ave., Chicago. 


TELEFON: 


Mamy $50,000 do wypożyczenia. 


RE TYPY N EV TY” 


Także kupujemy za gotówkę tanie grunta i property. 


Proza NE 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 5632 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


CIENIODAJNE. 
Brzaaty od 50 centów da BO dolarów. 
Brzozy po 16 
Bławaty od 5 dolarów da 20 
Gióg srkarłatny Od 1 dolara do 10 
Jarzębie płaczące po € 


Jasiom biały Od 15 centów da 6 


Jazien ararmy Od 6 è ăÃ“ da 10 
Kasztan od m “ da 2 
Klony od 2% “ do 58 
Lipy od 6 " dolt 
Morwy pa i 
Niebedrzew od 15 “ da 10 
Orzach czarny 046% “ do 2 


Tapale renmaita od 26 had da 8 
Wierzby płaczące Od 1 dolara do 8 


KRZEWY. 


Bzy 
Beżte drzewka po 50 “ 


pszych kompaniach amerykańskich I angielskich, 
kl z Europy | wystawiamy pełnomocnictwa czyll plenipotencye z 
konaularną legalizacyą. Egzuminujemy Abstrakty. 


Kto ma kupiony jaki grunt w Wisconsin, Michigan, Minnesota, w obydwu 
Dakotach I dalej na Zachodzie, a nle zamierza więcej na nim aię osle- 
dlić, może takowy prędko sprzedać za naszem pośrednictwem, 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


od 50 centów do 15 dalarów 


CHICAGO, ILL. 


GRUNTOWY, 
POŻYCZKOWY, 
ASSEKURACYJNY i 
NOTARYALNY. 


Asaekurujemy od ognia w najle- 
Ściągamy spad- 


Jaimin po 50 centów. 
Kalina od BO * da 1 dalara. 
Lunteera odbo " doao “ 
Bóte pa * 
Tawały od 38 « do TE cantów. 
Wine dzikie oda b0 “ de 3 * 
Bij omy po m M 

OWOCOWE. 
Orare ad $1.5 da 6 dalazów 
Jabtonie od 75 cantów da 4 " 
Morele pe 8 " 
Śliwy odd * da E " 
Wiinte od TB * dada =. 
Agrot od50 * da 1 =» 
Maltny tuzin 8 * 
Porzesaki od * da 9 * 
Smrośrny oam = 1 a 
Truskawki sto sztuk za 9 * 


Zwracam uwagą, ża wszystkie wielkie drzewa przyjmują alą TŻ ponieważ są pó 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 


Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaewywany wasy 


atko bądą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić awym znajomym, ża prusf 
wiele lat pracy mógł da taj doskonałości szkółką drzew doprewadzić 


Władysław Dyniewicz. 


nt A. lot 5 dg © E a GREC 


PISMA 
Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 
TOM II. 


(Ciąg dalszy). 

Krzyżaciwo, długiej niecierpliwe bitwy, 
Na wierzchu góry stojący odwodem 
Ostatni hufiec pędzą w środek Litwy: 
Komtur ich wiedzie, sam uderza przodem; 
A zmordowanych długiemi gonitwy, 
Gdy nyapar świeżym | dzielnym narodem, 
Łamią się szyki- -Krzyżnetwo zwycięża. 
Wtem z góry zagrzmiał straszliwy głos męża. 


Ku niemu wszystkich podnoszą się oczy. 
Stol nu koniu: a jako rozwiodła 
Szeroko cienie sterczących warkoczy, 
Na śnieżnej górze wybujała jodła, 
Tak go szeroki pławzcz do koła mroczy: 
Czarny płaszez, czarny koń t hełm I godła. 
Trzykroć zawołał, zleciał nakształt gromu, 
Nie wiedzieć za kim, albo przeciw komu. 


Dobiega Niemców, między tłumem tonie: 
Bitwy nie ujrzysz; ale zgiełk i jęki 
Dają odgudnąć w jakiej walka stronie, 
I jak straszliwy pioruu jego ręki. 
Tam szyszak zniknie, ówdzie sztandar padnie; 
Tłoczy się hufiec, miesza się bezładnie. 


Jako leśnicy, gdy sosny lub dęby 
Sieką wzdłuż puszczy, słychać łoskot w dali; 
Jęczą topory, chrobocą pił zęby; 
Kiedy niekiedy wierzchotek się zwali: 
Nakoniec, między wyciętemi zręby, 
Ujrzysz | mężów 1 błyvskanie stali: 
Takle wysiekłszy środkiem Niemców łomy, 
Dari się ku Litwie rycerz nieznajomy. 


Spieszaj rycerzu ożywić duch męski, 
Krzepić słabnących spieszaj, jeszcze pora! 
Litwini blisey ostatecznej klęski: 

Dzid i puklerzów warowna zapora 
Już rozłamana; ram komtur zwycięski 
Po całem polu szuka Litawvra; 

On się nie kryje: oba konie bodi, 
Wkrótee śmiertelny pojedynek zwłodą. 


Litawor szablę wynosi do cięcia. 
Komtur dał ognia z piorunowej bront. 
Zadrżą Litwini, pojrzą na kviążęcia: 
Niestety, szabla wypadłi mu z dłoni, 
Cugle z słabego wyciekły ujęcia; 

Już pod szyszakiem nie dotrzyma skroni, 
Spływnjąc z siodła już się bokiem chyli: 
Kiedy mu swoi na ]o:.noc skoczyli. 


$ Jęknył mąż czarny; a jak czarna chmura 
Ryknąwszy, błyśnie piorunowyin gradem, 
Z taką szybkością leci na komtura: 
Zaledwie pierwszym zwarli się napadem, 
Pojrzeć, aliści komtur już pod koniem, 

A rycerz bieży” tratuje po nlem. 


Gdzie obskoczyły książęcia dworzany, 
Przybiega, chwyta, rwie pancerza węzły, 
Ostrożnie ździera blach zafarbowany, 

s Wyśledzu postrzał głęboko ugrzęzły. 

Wtem, krew na nowo wytrysnęła z rany, 

Ból zemdlonego do zmysłów przywoła: 

Otwiera Oczy, spoziera do koła, 

I znowu wciska na oczy przyłbicę:; 

Z gniewem żołnierze i sługi odpycha, 

A Rymwidowi ściskając prawicę: 

«Już jest po wszystkiem starcze, mówi z cicha, 

Precz mi od piersi, szanuj tajemnicę— — 

Ratunek próżny, wkrótce umrzeć muszę, 

Weźcie do zamku, tam wyzionę duszę.” 
Rymwid szerokie oczy w nim utopił: 

Ledwie śmie wierzyć, od zmysłów odchodzi. 

Upurzcza rękę, którą łzami kropił, 

Drwazcz kości watrząsa, pot mu czuło chłodzi, 

Teraz poznaje” głos, nieznany wczorA: z 

Niestety, nie był 6 głos Bltawora =m 


Tymczasem rycerz upuszczone wodze 
Starcowi wręczył; sam do pana skoczył, 
Rumaki każe nawrócić ku drodze, 
Chwiejącego się ramieniem otoczył, 
Składa na piersiach, krew dłonią zaelska; 
Dał znak, samotrzeć pędzą z bojowiska. 


| I zbliżnją się pod okopy grodu. 
Zaszli im drogę ciekawi mieszkańce: 
Ci, bodąc konie przez tłumy narodu, 
W milczeniu spieszą na zamkowe szańce, 
A skoro wpadli, uchylono zwodu. 
Rycerz strażnikom przykazuje srogo, 
Ni tam ni za się nie puszczać nikogo. 


Wnet z resztą hufów ciągną bojownicy. 
A choć wygrali tak przeważne połe, 
Mała stąd radość była po stolicy; 
Ból serca ścisnył, żałobu na czole: 
Każdy się pyta troskliwy o pana: 
Gdzie jest? czy żyje? jak głęboka rana? 
e Nikt nie był w zamku, nikt o niczem nie wle; 
Podjęto mosty i zemkniono zwory. 
| "Tymczasem w fosę, między gęste krzewie, 
Zchodzą trubanci z piłami, z topory, 
Sieką chróst, walą topole, modrzewie, 
A ociosane pnie, gałęzie, wiory 
Toczą na barkach I wozach do miasta: 
Na tuki widok ża! I postrach wzrasta. 
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Kędy świątynie miał władca ploruna, 
1.bóg co wichrem niepogodnym Świszcze, 
Gdzie woły, konie, trzoda srebrno-runa, 
Codziennie krwawi poświęcone zgliszcze: 
Tum stos ogromny kładą pod obłoki, 
Dwudziestem sążni długi i szeroki. 


W środku dąb uterczał; a pod dębem stoi 
Niemiecki braniec na dzielnym rumaku, 

Z orężem, w hełmie i zupełnej zbroi, 
'Trzykroć łańcuchem przykuty do haku: 
Wódz to krzyżacki, co był posłem wprzody, 
Zabójca księcia, Dieterich z Kniprody. 

Biegą mieszczanie, rycerze, kapłany; 
Czekają końca, zgadywać nie śmieją: 
Każdy zarówno w myśluch kołysany 
Między bojaźnią, żalem i nadzieją— 

W zamek smutnenii poziera oczyma, 

A słuch na wieści wyprężony trzyma. 
Przecież | trąba ozwała się z wieży, 

'I most opada, i wolnśmi kroki 

Rusza się orszak w żałobnej odzieży, 

Nimac na tarczach bohatera zwłoki: 

Przy nim łuk, włócznia, miecz i sajdak leży, 

W kolo purpurą świeci płaszcz szeroki: 

Książęce stroje; lecz nie widać lica, 

Bo je «puszczona zawarła przyłbica, 

(Fo on, to książe! Wielkiego pan kraju, 
Maż dużej ręki, któż mu rówien będzie, 
Czy gromić Niemce | hordy Nogaju, 

Czy lud na słusznym rozsądzać urzędzie? 
Panie nasz! za cóż dawnego zwyczaju 

Nie widać w twoim pogrzebnym obrzędzie? 
Nie tak albowiem starużytność święta 
Ćzeiła twe przodki, litewskie książęta. 
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Twój giermek, każdej nieodstępny drogi. 
I z próżnem siodłem, okryty żałobą 
Towarzysz pala, koń jelenio-nogi; 

I sokół, i pay, co wlatr pyskiem sieką, 


R drugie z pyskiem wietrzącym daleko? 
„e 
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Szemrała gawiedź. Rycerze na stosie 
Składają elało, mleko i miód leją; 
Przy długiej trąby i fletnl odgłosie, 
Śmiertelne pieśni Wajdeloci pieją. 
Starszy pochodnię wziął i nóż ofiarny: 
Stójcie! Stanęli. - Nadjechał mąż czarny. 


Któż on? pytają wszyscy, któż on taki? 
Poznało wojsko: on na polu wczora, 
Kiedy litewskie złamano orszaki, 

I obstąplono zewsząd Liiawora, 
Przypadł: odwagę stygnącą zapalił, 
Niemców wysiekał, komtura obalił. 


Tyle o czarnym rycerzu wiedziano. 
Dziś w tymże płaszczu, na tymże rumaku: 
Lecz po co przybył? skąd ród? jakie miano? 
Stójcie i patrzele! Uchyła szyszaku, 
Uchyla twarzy: on! Litawor! książe! — 
Dziw nagły zmysły i mowę zabiera; 
Nakoniec radość skrzepły głos rozwiąże. 
Opłakanego widząc bohatera, 
Wrzasną | klasną, wrzask o gwiazdy bije: 
Litawor żyje! książe, pan nasz żyje! 


Stał i ku ziemi dzierżał lice blade. 
Ilałas grzmi jeszcze powtarzany echem; 
Zwolna wzniósł czoło, obejrzuł gromadę, 
Za okrzyk lekklm dziękując uśmiechem. 
Nie był to uśmiech, co z serca poczęty, 
Rozjaśni lica I w oczach zaświeci; 

Ale jakoby gwałtem przyciągnięty 
Usiadł na ustach t wkrótce uleci: 

Tyle dodaje smutnej twarzy wdzięku, 
Ile kwiat w bladem nieboszczyka ręku. 


"Żapalcie zgliszcza!” Palą—ogień bucha, 
A książe dalej: "Wiecie-li wy, czyje 
Zwłoki na stosie giną?*—Cichość głucha. 
“Niewiasta! choć ją męska zbroja kryje! 
Niewiasta z wdzięków, a bohater z ducha — 
Ja się zemściłem, lecz ona nie żyje!” *) 
Rzekł—bieży na stos, upada na zwłokach, 
Ginie w płomieniach i dymu obłokach. 

e) "Ludy, słuchajcie! Diy waszej nauki 
Powiem: słuchajcie i zważcie dokładnie! 
Wys nyny wasze, wnuków waszych wnuki 
Niechaj to w sercu zachowają na dnie: 
Co człowiek zbłądził rażon wniewu jadem. 
To ksjąże wielkim naprawi przykłąden=" 


KONRAD WALLENROD. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
Z? DZIEJÓW LITEWSKICH I PRUSKI Ć I.) 
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Sto lat mijało, jak zakon krzyżowy 
We krwi pogaństwa północnego brodził; 
Już Prusak szyję uchylił w okowy, 

Lub ziemię oddał, a z duszą uchodził; 
Niemiec za zbiegiem rozpuścił gonitwy, 
Więził, mordował, aż do granie Litwy. 


Niemen rozdziela Litwinów od wrogów: 
Pa jednej stronie błyszczą świątyń szczyty, 
I szumią lasy, pomieszkania bogów; 
Po drugiej stronie, na pagórku wbity 
Krzyż, godlo Niemców, czoło kryje w niebie, 
Groźne ku Litwie wyciąga ramiona, 
Juk gdyby wszystkie ziemie Palemona 
Chciał z góry objąć I zgarnąć pod siebie. 


Z tej strony tłumy litewskiej młodzieży, 
W kołpakach rysieh, w niedźwiedziej odzieży, 
Z łukiem na plecach, z dłonią pełną grotów, 
Snują się, śledząc niemieckich obrotów. 
Po drugiej stronie w szyszaku i zbrol, 
Niemiec na koniu nieruchomy stoi; 
Oczy utkwiwszy w nieprzyjaciół szaniec, 
Nabijn strzelbę i liczy różaniec, 


I ci i owì pilnują przeprawy. 

Tak Niemen, dawniej sławny z gościnności, 
Łączący bratnich narodów dzierżawy, 
Już teraz dla nich był progiem wieczności; 
I nikt, bez straty życia lub swobody, 

| "Ie mógt-preemępiónakanannj="wady= H 
Tylko gałąska litewskiego chmielu, 
Wdziękami pruskiej topoli nęcona, 
Pnąc się po wierzbach i po wodnem zielu: 
Śmiałe, jak dawniej, wyciąga ramiona, 
I rzekę kraśnym przeskakując wiankiem, 
Na obcym brzegu łączy się z kochankiem. 
Tylko słowiki Kowieńskiej dąbrowy, 
Z bracią swoimi Zapuszezańskiej góry, 
Wfodą, jak dawniej, litewskie rozmowy, 
Lub, swobodnemi wymknąwszy się plóry, 
Latają w gości na spólne odrowy. 


A ludzie?— ludzi rozdzieliły boje! 
Dawna Prusaków i Litwy zażyłość 
Poszła w niepamięć: tylko czasem miłość 
I ludzi zbliża.—Znałem ludzi dwoje. 


O Niemnie! Wkrótce runą do twych brodów 
Śmierć | pożogę niosące szeregi; 
I twoje dotąd szanowane brzegi 
Topór z zielonych ogołoci wianków: 
Huk dział wystraszy słowiki z ogrodów; 
Co przyrodzenia związał łańcuch złoty, 
Wszystko rozerwie nienawiść narodów: 
Wszystko rozerwie.—Lecz serca kochanków 
Złączą się znowu w pieśniach Wajdeloty. 
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Z Maryenbarskiej wieży zadzwoniono, 
Działa zagrzmiały, w bębny uderzono: 
Dzień uroczysty w Krzyżowym Zakonie. 
Zewsząd kontury do stolicy Śpleszą. 

Kędy zebrani w kapituły gronie, 
Wezwawszy Ducha Świętego, uradzi, 

Na czyich piersiach wielki miecz zawieszą, 
I w czyje ręce wielki miecz oddadzą. 

Na radach spłynął dzień jeden i drugi, 

Bo wielu mężów staje do zawodu: 

A wszyscy równie wysokiego rodu, 

J wszystkich równe w zakonie zasługi; 
Dotąd, powszechna między brach} zgoda 
Nad wazystkich wyżej stawi Wallenroda, 

_ On cudzoziemiec, w Prusach nieznajomy, 
Sławą napełnił zagraniczne domy: 

Czy Maurów ścigał na kastylskich górach; 
Czy Ottomana przez morskle odnięty— 

W bitwach na czele, pierwszy był na murach, 
Pierwszy zabaczał pohańców okręty: 

I na turniejach, skoro wstąpił w szranki, 
Jeżeli raczył przyłbicę odsłonić, 

Nikt się nie ważył na ostre z nim gonić, 
Pierwsze mu zgodnie ustępując włauki. 

Nietylko między krzyżowemi roty 
Wsławił orężem młodociane lata: 

Zdobią go wtelkie chrześciańskie cnoty, 
Ubóstwo, skromność | pogarda śwlata. 

Konrad nie słynął w przydwornym nacisku 
Gładkością mowy, składnością ukłonów; 
Ani swej broni dla podłego zysku 
Nie sprzedał w służbę niezgodnych baronów. 
Klasztornym murom wiek poświęcił młody; 
Wzgardził uklaski i górne urzędy; 

Nawet zacniejsze I słodsze nagrody, 
Minstrelów hymny I piękności względy, 
Nie przemawiały do zimnego ducha. 
Wallenrod pochwał obojętnie słucha, 
Na kraśne lica pogląda zdaleka, 

Od czarującej rozmowy ucieka. 
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Czy był nieczułym, dumnym z przyrodzenła, 
Czy stał się z wiekiem — bo choć jeszcze młody, 
Już włos miał siwy i zwiędłe jagody, 
| Napiętnowane starością cierpienia — 

Trudno odgadnąć. Zdarzały się chwile, 
W których zabawy młodzieży podzielał, 
Nawet niewieścieli gwarów słuchał mile, 
Na żarty dworzan, żartami odstrzelał — 

I sypał damom grzecznych słówek krocie, 


| Z zimnym uśmiechem, jak dzieciom łakocie: 


Były to rzadkie chwile zapomnienia— 

I wkrótce lada, słówko obojętne, 

Które dla drugich nie miało znaczenia, 
W nim obudzało wzruszenia namiętne; 
Słowa: Ojczyzna, powinność, kochanka, 
O krucyatach i o Litwie wzmianka, 
Nagle wesołość Wallenroda truły. 
Słysząc je, znowu odwracał oblicze, 
Znowu na wszystko stawał się nieczuły, 
I pogrążał się w dumy tajemnicze. 
Może, wspomniawszy świętość powołania, 
Sam sobie ziemskich słodyczy zabrania? 
Jedne znał tylko przyjaźni słodycze, 
Jednego tylko wybrał przyjaciela, 


Świętego cnotą I pobożnym stanem: 
Był to mnich siwy—zwano ga Halbanem. 
On Wallenroda samotność podziela; 
On był i duszy jego spowiednikiem, 
On był t serca jego powiernikiem. 
Szczęśliwa przyjaźń! Świętym jest na ziemi, 
Kto umie przyjaźń zabrać ze świętymi. 
Tak naczelnicy zakonnej obrady 
Rozpamiętują Konrada przymioty. 
Ale miał wadę bo któż jest bez wady? 
Konrad światowej nie lubił pustoty, 
Konrad pijanej nie dzielił biesiady. 
Wszakże aamknięty w samotnym pokoju, 
Gdy go dręczyły nudy lub zgryzoty, 
Szukał pociechy w gorącym napoju. 
I wtenczas zdnł się wdziewać postać nową, 
Wtónczas twarz jego, bladą I surową; 
Jakiś rumieniec chorowity krasił: 
I wielkie, niegdyś błękitne źrenice, 
Które czas nieco skaził i przygasił, 
Ciskały dawnych ogniów błyskawice, 
Z piersi żałosne westchnienie ucieka, 
I łzą perłową nabrzmiewa powieka: 
Dłoń lutni szuka, usta pieśni leją, 
Pleśni nucone endzoziemską mową— 
Leez je słuchaczów serca rozumieją, 
Dosyć usłyszeć muzykę grobową — 
Dosyć uważać na śpiewaka postać. 
W licach pamięci widać natężenie, 
Brwi podniesione, pochyłe wejrzenie, 
Chcące z głębiny ciemnej coś wydostać: 
Jakiż być może pieśni jego wątek? 
Zapewne myślą w obłędnych pogoniach, 
Ściga swą młodość na przeszłości tontach — 
Gdzie dusza jego? W krainie pamiątek. 
Lecz nigdy ręka, w muzycznym zapędzie, 
Z lutni weselszych tonów nie dobędzie: 
1 lica jego niewinnych uśmiechów 
Zdają się lękać, jak śmiertelnych grzechów. 
Wszystkie uderza struny po kolei, 
Prócz jednej struny—prócz struny wesela. 
Wszystkie uczucia słuchacz z nim podziela, 
Oprócz jednego uczucla- nadziei. 
Nieraz go bracia zeszli niespodzianie, 
I nadzwyczajnej dziwili się zmianie: 
Konrad, zbudzony, zżymał się i gniewał, 
Porzucał lutnię i pieśni nie śpiewał; 
Wymawiał głośno bezbożne wyrazy, 
Coś Halbanowi szeptał pokryjomu— 
Krzyczał na wojska, wydawał rozkazy, 
Straszliwie groził, nie wiadomo komu, 
Trwożą się bracia.—Stary Halban siada, 
I wzrok zatapia w oblicze Konrada, 
Wzrok przenikliwy. chłodny i surowy, 
Pełen jakowejś tajemnej wymowy. 
Czy coś wspomina, czyli coś doradza, 
Czy trwogę w sercu Wallenroda budzi: 
Zaraz mu chmurne czuło wypugadza, 
Oczy przygnsza* OMiem SUI. „paz 
Tak na lgrzysku, kiedy lwów dozorca, 
Sprostwszy pany, dumy i rycerze, 
Rozłamie kratę żelaznego dworca— 
Da hasło trąbą: wtem, królewskie zwierzę 
Grzmi z głębi piersi strach na widzów pada: 
Jeden dozorca kroku nie poruszy, 
Spokojnie ręce na piersiach zakłada, 
I lwa potężnie uderzy—oczyma— 
Tym nieśmiertelnej talizmanem duszy 
Moc bezrozumną na uwięzi trzyma, 


Z Maryenburskiej wieży zadzwoniono. 
Z obradnej sali idą da kaplicy: 
Najpierwszy kointur, włeley urzędnicy, 
Kapłani, bracia | rycerzy grono. 
Nieszpornych modłów kapituła słucha, 
I śpiewa hymny do świętego Ducha. 


KRYM. 


Duchu, światła Boże 
Gołąbku Syonu t 


Dzia chrzeńciąński kwiat ziemne podnoże 
Twojego tronu 
Widomą oewieć postacią, 
1 roztocz «krzydły nod svofńiską bracią. 
Z pod twych xkrzydeł niech wystrzeli 
Słonecznemi promień bluski, 
I kto najswiętszej godniejrzy łaski, 
Temu niech złotym wieficem skronie rozweseli; 
A padniem na twarz syny człowieka, 
Temu, nad kim spoczywa twych skrzydeł opieka. 
Synu Zbawicielu 1 
Skinieniem wszechmocnej ręki 
Naznacz, kto £ wielu 
Najgodniejszy ełynąć 
Świętym znakiem Twojej męki, 
Piotra mieczem hetmanić żołnierstwu twej wiary, 
1 przed oczyma pogaństwa rozwinąć 
Króleetwa Twego sztandary: 


A fyb ziemi niech czoło I serce uniża 


Przed tym, na czyich piersiach błysnie zuwłazdą krzyża. 


Po modłach wyszli. Arcykomtur zlecił, 
Spocząwszy nieco, powracać do choru, 

I znowu błagać, aby Bóg oświecił 
Kapłanów, braci i mężów obioru: 

Wyszli nocnemi orzeźwić się chłody: 
Jedni zasiedli zamkowy krużganek, 
Drudzy przechodzą gaje i ogrody. 

Noc była cicha, majowej pogody; 

Zdala niepewny wyglądał poranek; 

Księżyc, obiegłszy błonie szafirowe, 

Z odmiennym licem, z różnym blaskiem w oku, 
Drzemiąc, to w elemnym, to w srebrnym obłoku, 
Zniżał swą cichą i samotną głowę: 

Jak dumający w pustyni kochanek— 

Obiegłszy myślą całe życia koło, 

Wszystkie nadzieje, słodycze, cierpienia, 

To łzy wylewa, to spojrzy wesoło: 

Wreszcie ku plersiom zmordowane czuło 
Skłania, i wpada w letarg zamyślenia. 

Przechadzką inni bawią się rycerze. 
Lecz urcykomtur chwil darmo nie traci: 
Zaraz Halbana i celniejszych braci 
Wzywa do siebie i na stronę bierze, 

Aby zdaleka od ciekawej rzeszy, 
Zajęgnąć rady, udzielić przestrogi 
Wychodzi z zamku, na równinę śpieszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZY JESTEŚ PRZESĄDNYM? 


Nawet w dzisiejszych cza- 
sach ogólnego postępu ił 
śwładomości umysłowej znaj- 
dują się ludzie, którzy wierzą 
mniej lub więcej w przesądy, 
w pewne znaki | warunki, jak 
ukazywanie się dobrego albo 
złego ducha ludziom, pozosta- 
jącym pod ich wpływem. 
W zasadzie nie ma lekarstwa 
na usunięcie tych przesądów. 
To jednakże nie ma nic 
wspólnego z chorobą, Jeżeli 
macie symptowy kaszlu, pneu- 
monili, bronchitisu, zaziębie 
nia lub innych chorób gar- 
dłowych i piersiowych, może- 
cle szybko osiągnąć pożądane 
rezultaty przez użycie Severy 
Balsamu na Płuca. Cieszy on 
się przez długle lata reputacyą 
jako najlepsze lekarstwo na 
podobne choroby. Usuwa 
on wszelkie zapalenia, I za- 
flegmienia, goi zaognianą 
powierzchnię błony I przywra- 
ca szybko i skutecznie pożą- 
dany stan zdrowia. W połącze- 
niu z Tabliczkami Severy na 
zaziębienie, usuwa zaziębienie 
głowy i la grypę w jednym 
dniu. Cena 25c I 50c, Tablicz- 
ki na zaziębienia 25c, 

Do nabycia we wszystkich 
aptekach albo wprost u wła- 
ściciela po wysłaniu należytc- 
ści, W, F. Severa, Cedar Ra- 
pids, Iowa. Pytajcie się o bez- 
płatne kalendarze  Stvety 
swych aptekarzy lub poślijcie 
swój adres do właściciela. (x) 


Wiel. Ojciec Newman 


może was wyleczyć, a gdyby was nie 
mógł wyleczyć te wam zaraz powie. 


CZYTAJCIE co powiada dobry Oj- 
ctec wielebny ks. Ed. R.Rejnert, Pro- 
boszez polskiego kościoła, Warsaw 
ave., St. Joseph, Mo. 

Wielebny Ks. Doktoree!—Pani Ewa 
Jeziorka, 82 letnia niewiasta od kilku 
łat chorowała na rozmaite boleści reu- 
matyczne w pogach, w bokach, w rę- 
kach 1w głowie, a nawet w żołądku 
; niestrawność, odbtjanie I czkawka cią- 
3 pe Ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
+ Dowiedziawszy się o lekarstwach Wiel 
i Qjca, posłała po nie raz i drugi, które 
gł wadi pażęolanio. Eródcim 
| enie czujesię zdrówa,llniejsza 1 jakb: 

odmłodniała, tak, iż o własnych siłac. 

mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 

dobrych skutkach lekarstw, przysła- 
| nych jej przez Wiel.O. A więc dziękuje 

stokrotnie za Bzczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca 1 prosi P. Boga 
| 
1 
i 
| 
4 
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o zdrowie i o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ka. Doktora. —Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w 
Bt. Joseph, Mo. 

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. M ACAE 1jej córki p. W. Bar- 
czak. 


APETYT PRZYWROCONY, [BÓLE REUNA- 


tyczne młowy i pleców untały, także 
ł dreszcze zupełnie untały. 
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0090990909+0909990900994 


każdemu cierpiącemn udać sią do Wiel. 
Ojca Newmana. 
z poważaniem 


Pozoat: kndasag i 
a Le 
836 Miller Alley, PkakniA -te 


DARMO. 


Załącz 30. znaczek pocztowy na for- 


mularz opisujący, jak ja leczę cho- 
rych. 


REVEREND NEWMAN, 


1368 W. Lake st., Chicago, Hl, 


Louisville & Nashville 
Railroad fona gg: TEALRO Po- 
BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


są na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Piszcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
General Passenger Agent, 
Loutseila, Ky, 
Poślijcte swój adres do: 
R. J. WEMYSS, 
Genera! Immigration and Industria) agent, 
Louisville, Ey. 
A on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
ORNNIK GRUNTÓW | FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 


Alabama, Mississippi, 
i Florida, 


Zarząd Tow. br. pom. sw. Wojciecha 
w Elmhurst, L. I., Ra r. 1901: 
Franciszek Kaczmarek, Prezes. 
Jósef Bznic, Wice-prez. 
Stan. Furmański, sekr. prot. 
Stan. Biciński, sekr. fin. 
Jan Marchlewski, kasyer. 
Józaf Łuczak, marszałek. 


Na Matkę Boską 
GROMNICZNĄ! 


polecam Sz. Rodakom. 


Gromnice i świece woskowe blate lub żółte w 
najlepszym gatunkm, która wysyłam na zamó- 
wienie po następujących cenach: 


Gromnice dwafumtone, 85 call długie | od- 
pawiednio grube, białe lub żółte deda po $1.00 


ię name Jednofuntone, 27 cali długie je- 


Nześć (f) ńwiec Jednofuntowych £$2.00 


(iromnice jedmofunto b - 
der we białe ślicznie dod 


Sześć takich gromnie 


83.10 


Świece woskowe, gładkie, białe 
lub żóbt 
p 3, 4 lub 6 na funt, pudełko sześć fan 


Ńmiece woskowe, dekorowane 
lub 6 na funt, pudełko 2 funty PORĄ p 75 
Opakowanie możliwie dobre. 


Fiszcie zawozasn tak, ab ó 
25 stycznia zamówienia DÓW aii naldalej'ag 


Należy podać adrese ofiku ekajnresowego. 


Pieniądze posłać przez Mon 
le registrowanym rd > 


Z ordobnych Kalend 
jeszcze następujące gatunki: o z ETC 

UWAGA: 
przesyłką. 

Kalendarx Powieńciowy dla narodu 1 
skiego, książka dlu wi. Pi tją: 
ayh ry u wiarusów Polskę miłuję- 


Najńwiętnza HRodzima. kalendarz dla ro- 
dzin chrzescijańskich, bardzo Qazdobny, ba 
wiera także 2 obrazy Większego rozmiara po 3c 


Ńkarb rodzłsy, kalendarz dl 
chrześcijańskich, kajążka grubo lA 
zawiera obrazy ów. | światowe, rady i ucie” 
chę na cały rok, po tsc 


DO OŁTARZY KOŚCIELNYCH, lob nłtarzy: 
ków domowych wyrabiamy sztuczne, piekna 
kwiaty, wianki | bukicty. llostrowany cennik 
poryłamy na żądanie darmo. 


PORTRETY z fotografii, ramy da ob 
oprawione obrazy po cenach bardzo DEUE. 
WYCH Obrazy olęjne do kościołów malnię ta- 


Cena kalendarza jest z opłaconą 


OBSTALUNSKI załatw: 
niw listu. POR e RODEIA, 


Piszcie po katalog rzeczy religijnych, ob 
figur áw. kniążek itd. 4 Ee oezó 


AGENTÓW poszukujemy w każde 1 
kolonii i dajemy dobry rabat, tak, PE Tis 
rów dziennie zarabić można. 


Na odpowiedź należy dołączyć 2c kę. 
Adresować: PK) prad 


Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis, 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulje. 
KAPITAŁ $8,000.000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Fetters- 
burg — Roaya | wszystkie inne śuropejak:e zraje 
jako taż na wszystkie kuranjące pianiądza. 


LISTY KREDYTOWE 


dla nżytkn podróżnych w wszystkie części ŚW:E 
ta, ściąganie spadkohieratw (schodów: . 
kich należności z Polski, Niemiec, Austry, Ra: 
syi | wszystkich europejskich krajów ws bardas 
umiarkowaną komisyą. 


T ZARZĄD: 


Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forgan. Vi- 
ce-prez. — Geo B. Boulton, Vice-prez.—Ri 
J. Street Kasyer —Holmea H Aast. Kasper. 
—Augost Blum, Asst. A k E. Brows, 
Aset. Kasyer.—Chae. N. Gillett, Asat. Kanyor. — 
Frank O. Wetmore, Audytot—Emila K. Boiset, 
Zarządca dep. depozytów. —John E. Gardim, sa- 
rządca dep. wymiany pieniądzy.—Max May, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 


DYREKTORZY :; 


Bamue! W. Allerton.—John H. Barker. —Geo_D. 
Boulton.—Willlam L. Brown.—D. Mark Cum 
mings.—Chaa. H. Conover.—James B. Forgan.— 
David R. Forgan.—Nelson Morris.—Samue) M 
Nickeron.— Eugene 8. Pike.—Norman B. Raam 
— (George T, Smith.—John A Spoor.— Otto Young 


| 


6666965966 
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Nle kupajcie mie nie warte padła. Jeżeli chee- 
cia nabyć dobrą barmonikę, to piszcie po no 
flnstrowany EIA harmonik i wiele innyc 
ciekawych rzeczy da 


8 KELTONIK, Purxutawney, Pa. 


IGNACY WOLFF, 


Paa TABAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najle tabaką w rozmaitych gatunkach na sposób 

za ETAT prosimy uważać na znak ochronny 

duje na każdem SAR Na żądania 
o 


atarokrajski. 
Białego Orła, który sią £ 
wysyłamy próbki cennik 
jemy znaczny rabat. 


ja. Hurtownym 


IGNACY WOLFF, 755 hik 
zażywania zaświadczam sumiennie, śe 
to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Badomabi, podrókujący 


Jako znawca tabaki do 


agent aty Polskiej”. 


rcom odatąpu- 


CH. 


W aptece zawsze Pols 


Severy 
Wzmocniciel 
Serca 


spiesznie zagradza 
chorobom serca, 
@ wodnej puchlinie, 

ostabicniom, palpi= 

tacyi, nicprawidło- 
4% wejcyrkulacyi, na- 

padom omdlenia, 
oraz wzmacnia i 
orzeźwia cały orga= 
nizm. Cena $1.00. 


SEVERY : 


PROSZKI 


4KETKEKSEKKEKECEKELŁ44ŁŁE: 


+ 
+ 


i skutecznie 
wszelkiego rodzaju 
bół głowy i neural- š 
gig, boleści 
peryodach 
śmierzają 
Nie wywieraja żad- 


wpływów na o 


CAŁY 


Do nabycia we 
wszystkich apte- 
kach i magazynach 
sprzedających le- 
karstwa. 


0099999990 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych t zagranicznych, 
Doktor udziela bezpłatnej porady ~“ 
na wszelkie choroby, 


PYTYPYYYPYYYYYYWYYYYYYYVYYY 


SEVERY<<= 
LEKARSTWA. 


BITTERS 


żolądkowy 


| POMNAŻA 
WYDZIELINY 
W ŻOŁĄDKU 
POMAGA 

na ból głowy $ TRAWENIU, 
i neuralgią $ POKRZEPIA 
działają 2% b ORGANA, R reguluje wszelkie 
POBUDZA 
„Przy $ APETYT, 
tebry. $ USUWA 
nych a CONEIS $ OSŁABIENIE a Parodach I podczas 


krwi. Cena 25 ct. g J ODŻYWIA 


ORGANIZM 


50 CT. i $1.00 


Boston, Mass. 


00000094 


| 


9962099099, 


Dziecięce 
- Krople 


a przynoszą uigę 1 
a dają pokrzepłający 
a sen  maluczkim, 
je Uśmierzają rznię- 
m ciai wiatry brzusz- 
ne, usuwają kon- 
wulsye i febry, po- 
M magają trawieniu i 
I zapewniają spoczy- 
e nek. Cona 25 ct. 


KYBDARBRYEKYRBR 


Severy 
Kobiecy 
Regulator 


BRZREBPRREBBEAK 


6 niewłaściwości po- 
ryodyczne, prze- 
maga kongostyg, 

4 leczy choroby or- 

e zanów rodnych i 

a siabości w stanie 
oważnym i przy 


a zmiany życia. $1. 
a 


"PORADA 
LEKARSKA 
DARMO. 
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W. F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


$ importerzy i Fabrykanci 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW ITABAEIDO ZAŻYWANIA 
: Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. 


267 Hanorer street, 257. 


Tarecki tytoń funt po $1.50, $1.75, $2.00, $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. Tytoń soc, 00c GO 
75c 1 $1.00. Tytoń do fajki “Cigars clipping" funt 250. Rosyjsk! tytoń do fune i "9 
Tabaka do zażywania funt po Soci ace Papierosy s turockiego tytoniu mo każ > za | 


Maszyuki do papierosów sziuka po 10c Gilzy do papierosów setka po 7C l 
pe 25e, 25c | r i Obaraicki graszkowe, [abłonkowe 1 orzec! 

ajki różna od Oc do $5.00. Cygara za pudełko z m Marsi 
$300. Małe Erea KE za SINE po Bbc, 75c, 90c 1 1.35 Tabazierki i ty r 

tonierki od 10c do $2.00. Herbata rosyjska K. 8. Popowa po $1.10. ) 


MAGES & TRACKT, 779 "727555 ieaco. memon. 


tuzin paczek 
1 10e 


$1.60, $1.85. $9.50 i 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Did: Polish Newspaper lu the United Stater | Stanom Zjednoczonym pasu ziemi, 


APPEARING EVERY TRURSDAY. 


ESTABLISHED 1673. 


Representa the interesata Of nearly 2,000,090 Folea 
residing throughout the United Statea £ Canada. 


Bubecription Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 
lyar » = »* >» 
@ montha +» + - = 
ONE INCH | 3 montha . 
1 month z - = 
ome times = » >» 
Gna line one time +» 
Beading Natter 40 centa 


and Territoriea of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, Prance, Germany, Austria, tervis, 
Bwitzerland, Turkey, in Asia, Africa and Ans- 
tralia, and in al] the provinces of ancient Poland, 
ie realy a Firai Class Advertising Midium. 


Ali communications ought to da addressed: 
w. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 
532 Noble st., Chicago, Il. 


We hare ovar 400 works of our own Publicatior. 
and Edition, and Imported Booka. 


| w OŚ 
GAZETA POLSKA 


Wajstarare czanopiamo polskie w Stan. Zjadm. 
era 0 o zp A ui m 
Wychodzi we czwartek każdego tygodnia, 

PRENVWKHATA KOCZNA: 
W Stanach Zjedn., Wekiyku i Kanadzie 


W Europie, Ameryce Śrudkowej i Potu- 
dnioxej, Aayi, Afryce, Australii . ... 


POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nk 
wynoszące jednego cala drukn na jeden raz 
60 centów, nastąpnie pałowę ceny. 
"OSZUKIWANIA na jeden raz jak i agłosze- 
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód pihtnych, bezpłatnie. 
ABONENCI zmieninjący pomieezkanie, powinni 
podać stary mires | dołączyć WE | £fe 
czkach pocat ) na opłutą zmiany adresu. 
PIENIĄDZE naay przeayłać przez Monay 
Order, Kxpresa lob w lińcie registrowanym 


Kwoty niższa od dolara można przesyłać | nięj zawołał: 


w znaczkach pocztowych 


Rukopisów nia swracamy, 


Wazelkie llety i pieniądze adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble st., Chicago, HL. 


Pirwan Księrarala Polska w Ameryce posiada: | lek i wyszeptał półgłosem: “To po- 


Kaiążki sprowadzone s Europy, oraz przeszło 
400 Guief A dziatek własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1258. 
gg ws 


CHICAGO, 29-go STYCZNIA, 1908. 


= M 


DO POLSKICH DZIECI. 


Zanim z chłopięcia rycerz urośnie, 

Co da Ojczyźnie swe siły, 

Niech drobne chłopię, w dni swo: 
ich wiośnie. 

Kocha nad wszystko kraj miły! 

Zanim z dzieweczki, jak z pęka 
kwiecie, 

Rozkwitnie polska dziewica, 

Niech drobne dziewczę nad wszy- 
stko w Świecie 

Mianem się Polki zaszczyca. 

Nie dźwignie ramię broni w po- 
trzebie. - 

Gdyá dzieckiem nie czuł niewoli, 

Nie będzie Polki, dzieweczko, z 
ciebie 

Bez czucia, co Polskę boli. 

Wezas się do lotu porywa ptaszę 

Piórkami bijąc słabemi, 

Tak wy. o dziatki, ptaszęta nasze, 

DDAZELS owy T TETS E a 


Marya Konopnicka. 


WSZYSTKIEGO PO 
ODROBINIE. 

Wszędzie gdzie tylko serce pol- | 
skie bije i gdzie większa garstka 
Polaków osiadła, urządzają obcho- 
dv dla uczczenia pamięci szermie: 
rzów ostatniej wałki o wolność na- 
szej ojczyzny. 

Pięknie to ichwalebnie, że naród 
nasz oddaje cześć tym. którzy o na- 
sze walczyli prawa i ginęli z bro- 
nią w ręku na polach walki, na szu- 
bienicach, w więzieniach lub wy- 


* gnaniu. Cześć bohaterom walki za 


wolność 1363 roku cześć i tym, 
którzy czczą ich pamięć. W. ten 
sposób tylko najlepiej możemy za- 
manifestować przed Światem. żeśmy 
narodem majacym prawo do samo- 
istnego bytu i że o swo prawa do- 
pominać się będziemy tak długo. 
aż je odzyskamy. Daj Boże, aby 
chwila ta, nadeszła jak najprędzej. 


" * 
LJ 


W parlamencie pruskim posvpa - 
ły się znów gromy na Polaków. 
znów kanclerz Buelow zapowie- 


dział zagładę wszystkim Polakom | szą odpowiedź na eksterminacyjna 
mieszkającym pod berłem pru- politykę rządu pruskiego, który 


skiem. 
“Kwestya polska — mówił Buc- 


low = jest najważniejszą ze wszy - 
stkich _ wewnętrznych  kwestyi. 


Według uplanowanej zgodnej agi- 
tacyi polskiej, wszelkie utępstwa 
dla Polaków byłyby błędem nie do 
darowania. Przeto rząd ma sil- 


ne postanowienie, nie wypuścić nie czonych pod rubryka “Spis osób, 


z tego co siłą zdobył. Nikt Pola- 
kom nie zabrania mówić po polsku, 


ale w szkołach muszą się uczyć po | ny Zjednoczone 668,536. Poszeze- 


niemiecku.” 


Takie i tym podobne groźby wy- | 214, Alaska 19, Arizona 24. Ar- 


powiedział kanclerz pruski. Wi- 
docznie pogromcy Chińczyków drżą 
na wspomnienie o Polsce, bo cią: 
gle mówią i piszą o kwestyi pol- 


skiej. Sprawdza się widocznie na 250, Hawaii 75, Idaho 75, Illinois 


prusakach przysłowie, że na zło- 


„dzieju czapka gore. 
| . 
+ 
Rozpoczęto przez Francuzów 


dzieło przekopania kanału Panam- 
skiego w celu ułatwienia komunika - 
cyi morskiej między oceanami At- 


dantyckima Spokojnym, doprowa_ 


45.00 | Ści otrzyma 340,000,000; Kolum: 
$1609 | bia za odstąpienie odpowiedniego 
85:00 pasu ziemi $10,000,000; na dokoń - 
per line of imertios, | czenie rozpoczętej i w większej po- 
The Gazaa Polska read in al) the States | lowie przekopanej części kanału 


1100 | przez rząd washingtoński, żeby nie 
as | wysyłano pomnika Fryca, bo je- 


d 


GAZETA POLSIZA.. 


Jeżeli to żyto taką kolej przecho- | 
dzić musi, a cóż dopiero lud milio- 
nowy. Wyskoczyły i pomiędzy lu- 
dem tu i owdzie jednostki bujniej- 


Nevada 31, New Hampshire 962. 
New Jersey 211.10, New Mexico 
93, New York 115.048, North Ca- 
rolina 0. North Dakota 1.955 


dzą do końca Amerykanie. Po 
dlugich pertraktacyach zgodził się 
rząd kolumbijski na odstąpienie 


przez który przechodzić będzie ka- | Ohio 31.186. Oklahoma 27%. | sze. ale miliony uparcie siedzą z u- 
nał Panamski: Oregon 537. Pennsylvania 1i8, podobaniem w głupocie, toć nie 
Koszta budowy tego kanału wy- | 204, Rhode Island 2,504, South | dziw, że bujniejsze jednostki, nie 


Carolina 202. South Dakota 1,039, 
Tennessee 535. Texas 7,237, Utah 
84. Vermont 435, Virginia 248, 
Washington 479, West Virginia 
804, Wisconsin 70.584. Wyoniiny 


mając należytego poparcia, muszą 
zaczekać aż się drobna brać ożywi 
i do góry wzniesie. A mrozy, my: 
szy iróżna gadzina radeby bar- 
dzo, aby chłopy byli zawdy przy 


niosą 170 milionów dolarów. I tak: 
Francuzka spółka za tytuł własno - 


ziemi. toć gryząi mrożą, co moż- 
na. Ale chwała Bogu nie brak 
ludzi. eo im spieszą i z rosę ma- 
jowa i z każdym rokiem sprawy 
chłopskie ida w górę. To nas 


128. 

Między 665,535 osobami. któ- 
rych rodzice urodzili się w krajach 
polskich. znajduje się osób urodzo- 
nych w Stanach Zjednoczonych 


%120,000,000: razem %170,000,000. 
Na pokrycie tych kosztów rząd 
washingtoński puści w obieg pa: 


niech krzepi i sił nam dodaje do 
wspólnej pracy. 


290.912 czyli 43% procent. 

Mieszane pokolenie, napół pier- 
wsze a napół drugie, przedstawia 
‘się liczebnie w następujący sposób: 
osób z ojców urodzonych w kraju 
i matek urodzonych w Ameryce 
15.144. osób z matek urodzonych 
w kraju i ojców urodzonych w A 
meryce 3,431. Wielkie miasta wy- 
kazują następujące liczby przyby- 
szów z krajów polskich: Chicago, 
HE 59.713. New York, N.Y. 32.- 
873. Buffalo, N.Y. 18,840, Milwau- 
kee. Wis. 17.033, Detroit, Mich.. 
13.631, Pittsburg, Pa. 11,184, 
Philadelphia, Pa. 1554. 

Jeżeli do tych eyfr dodamy licz- 
by osób urodzonych 2 polskich 
przybyszów, to otrzymamy liczby 
niemal dwa kroć większe obejmu- 


piery zastawne (bonds) w sumie 

$120,00%0,000 na + procent. 
Przekopanie kanału  panam- 
skiego będzie dziełem wielkiej do: 
niosłości dla handlu całego Świata 
a przedewszystkiem dla Stanów 
Zjednoczonych 
KJ 


STAPINSKI DZIAŁA. 


Na posiedzeniu sejmowem 
29 grudnła z. r. postawił po 
seł Stapiński wniosek nastę 
pującej treści: 

«Wychodźtwo czasowe za 
zarobkiem poza granice pań 
stwa, do Stanów Zjednoczo- 
czonych Ameryki półaocnej I 
Indziej stało się nieodzowną 
koniecznością z powodu bra 
ków dostatecznych zarobków 
na miejscu, w kraju. 

«Wychodźtwo to, o ile znaj 
dując pomyślne warunki pra- 
cy ł zarobku zaoszczędza w 
kilku latach nieraz znaczanłej 
sze kwoty, a zaoszczędzone 
piealądzs przynosi do kraju i 
bądź to z długów oczyszcza 
odziedziczone gospodarstwo, 
bądź nowe zakupuje, bądź w 
inny sposób pomaga sobie 
finansowo, nie tylko nie mo 
że być uważane za szkodliwe, 
ale przeciwnie jako pożyte- 
czne, zasługuje nawet na po- 
parcie I oplekę—tak ze stro- 
ny kraju, jak ze strony pań- 
stwa. J 

“Jest rzeczą dowledzioną, 
że tysiące wychodźców w Sta- 
nach Zjednoczonych często ze 
znacznemi zasobami gotówki 
ociągają się z powrotem do 
kraju z obawy przed srogle 
mi karami wojskowemi, jakie 
nakładane bywają na tych, 
co albo stawiennictwa do po 
pisu wojskowego zaniedbali, 
albo wyemigrowawszy po od 
byciu służby wojskowej, do 
ćwiczeń i kontroli wojskowej 
s'ę nle stawili. Leży to za- 
równo w lnteresie państwa, 
jak kraju, jak wreszcie tysię- 
cy rodzin wychodźców, aby 
bąaz przez poczynienie ulg, 
bądź przez zupełne darowa- 
nle kar, zachęcić takich wy- 
chodźców do powrotu. 

“Z tych względów Wyso- 
ki Sejm raczy uchwalić: 

«Sejm Królestwa Galicył i 
Lodomeryi z W. K. Kra- 
kowskiem wzywa c. k. rząd, 
aby zarządził bądź zupełne 
darowanie kar wojskowych, 
bądź poczynienie ulg, tak za 
opóźnienie stawiennictwa do 
popisu wojskowego, jak za 
zaniedbanie ćwiczeń I kontro- 
li wojskowej, przynajmniej 
dla tych wychodźców, których 
stosunki majątkowe do po- 
szukitwania zarobku zmusiły.” 

Wobec krótkości sesył wnio 
sek ten nle przyszedł nieste 
ty nawet do plerwszego czy- 
tania. Ą sprawa jest bardzo 
nagłą 1 doniosłą dla całego 
społeczeństwa.g 

Tysiące wychodźców na- 
szych w Stanacn Zjednoczo- 
nych pragnących powrócić do 
kraju, a mających nieraz zna- 
czne zasoby gotówki i szcze- 
rą chęć powrotu do kraju, 
aby mu służyć zdobytem do- 
świadczeniem Í dorobklem ma- 
jątkowym, ocłągają się z tem 
jedynie ze strachu przed ka- 
rami wojskowemi. Wieści o 
więzieniach, jakie przechodzł- 
li ci, którzy mając rachunki 
z wojskowością wrócili, krążą 
w Ameryce z ust do ust I od- 
stręczają iud od powrotu. 

Załatwienie przeto tej spra- 
wy po myśli wniosku p. Sta- 
pińskiego jest sprawą pleką- 
cą. Przez utrzymanie nadal 
sroglch kar wojskowych na 
wychodźców, którzy nie dla 
przyjemności, anł nie z chęci 
uchylenia kię przed powinno- 
ścią wojskową, ale z nędzy, 
dla dopomożenia sobie | ro- 
dzinie wyjechali poza granłce 
państwa za zarobkiem, nicze- 
go władze wojskowe nie wsku- 
rają—anl zbiegów nie zawró- 
cą, anl wypadkom podobnym 
na przyszłość nle zapobiegną. 
Wypędzą tylko obywatelł z 
państwa na zawsze, więc ra- 


" 
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W Berlinie nastało 
mieszanie i to z powodu zawiado: 
mienia  nadesłanego urzędowo 


wielkie za- 


szcze nie ma dła niego miejsca w 


Washingtonie. 

Gdy tę wiadomość ogłoszono w 
parlamencie pruskim kanclerz 
Buelow mówił ze swej trybuny o 
“kwestyi polskiej”, i w uniesiee 
"śmierć Polakom" 
W tem.sekretarz cesarza podał mu 
tę wiadomość na piśmie, kanclerz 
czytając ją 7 niecierpliwością, 
zbladł jak trup, osunał się na sto- 


jące przybyszów i ich pokolenie. 
Dalszych pokoleń spis _ ludności 
nie wykazuje. 


* » 
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Jakób Bojko ehłop-poseł, pisząc 
o budzeniu się ludu rolniczego, za- 
mieścił piękny artykuł w "Kurye- 
rze Lwowskim,” z którego przy” 
taczamy główny ustęp. 

Tyle wieków przeszło, a o chło: 
pach się czytało w historvi chyba 
wtedy, kiedy się mu obroże przy- 
ciągało. Dziś ta kłasa jest u wszy 
stkich w modzie i na  języku.... 
wpatrują się w nią... badają nasz jẹ- 
zyk ludowy. nasze stroje i zwy: 
czaje... Uroczystość narodowa bez 
nas — jakże wypada. a nawet dziś. 
wielcy panowie, tacy co to już bez 
nos gadają** — wydając swoje dzie- 
ci, miewają kilku chłopów na we- 
selu, od parady i na pokaz, co pra- 
wda, ale i tacy czują, że to już ta- 
ka moda nastała! 

Aby chłopa oświecić, aż się roi 
w Galicyi od pisemek ludowych. 
Prawie co powiat pismo się plącze. 

Porządaną rzeczą byłoby, byśmy 
czytali więcej książek pożytecz- 
nych i abyśmy znali dobrze histo- 
rye polską. „Jedną; najważniejsza 
dla nas-chlanów nalskiehroświete: 
powinna być znajomość dziejów 


polskich. 

Pisząc o r. 1846, urzędnik jeden 
austrvacki nie miał słów potępie- 
nia dla tych panów polskich, któ- 
rzy wówczas tańczyli z chłopkami. 
Dziś to jest w modzie, a nawet szla- 
chcice nie wstydzą się żenić z 
chłopkami i świat się dotąd niy za- 
walił. * 

Napisze kto jaką książkę na tle 
ludowych stosunków, to ja roz- 
chwyta naród, napisze ładną sztu- 
kę na tle ludowem, to w teatrze 
aż się duszą ludziska, tak im się 
to podoba. Czegoż dowodzi? 
Oto, że wszystkie warstwy zaczy- 
nają rozumieć, co za skarby tak 
dla narodu, jako też i dla nauki i 
sztuki kryją się na wsi wśród lu- 
du, a zatem sympatya dla ludu 
rośnie. 

Wielebym mógł przytoczyć, aby 
wykazać, że przecież co nowy rok, 
to weselej i nadziejniej dla stanu 
chłopskiego, a byłoby jeszcze wię- 
cej do zapisania —- gdybyśmy chło- 
pi rozumieli <lobrze swój interes i 
sami sobie nożu do gardła nie przy- 
kładali, abyśmy wiedzieli co nam 
potrzeba, czego możemy żądać i w 
jaki sposób. Gdy się wszystko 
chłopstwo kupy nie trzyma. gdy 
nie zna swych praw, gdy nie chce 
i nieumie pełnić swych obowiąz- 
ków, gdy nie chce poświęcić dla 
wspólnego dobra nieco mienia, wię- 
cej pracy, a nawet dla sprawy lu- 
dowej i nieco pocierpieć, jak wy: 
padnie, toć nie dziw, że sprawa 
chłopów bardzo jeszcze kuleje i nie 
prędko wyjdzie na czystą wodę. 
Ale nie dziwmy się,że są takie chło- 
py nasze dzisiaj. Boć biedne żyto, 
choć to roczna roślina — a jakże 
niesporo się rozwija i owoc przy” 
nosi. 

Niby ładnie weszło i wyrosło w 
jesieni, to bydło i myszy zniszczą 
tę ruń śliczna a mróz, co już sam 
chce, to się nad niem ucieszy. W 
kwietniu coś się ozdobi, a ta i owa 
łodyga wyskoczy nad inne, ale cóż 
to pomoże, kiedy reszta łodygi sie - 
dzi upornie przy ziemi jak uwiąza - 
na. I te wszystkie łodygi rade nie 


liczek wymierzony nam za zilra- 
dziecką politykę naszą, a może to 
i kara Boża za prześladowanie spo- 
kojnych Polaków.” 

Ochłonawszy z chwilowego roz- 
draźnienia, zakończył mowę w kwe- 
stvi polskiej temi słowami: "Niech 
Polacy mówią. jak im dziób wyrósł, 
bo i tak z nimi nie damy sobie ra- 
dy, a mordować ich przecież nie 
możemy jak Chińczyków, bo coby 
na to świat powiedział.” Po tych 
słowach odroczono posiedzenie par: 
lamentu. 
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Mimo ucisku i bojkotu polskość 
na kresach naszych nietylko nie co- 
fa się, ale się wzmaga. Świeżo 
znów potwierdzaja to dwie skargi 
niemieckie. Itak magistrat w 
Katowicach na Śzlązku w swem 
sprawozdaniu za rok ubiegły po- 
dnosi z naciskiem. że żywioł polski 
w mieście coraz większe na każdem 
połu czyni postępy i że zupełna po- 
lonizacya miasta nie nałeży do nie- 


możliwości, Podobny głos odzywa 
gię teraz z przeciwległego krańca 


zaboru pruskiego, z Gdańska. 

-"Tam, gdzie niedawno jeszcze 
ukrywano starannie polski sposób 
myślerfa i usposobienia, tam dziś 
—pisze, Danz. Allg. Ztg. z ta: 
ka śmiałościa występują. Jak gdyby 
Polacy byli panami w kraju. Wiel- 
kie znaczenie dla postępu polskości 
w kołach przemysłowych Gdańska 
ma założenie polskiej spółki zalicz- 
kowej. Założona zotała przed ro- 
kiem, a dziś liczy 60 członków, 
którzy rozporządzają weale poka- 
nym kapitałem. Ręka w rękę z 
postępem polskości w kołach rze- 
mieślniczych pracuje polska inteli- 
gencya  Gdańk posiada już dwóch 
adwokatów a 10 lekarzy polskich. 

Obok tego rozwijają się polskie 
towarzystwa coraz więcej, a nawet 
noszą się w Gdańsku z myślą, że- 
by założyć biuro prawnej, obro- 
ny. Podobnie, a w części i gorzej, 
dzieje się na prowineyi. Polska 
prasa śmielej, niż zwyke, podnosi 
głowę i byliśmy w otatnim roku 
nieraz zmuszeni zwrócić ogólna u 
wagę na niebezpieczne wybryki 
tej prasy”. 

Ten rozwój polskości, to najlep» 


to 


wydaje miliony na wytępienie nas 
a my coraz bardziej wzrastamy w 
wiedzę, siłę i zamożność. 
Nigdy do zguby nie przyjdą Ka- 
szuby:... 
.„* 
W raporcie ostatniego dwunaste- 


go spisu ludności Stanów Zjedno- 


których rodzice urodzeniw Polsce,” 
znajdujemy natępujące cyfry: Sta- 


gólne Stany i terytorya: Alabama 


kansas 644, California 2,185, Co- 
lorado 1,006, Connecticut 14,202, 
Delaware 1,788, District of Co- 
lumbia 224, Florida 22, (Georgia 


123.888, Indiana 12,104, Indian 
Territory 343, Iowa 1,376, Kan- 
sas 1,358, Kentueky 1,143, Loui- 
siana 304, Maine 514, Maryland 
5,r2f, Massachusetts 29.099, Mi- 
chigan 59.075. Minnesota 24,704, 
Mississippi 142, Missouri 6.3563, 
Montana 331, Nebraska 69 67, 


rade muszą czekać na swe słabe 
rodzeństwo, które w końcu bodaj 
maja "wygarnąć” musi do góry i 
dopiero razem się kłosi i dojrzewa. 


czej osłabią, niż wzmogą za- 
"tępy armil. 

Oby i rząd austryacki ze- 
chcłał do swoich wychodźców 
stosować z reguły jak najlł 
eralniejsze obejście. Przy 
końcu lutego b. r. przedłoży 


| poseł Stapiński kompetentnym 


władzom płerwszą seryę wy- 
chodźców, którzy złożyli na 
jego ręce pisemne deklara 
cye z gotowością powrotu już 
w marcu | kwietnłu tego ro- 
ku, jeżeli otrzymają urzędo- 
we oznajmienie, czego się ma- 
ją za powrotem spodziewać. 

Jak z powyższego widzimy 
poseł Stapiński w dobrej wie 
rze przybył do Ameryki i co 
oblecał, to czyni, Jakżeż w 
obec tego wyglądają ci nie 
powołani krytycy polscy w 
Stanach Zjednoczonych, któ 
rzy go obrzucili błotem pod 
czas jego wizyty | 


DUCH NARODOWY DZISIEJSZYCH 
POLAKÓW. 

W  dwutygodniku francu- 
skim “Correspondent” liczą- 
cym się do poważniejszych 
pism, Paweł Delay umieścił 
rzecz p. t Duch narodowy 
dzisiejszych Polaków. 

Wykazuje w nim autor, że 
Polacy dowiedli swej żywo- 
tności na całej przestrzeni da- 
wnej Polski, walcząc energi- 
cznie I śmiało z uciskiem, 

Osobliwie żywą jest ich 
walka w Rosyi I w Prusach, 
W Prusach przybrała cechy 
zasługujące na  najszczersze 
uznanie. W Polsce austrya- 
ckiej rząd centralny jest zda- 
nlem jego o tyle ludzkim, o 
ile w innych państwach za- 
borczych jest niesprawiedli- 
wym. 

Delay podnosł Polaków 
przywiązanie do tradycyi na- 
rodowej, ich szacunek dla 
religił | miłość do języka oj- 
czystego, kładzłe nacisk na 
rozwój literatury polskiej, 
która posiada, jak Delay wy 
licza, blisko 200 organów co- 
dziennych lub wychodzących 
w dłuższych odstępach czasu. 
Połowa z tego przypada na 
Galicyę. 

Kończy 
wagami: 

"W roku 1902 naród pol- 
ski nie istniejący na oficyal- 
nej mapie Europy, jest bar- 
dziej kwitnącym, niż kiedy- 
kolwlek. W Gallcył jego sto 
sunkt' wewnętrzne -są-_ takle, 
że gdyby nie istnienie lekkie- 
go zwierzchnictwa austyackie- 
go, możnaby kraj uważać za 
wolny. W Rosył mają Pola- 
cy nad Moskalami wyższość 
swej cywillzacył trzykroć od 
dawniejszej; panują nad ży- 
wiołem rosyjskim tak, że rząd, 
chcąc ograniczyć tę przewagę 
cywilizacyjną wprowadził u- 


następującemi u- 


myślnie prawa, dozwałające 
prawosławnym przyjmować 
katolicyzm, W - Niemczech 


również żywioł polski jest w 
pelni swej narodowej i kultu- 
ralnej siły.” 


JAKÓB MONROE. 


W Stanach Zjedaoczonych 
żył sobie przed stu laty Ja- 
kób Monroe. Odznaczywszy 
się wielokrctnie w wojnie o 
niepodległość, ukończył po- 
tem przerwane studya prawne 
i został adwokatem, guberna- 
torem, posłem do Europy, w 
końcu prezydentem Stanów 
Zjednoczonych w roku 1816. 
Europa po  wstrząśnieniach 
wojen Napoleońskich zabłe- 
rała się do wskrzeszenia szczę- 
śllwych czasów przedrewolu- 
cyjnych, gdy rządy po ojcow- 
sku panowały nad ludami i 
robiły z niemi, co chciały, nie 
pytając o ich własne dążno- 
ści i pragnienia. Restauro- 
wano zawzięcie dawne trony, 
zawierano “święte” przymie- 
rza i chciano nawet dopo- 
módz hlszpańskiemu Ferdy- 
pandowi do przywrócenia da- 
wnego ładu w buntowniczych 
koloniach Ameryki południo- 
wej. - 

Gdy wieść o tem doszła do 
Washłogtonu, nasz ogół re- 
publikański w St. Zjedn. nie 
ukrywał niechętnych swych 
usposobłeń dla planów euro- 
pejskich, 1 Jakób Monroe 
przesłał orędzie do kongresu, 
w którem zaznaczył, że jak 
Ameryka nle chce mieć nic 
wspólnego z restauracyą eu 
ropejską, tak byłoby dobrze, 
ażeby Europa zaprzestała opie- 
kować się formami rządu w 


krajach amerykańskich. Myśli 
tej kongres przyklasnął i po- 
wziął postanowienia niedopu- 
szczanła mieszania się mo- 
carstw europejskich do spraw 
południowo - amerykańskich 
[znana powszechnie zasada 
Monroego). Dzłenniki rozpo- 
wszechniły ją wśród ludu I 
puszczona w świat, wypię- 
kniafa, nabrała prostoty I skry- 
stalizowała się w formie zasa- 
dy: "Ameryka—dla Amery- 
kanów”. Przyrosłe do niej 
imię Monroego ł oto, kiedy 
nłedawno europejskie pancer- 
niki | potężne ich działa zbli- 
zyły się do Wenezueli — na- 
raz na wybrzeżu wstało przed 
nimi włdmo starego Jakóba 
Monroego z sękatym kijem 
w ręku I wpłynęło niesłycha- 
nie pokojowo na ich usposo 
bilenla. Widmo okazało się 
straszniejszem od flot i dział 
olbrzymiej koallcyi, obok bo- 
wiem Niemiec i Anglii sta 
nęły Włochy, a za ich floty- 
lą popłynęły ocalałe w woj- 
nie pancerniki hiszpańskie, 
dalej sławny z przewiezienia 
exprezydenta Transwalu Krue- 
gera “Gelderland” królowej 
Wilhelminy, potem parę sta- 
tków duńskich, a i wszędo- 
bylscy Belgijczycy chcłeliby 
coś na Wenezueli zarobić. 
*"Otoczyła ją tedy zgraja 
wierzycieli I już... ogłosiłaby 
jej upadłość, gdyby nie duch 
Monrcego. Rząd washing- 
toński wystąpił z propozycyą 
rozjemstwa. Posłowie Sta- 
nów Zjednoczonych w Lon- 
dynie i Berlinie wręczyli ko- 
mu należy, odpowiednie no- 
ty I — mocarstwa europejskie 
zgodziły się na propozycyę 
Roosevelta, aby całą sprawę 
oddać w ręce trybunału roz- 
jemczego międzycarodowego 
w Hadze. 

Tak, groźną dla Europy 
jest— zasada Monroego. 


owszem szydzono z tych nie- 
wieściuchów, którzy lczniej- 
szych używali owijań. Szyja 
staje się siedzibą bardzo 
wielu chorób. Jeżeli okryjesz 
ją za ciepło, wywięzuje się 
ztąd dużo gorąca | przyciąga 
ku sobłe więcej krwl; wdy- 
chając zlmnae powietrze do 
nadmierole rozgrzanej szyl, 
do krtan! | tchawicy, dajesz 
sam powód do nabawlenia 
slę katarów i Inaych słabości. 
Kto chce się uchronić przed 
nlemi, niechaj hartuje należy- 
cie swoją szyję. Wraz z ty- 
mi, którzy jak ja siwe mają 
włosy, mogę was zapewolć, 
że dawniej zupełałe nie zna- 
no lub bardzo mało wledzia- 
no o tych chorobach i cler- 
plenlach gardlanych, które 
dziś unleszczęśliwiają niezllczo- 
ną liczbę ludzł, a wielu przy- 
prawłają o śmierć. 

Pamiętam dobrze te czasy, 
gdy to nastały owe wielkie 
szale  bawełalane, któremi 
dwa i trzy razy owijano szy- 
ję. Odtąd poczęło się rozde- 
likatnienie i wątłość. I za- 
miast wrócić do własnego 
sposobu życia, rozdelikacono 
slę coraz bardziej, Szal ba- 
wełniany zmieniono na wel- 
nłany, którym dwa, trzy ra- 
zy owija się szyję. Ztąd zwą- 
tlenie robi coraz włdoczalłej- 
sze postępy, a najrozmaltsze 
choroby głowy, szyi i piersł 
mnożą się ustawicznie. Tyslą- 
ce ludzi straciło w ten sposób 
zdrowie, tysłące znalazło śmieć 
przedwczesną. Aby wywołać 
i stworzyć rozmaite choroby 
i ułomności, ośmielam się 
twierdzić, że nie można było 
wynaleść nic lepszego jak o- 
tulanłe szył. Kto wolnym 
chce być od chorób gardla- 
nych i połączonych z temi 
dolegliwościami, komu miłem 
jest zdrowie, ten niech har- 
tuje głowę, a jeszcze więcej 
szyję.” 


NIEZWYKŁA JAZDA. 


W pewnej wiosce czeskiej 
zdarzył się niedawno zabawny 
wypadek. Jeden z mieszkań- 
ców, chcąc wypędzić z ogro- 
du śwlałę, poszczuł ją psami. 
Strwożona świnia popędziła 
przez wleś na oślep. Przeble- 
gając obok kuźał, wpadła po 
między nogl stojącego tyłem 
kowala. Ponieważ świnia na- 
leżała do _ niezwykle dużego 
gatunku, majster zaś był dość 
niskiego wzrostu, podalosła 
go w górę i popędziła z nim 
jeszcze bardziej wystraszona. 
Majster trzymał się jedną rę- 
ką świńskiego ucha, druga 
zaś za szczecłnę I krzyczał o 
ratunek, śwlala kwiczała prze- 
raźliwie, a za nlezwykłym ru- 
makiem pędziła gromada chłop 
ców z głośnym śmiechem 
krzykami. 

Cały pochód okrążył wleś 
parę razy do koła, zmordo- 
wana świlnła ledwie już tchaę- 
ła, aż wreszcle skoczyła przez 
małą strugę, płynącą tuż o- 
bok wsi. Przy skoku majster 
stracił równowagę Í spadł w 
wodę, a świala pozbywszy się 
ciężaru, pobiegła dalej. 


SKUTKI ZBYTNIEGO OWIJANIA 
SZYI. 


Tyslące ludzi owija szyję I 
część twarzy, zwłaszcza w zl- 
mie, petrójnłe i poczwórnie 
wełalanemi szalami i grubemi 
chustkami, Chcą oni slebie 
tem ochronić przed zaziębie- 
niem, ale w rzeczywistości 
nabywają przez to dużo cier- 
pień, jak reumatyzmu w 
głowie, zapalenia gardła, bólu 
zębów, chrypki, "kataru, na- 
brzmienia gruczołów, zapale- 
nła pluc it. p. Innym zaś, 
którzy mlewają szyję gołą, 
mianowicie majtkom, dolegli- 
wości takłe są prawie obce. 
Widzimy stąd, że szyja — 
jakkolwiek zawiera ważne or- 
gana ł uważaną być musi za 
«łącznik” całego cłała z gło- 
wą — wcale nie potrzebuje 
takich otuleń I zbytnich owi- 
jań, ale owszem chce być 
wolną, aby mogła swemu 
przeznaczeniu dobrze służyć. 

Najlepiej jest już zaraz od 
dzieciństwa szyję nosić gołą; 
nie trzeba jej też krępować 
kołnierzykami I krawatami, a- 
nl przyzwyczajać do grubych 
szalów. 

Otóż posłuchajmy co wtym 
względzie mówią  ludzłe z 
doświadczeniem. Nie tak da- 
wno zmarły Spurgeon, ów 
najsławniejszy mowca anglel- 
ski, radzi: *'Starajcie się o 
zdrowie szył waszej przez to, 
że jej tak mocno nie owijaj- 
cle, Wedle własnego dośwład- 
czenia daję wam tę radę, bę- 
dąc w posladanlu ładnego, 
ciepłego, wełnłanego szalu, 
który wam może zarazem jest 
drogą pamiątką od troskli 
wej waszej matki lub słostry, 
zachowajcie takowy starannie 
aż na dnłe kuferka, lecz ni 
gdy nie wystawiajcie światu 
na znieważanie (profanacyą), 
przez założenie na szyję. Kie- 
dy który z was chętnie by 
chciał umrzeć na grypę (In- 
fluencyą) ten niech tylko cią- 
gle clepłą chustkę około szył 
nosi; pewnego wieczora za- 
pewnie takowej wziąć zapo 
mni i nabawi się zaziębienia, 
które może mu towarzyszyć 
aż do końca życia doczesne- 
go.” 

Nareszcie posłuchajmy je- 
szcze zdania księdza Knelppa 
w tym względzie: 

uSzyję owijali dawniej uboż 
si małą chusteczką bawełnła- 
ną, bogatsi młewali szaliki 
jedwabne. Prócz tego nie o- 
tulaao szyl niczem więcej, 


KURYER ŚWIĄTECZNY. 


Od nowego roku 1993 wy- 
chodzi stale raz na tydzień 
“Kuryer Swiąteczny”, pismo 
humorystyczno satyryczne ilu- 
strowane. Kto się chce na- 
śmlać do rozpuku, niechaj 
soble to pismo zaprenumeru- 
je, lub pisze po numer na 
okaz pod adresem: "'Kuryer 
Swiąteczny” 893 Milwaukee 
ave., Chicago, Ill. Prenume- 
rata roczna wynosi $1 50. 


Pomoc dla chorych. 


z i 
Ks B L. Miller, misyonarz, 
poleca Tonik KOBOLO jako jedynie 
najskuteczniejsze lekarstwo na choroby 
powstałe z zaziębienia, jak: katar żołąd- 
ka, choroby płuc, nerek, zatwardzenie, 
brak apetytu, niestrawność; usuwa sta- 
nowczo wszelkie choroby powstałe s 
nleczystej krwi, ponieważ takową grun- 
townie odświeża i pomnaża, daje swo- 
boduy umysł, chęć i siłę do pracy. 
Butelka tego lekarstwa kosztuje $1.00 
a nabyć je można u głównego zarządey 


J. LL.SMITH, 208—212 W. Division st 
Chicago, Ill. 
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Wiadomości Krajowe. 


Z posiedzenia kongresu. 


WASHINGTON, 22 sty- 
czoła, — W senacie zapa- 
nował zastój. Senator Quay 
uparł się konłecznie, aby saj- 
pierw przeprowadzić bil za 
mieniający terytorya na stany. 
Niektórzy oponują temu ale 
uparty senator nie ustępuje. 
Wskutek tego prace nad za- 
mianą handlową z Kubą, bile 
antytrustowe i inne wnioski 
zostały odłożone. 

Aguinaldo żąda od kon- 
gresu $100,000,000 pożyczki 
dla dotkniętych nędzą Fili- 
pińczyków. Podaje on plan, 
aby rząd założył bank na 
Filipinach, gdzieby farmerzy 
mogli na przystępnych wa: 
runkach otrzymać pożyczkę, 
Pożyczka rządowa zostałaby 
wypłacona w 20 latach. 

Oburzona do żywego nie- 
słusznemi i  niepodobnemi, 
jak się zdawało, wnioskami 
kongresmana Cochran z Mis- 
souri, pana Grant, znajdująca 
się na galeryl sali kongre- 
sowej, wstała | donośnym 
głosem zarzuwiła mu kłamstwo. 
"«Kłamiesz,” rzekła dziew 
czyna. Na sali panowała cisza 
I zdumienie, które następnie 
zostało przerwane głośnym 
śmleshem ze strony republi 
kańskiej. 


Cochran 


zmieszał siłę i 
przerwał mowę na chwilę. 
Gdy się uciszyło, Cochran 
rzekł: O! to tylko kobieta — 
ł kończył dalej. 

Mowca prawił o republi 
kańskiej skłonności ku Wielkiej 
Brytanii i krytykował obecną 
admioistracyę, dowodząc, że 
w razie zniesienła taktyki po 
litycznej, Kanada połączy się 
ze Stanami Zjednoczonemi, 
na co panna Grant z Montreal 
odrzekła, że to nieprawda. 

Z wielu Stanów nadeszły 
już raporty o wyborze sena- 
torów federalaych przez legi 
slatury | tak: 

W Indiana obrano ponowie 
senatora Charlesa Fairbanks. 
W Missouri przeszedł były 
gubernator Stone. W New 
York senator Thomas C, Platt 
obrany ponownie. W Connec- 
tlcut senatora po raz piąty 

yille N. Platt. W Arkansas 


| zwyciężył James P. Clarke, 


'a dawny senator Jones został 


pobity, W południowejDakocie 


obrano republikanina Kitter 
ridge. W Utah obrano Reed 
'Smoota. W Michigan obrany 
został Alger, były minister 
wojny. W Północnej Dakocie 
przeszedł senator Hansbrough. 


Znaczny pożar. 


MILWAUKEE, Wis. 22 
stycznia. — Wielki hurtowny 
skład kawy, herbaty i to- 
warów korzenaych firmy Wil- 
llam Grossman 8: Co., 300 


= 302 Broadway padł dziś nad 


ranem cfiarą płomieni i zgorzał 


| do fundamentów, powodując 


szkodę, którą obliczają na 
blisko $100,000. 

Pożar powstał na czwartem 
piętrze gmachu o godzinie 
3clej nad ranem a wobec 
obfitości palnego materyału 
rozszerzał się z taką szyb 
kością, że gdy straż ogniowa 
nadbległa, widocznem było 


< dla wszystkich, że o ratunku 


gmachu nie może być mowy. 
Ograniczono się więc na nie 
Opuszczenłu płomieni do 
sąsiednich budynków. 
Budynek jednak firmy Gross- 
man zgorzał do fundamentów 
a razem z nim towary: setki 
pak herbaty, kawy, kroch- 
malu | korzeanych towarów. 
-Drugi pożar wybuchł w pe- 
klowniach przy Muskego ave. 
I zrządził szkody na $50,000. 


Konwencya górników. 


INDIANAPOLIS, Ind., 22 
Stycznia. — Na wczorajszej 
konierencył górników prze- 
mawiała  otaczana wielklem 
poważaniem u swolch "matka 
Jones.” Wzywała ona gór- 


E <a do porzucenia noża I 


rewolweru w walce z kapl- 
tallistami, a raczej do zamiany 
tej bront na baloty przy urnie 
wyborczej, 

Górnicy pracujący w ko- 
_palnłach miękkiego węgla, 


| żądają podwyższenia płacy od 


15 do 25 procent i skrócenia 
rodzin pracy. 


Pod koniec poruszono kwe- 
tyę założenia urzędowego 


organu dla polskich górałków. 
W organizacył górników znaj 
duje słę wielu Polaków a 
więcej jeszcze, coś 45,000 nie 
należy do unli. Dla dogo- 
dności jednych i dła pozy- 
skanla drugich wice prezydent 
Lewis domaga się założenia 
polskiej gazety, a wtórują mu 
inai. Gazeta taka zdaje się 
będzie założona. 

Uchwałono także wydać 
milion dolarów na zorganizo- 
wanie górników w kopalniach 
we Virginii 1 West Virginii. 


Trust nawigacyjny: 


DETROIT, Mich., 22 sty- 
cznla. — Na posiedzeniu re- 
prezentantów kompanii nawi- 
gacyjnych, których statki kur- 
sują na plęciu dużych jezio- 
rach, postanowiono zorgani- 
zować w korporacyę. Stowa 
rzyszenie to będzie inkorporo 
wane w stanie Ohio z kapl- 
tałem $10,000,000. Organi- 
zacya ta będzie znana jako 
Gilchrist Transportation 
Company. 

Po truście Pittsburg Steam 
ship Co., będzie to największa 
spółka okrętowa operująca na 
jeziorach. Pod kontrolą swą 
będzie ona miała przeszło 80 
statków towarowych, a kilka 
wielkich okrętów zostanie po- 
budowanych, Do nowego trustu 
przystąpiły następujące kom- 
panie: 

Lake Shore Traasit Co.; 
Globe Steamship Co.; Steel 
Steamshlp Co.; Island Star 
Transit Co; Vega Steamship 
Co ; Lorlan Steamship Co.; 
Tyron Transit Co.; Merlda 
Steamship Co. 


Eksplozya lokomotywy. 


CONSHOETON, O. 22 sty- 
cznia, — W pobliżu Bower- 
stown, na kolel żelaznej Pan 
Handle, eksplodowała loko 
motywa pociągu towarowego 
i rozlecłała się w kawałki. 
Kocioł parowy wyleciał 60 
stóp w powietrze Í spadł na 
następny wagon towarowy. 
Cztery osoby — palacz, ma- 
szynista i dwaj hamulcarze 
zostali zabici, a jeden robotnik 
jest ciężko pokaleczony. 


Komisya arbitracyjna. 


PHILADELPHIA, Pa., 22 
stycznia, — Wczoraj komisya 
arbitracyjna ukończyła prze- 


słuchy kompanii Delaware, 


Lackawanna i“ Westera Ry. 
Co., a dziś kompania Temple 
Iron przedłożyła swe zeznania. 
Do dnia dzisiejszego przesłu- 
chano ógółem 400 świadków 
— :74 ósób było powołanych 
przez górników, 155 przez ro- 
botników nienależących do 
unii, 63 przez właścicieli ko 
palń, a 8 przez komisyę arbi- 
tracyjną. 

Następujące kompanie mają 
być jeszcze  przesłuchane: 
Lehigh Valley Coal Co., 
Lehigh 8: Wilkesbarre Coal 
Co., Markle Bros. | około 60 
niepodległych właścicielł 
kopalń, 

W czasie przesłuchów, ad- 
wokat unistów Darrow, po- 
wiedział, że unijay górnik ma 
prawo nle pracować z gór- 
niklem nleualjaym I nie jest 
obowiązany dostarczenia 
takiemu górnikowi wozu do 
węgla; na co przewodniczący, 
Gray, odrzekł: — “Wtedy 
pracodawca ma prawo nie za- 
trudnlać unijnych robotałków.” 
«Z pewnością” odrzekł Darrow. 


845 zabitych na kolejach. 


WASHINGTON, 22 sty- 
cznła. — W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy, począwszy 
od ostatniego września, pocląg! 
w Stanach Zjednoczonych 
263 osób a poraniły 2,613, 
opróczrobotalków pracujących 
na kolejach, bo razem cała 
liczba wraz z robotnikami 
wynosi 845 zabitych a 11,162 
rannych. 

Taki  buletyn 
w Washiogtonie. 

Szkody przez rozbicie po- 
ciągów | w różnych wypadkach 
wynoszą $2,198 512. 


ogłoszono 


Kanał panamski. 


WASHINGTON, 23 sty- 
cznia, — Po długich układach, 
które co chwila groziły 
zupełnem zerwaniem z Ko- 
lumbią a rozpoczęciem ukladów 
z Nicaraguą 1 Kosta Riką, 
podpisano wczoraj w Białym 


w obecności prezydenta i sena- 
torów  Spoonera, Hanny, 
Culloma ił kilku innych, traktat 
z Kolumbią, odnoszący się do 
kanału panamskiego. Mocą 
tego traktatu Stany Zjedno- 
czone otrzymują na wieczne 
czasy pas ziemi, przez który 
ma być przekopany kanał 
Panamski. 

W ten sposób budowa 
kanału jest już zapewnioną, 
gdyż kongres bez wątpienia 
zgodzi się na warunki, na 
jakich traktat został zawarty. 
Warunki umowy nie zostały 
dotąd urzędownie ogłoszone, 
ale prywatae depesze donoszą, 
że Kolumbła otrzyma $10,- 
o00,000 na rękę, a następnie 
co rok $250,000 tytułem 
czynszu dzierżawy. 

Kolumbia żądała $650,000 
rocznej renty ł kilkadziesiąt 
millonów w gotówce, ale 
widząc, że z Yenkesaml nle 
można wiele handlować, zgo- 
dziła się na ich cenę. 


Zabici na kolei. 


LEAVENWORTH, Wash, 
23 stycznia. — Na kolei 
żelaznej Great Northern w po- 
bliżu Chiwakum, specyalny 
pociąg towarowy naleciał na 
roboczy, oczyszczający tory 
ze śniegu. Dziesięć wagonów 
zostało rozbitych. Na obu po. 
ciągach znajdowało się 25 ro 
botałków, z tych 12 zostało 
zabitych, a reszta pokale 
czonych. W czasie zderzenia 
robotnicy na specyalnym po- 
ciągu byli we śnie pogrążeai, 


Prezydent skaleczony. 


WASHINGTON, 23 sty 
cznia, — Prezydent Roosevelt 
witał wczoraj swych gości 
lewą ręką, prawa bowiem zo 
stała skaleczona w przegubiu 
podczas fechtunku z jene- 
rałem Wood. Przy badaniu 
za pomocą promieni Roent 
gena, okazało się, że jedna 
kość w przegublu jest pęknięta. 


Z posiedzenia kongresu. 


WASHINGTON, 23 sty- 
cznła. — Kongresmań Little- 
field z Malne, przewodniczący 
podkomitetu, przedłożył dziś 
komitetowi praw bil antytru- 
stowy. Przygotowanie tego 
bilu wzięło kilka tygodnł 
czasu. Podkomitet miał do 
rozpatrzenia około 30 roz- 
licznych walosków 1 bilów 
skierowanych przeciw trustom. 
Komitet praw ma zadecy- 
dować, czy bil nadaje się do 
przedłożenia Izbie reprezen 
tantów, czy nle, 

Bil ten, o ile wiadomo, 
żąda dokładoego i szczegóło 
wego sprawozdania ze wszyst- 
kich czynności kompanii i 
korporacyl korzystających 
z przywilel międzystanowego 
handlu, Demokraci jednak nie 
zgodzą się na to. Ządają oni, 
aby sprawozdanie to było pu- 
bliczne I rozciągające słę tak 
szeroko jak tego wymaga bil 
przedłożony przez Littlefielda. 
Obecny bil domaga się kary 
dla kolei żelaznych faworyzu- 
jących trusty i udzielających 
rabat takowym i dla korpo- 
racyl podających fałszywe 
sprawozdanie. 

Republlkańscy człoakowie 
Izby niższej zostali pobici 
w swych staraniach ustano 
wienla waluty dla wysp Fii- 
plńskich na podstawie war 
tości złota. Demokratyczni 
członkowie 1 niektórzy repu- 
blikańscy oświadczyli się za 
rozciągnięciem na wyspy mone 
tarnego systemu, jaki jest 
w Stanach Zjednoczonych. 


Nie chcą Fryca. 


WASHINGTON, 23 sty- 
cznia. — Wesoła dla nas wla- 
domość nadchodzi z Washlag- 
tonu. Mianowicie urząd dla 
spraw zagranicznych polecił 
ambasadorowi amerykań- 
sklemu w Berlinie, ażeby 
uwiadomił cesarza Wilhelma I 
wogóle rząd pruski, że od 
słonięcie pomnika Fryderyka 
I, darowanego Stanom Zje 
dnoczonym przez cesarza pru- 
skiego Wilhelma, musi być 
odłożone na czas nieograni- 
czony. Jako przyczynę tego 
odłożenia podał rząd washing- 
toński tę okoliczność, że 
kwestya własności gruntu, na 
którym ten sławetny pomnik 
ma stanąć, nie jest jeszcze 
uregulowaną. Zanim to nastąpi, 
radzimy rządowi pruskłemu, 


Domu po długłej naradzie ' wstrzymać się z wysyłką tego 
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pomnika do Washingtonu, aż 
wszystko będzie uregulowane. 

Nie ulega wątpliwość, że 
argument użyty przez rząd 
washingtoński co do kwestyl 
własności gruntu jest tylko 
wymówką | że Amerykanie 
nie chcą pomnika w swej sto- 
licy, który byłby wstydem 
dla wolnej Ameryki. Jeżeli nie 
co Innego, to postępowanie 
Prusaków w Wenezueli stało 
się główną przyczyną do wy- 
mierzenia im policzka wobec 
opinii całego świata, 

Bodajże wam Pau Bóg dał 
zdrowie, wy którzy tam stolcie 
u steru rządu w Washing- 
tonie, za takznakomitykruczek 
dyplomatyczny, który dla Pru- 
saków będzie nie do zgry- 
zlenia. 

Precz zpomniklemskrajnych 
despotów ze stolicy wolnej 
republiki. 


Sąd polubowny. 


WASHINGTON, 24 sty 
cznia, — Sekretarz Hay 
ambasador angielski, Si 
Michael Herbert podpisali 
ugodę, aby sprawę granicy 
pomiędzy Alaską a Kanadą, 
o którą dotąd toczył się od 
dłuższego czasu spór pomiędzy 
obydwoma rządami, oddano 
do rozstrzygnięcia sądowi 
polubownemu. 

W podpisanej ugodzie za- 
strzeżono, że obydwie strony 
zgodzą się na wyrok sądu po- 
lubownego bez żadnych za- 
strzeżeń. 


Liczna rodzina. 


MALBOROUGH, N. Y, 
24 stycznia, — Jan Budny, 
zamożny polski farmer w tu- 
tejszej okolicy, został ojcem 
21 dziecka i czuje się naj- 
szczęśliwszym człowiekiem na 
świecie. Wszystkie dzieci jego 
żyją. Nowonarodzony chłopiec 
ważył 19 funtów. 

Buday urodziny dziecka 
obchodził okazałą uroczy- 
stością. Nietylko pitoi bawiono 
się wesoło, ale nawet radość 
tę okazywano światu pu- 
szczaniem rakiet wieczorem. 

Gdy się o tem dowle kan- 
clerz Buelow, palnie znów 
mowę na temat niebezpie- 
czeństwa polskłego. 


Popłoch w fabryce. 


NOWY YORK, 24 sty- 
cznia. — W fabryce cygar 
należącej do Leopolda Miller 
& Son wszczął. slę ogień. 
W fabryce pracowało przeszło 
5oo kobiet i dzieci. Gdy 
zauważono płomienie, po- 
między zatrudnionymi powstal 
popłoch. Wszyscy poczęli 
cisnąć słę do schodów i dra- 
binek pożarnych. Mężczyzni 
odpychali kobłety a te padały 
i były tratowane. 

Na drugiem piętrze działo 
się jeszcze gorzej. Tam spy 
chall jedni drugich z wyso 
kości 15 stóp Í zeskakiwali 
sami, kalecząc się wzajemnie. 
Szczęściem policya w czas się 
pojawiła i zapobiegła dalszym 
wypadkom. Gdy tłumy roze 
pchnięto, na ziemi leżały trupy 
kobiece ł kilkanaście poka 
leczonych dzłewcząt £ dzieci. 


a W nh, 
AFORYZM SIENKIEWICZA. 


«Koło Panien” we Lwowie 
wydało w tych dniach “Je- 
dnodniówkę”, która zawiera 
następujący aforyzm naszego 
mistrza: 

«Zycie prywatne ludzi o- 
parte jest na prawie Chry- 
stusa. Zycle dziejowe ludów 
pozostało jeszcze pogańskie, 

A oto dowody: 

Gdy na ulicy zemdłeje I 
upadałe pojedyńczy człowiek, 
ludzie pospieszają mu na wy- 
ścigl z pomocą; gdy w ciągu 
dziejów omdleje naród, ludy 
spleszą jeden przez druglego, 
by go dobić. 

Chrystusa niema jeszcze w 
history. Gdy do niej zstąpi, 
pocznie się nowa epoka dla 
chrześcłaństwa i ludzkości.” 


KORESPONDENCYE. 


STANFORD, Conn. 
Szan. Redakcyą upraszamy o 
zamieszczanie w swem piśmie 
następującą korespondencyę: 

O Polakach w Stamfordzie 
bardzo mało albo wcale nic 
gazety nie wspominają i mało 
kto wie o nas. Przed rolaty 
były tu zaledwie 4 familie 


polskie, a obecnie jest nastu 
już przeszło 130 familii. Pra- 
cujemy tu przeważnie we fa: 
brykach i na farmach. Jest tu 
polska grosernia ł salon, ale 
Polacy chodzą więcej do ży- 
dów za sprawunkami niż do 
swołch. 

Przed dwoma laty zorga- 
nizowaliśmy tu polską paraflę 
i wybraliśmy komitet, który 
zbiera p'enłądze na pobudo- 
wanie polskiego kościoła. Ma- 
my już na ten cel zebranych 
$600. za co dziękujemy wszyst- 
kim oflarodawcom. 

Dnła 28 stycznła parafla 
nasza urządza bal w sali Mi 
lera przy Main ulicy, na któ- 
ry zapraszamy wszystkich ro- 
daków. Dochóż z balu jest 
przeznaczony na kościół, 

Z uszanowaniem, 

W. Bałeński, kaiyer pa- 
rafialny. 


CENTRAL FALLS, R. I. — 
Szan. Redakcya upraszamy o za- 
mieszczenie w łamach "Gazety Pol- 
skiej”  natępującej koresponden- 
dk p 
-; Jak czytelnikom zamieszkałym 
w Central Falls i okolicy wiadomo. 
przed kilku laty zostało tu założo - 
ne towarzystwo pod wezwaniem 
áw. Józefa, a celem jego jest. sze- 
rzenie oświaty, miłości bratniej i 
niesienie pomocy w razie choroby 
lub śmierci. 

Z początku towarzystwo to roz- 
wijało się powoli, lecz obecnie wy- 
rosło już do znacznej liczby człon- 
Rów i coraz _ bardziej się_rozwija. 
Dnia 10 stycznia r. b. urządziło to 
towarzystwo bal i do wzięcia w nim 
udziału zaprosiło nowe przed kilku 
miesiącami założone towarzystwo 

św. Michała Archanioła z Provi- 
dence, R. I. 

Cale towarzystwo przybyło na- 
ten bal i zostało serdecznie przy- 
jęte przez prezesa, który powitał 
przybyłych w gorących słowach, 
zachęcając obecnych do laczenia 
się w towarzystwa i do wspólnej 
pracy dla polepszenia naszej doli. 

O godzinie 11 w nocy, po o- 
gólnem pożegnaniu, tow. św. Mi- 
chała Archanioła opuściło zabawę 
ucieszywszy się po polsku w gro- 
nie życzliwych rodaków — Z usza- 
nowaniem, Fr. Mliga. 


YORKTOWN, Tex. — 
nowna Redakevo “Gazety 
skiej”. 

Mając już kilka razy zamiar po- 
prosić o umieszczenie kilku słów 
w łamach pańskiej gazety z naszej 
osady, tym razem upraszam 0 u- 
mieszczenie co następuje. Nasza 
polska parafia założona w r. 1868 
z początku bardzo zwolna się 
rozwijała i dopiero w roku 1888 z 
przybyciem do nas ks. Romualda 
Magott jakoś zaczęto gorliwie pra- 
cować nad polepszeniem parafii. 
A gdy coś dobrze zaczyna się 
rozkrzewiać i o przeszkody nie tru: 
dno. Ów kapłan z przyczyny wąt- 
łego zdrowia opuścił naszą osadę, 
aby gdzie indziej zdrowie odzys- 
kać. I znowu w roku 1896 po przy- 
byciu ks. Tom. Moczygemby, na- 
szego teraźniejszego proboszcza, 
nowe życie się obudziło. Upięk- 
szono Dom Boży i przybudowano 
także plebania, szkołę i obecnie 
mamy Wiel. siostry, które kierują 
szkolę parafialna. 

Już od kilka lat istnieje u nas 
spore grono apostolstwa Najśw, 
Serca Jezusś, bonieoma! każda fa- 
milia do niego należy. Dotąd ist- 
nialo 6 Róż Matki Boskiej Różań- 
cowej i znowu dzisiaj zformowano 
2 Róże nowe a mianowicie i mło- 
dzieńców i 1 męzką. Muszę nadmie- 
nić, że mieliśmy dzisiaj to szczęście, 
powitać u nas zacnego obywatela 
p. Piotra Kiołbasę, który około 80 
lat temu bawiąc w Texas, prze 
szedł różne kolejea obecnie jest 
wielkim i zaszczytnym obywate- 
lem w Chicago. Może by sobie 
nie jeden był myślał, że ów pan 
stanie, jak dużo innych teraźniej- 
szych uczonych, z mową angielska, 
lecz Boże broń. Ów pan jest to Po- 
lak duszą i ciałem. a że pochodzi 
z Górnego Szląęzkai to tego same- 
go powiatu co "nieomal wszyscy 
parafianie, to też wkrótce duże 
zgromadzenie się zebrało. aby z 
sobą o naszej starej kolebce pomó- 
wić. 

Na zakończenie tego natrafiam 
w No. 3pańskiej gazety parę słów 
o Tow. św. Józefa w Yorktown. 
Doprawdy ów autor bardzo pięk- 
nie pisze, gdy powiada, aby ezłon- 
kowie już do owego Tow. nale- 
żacy raczyli nazad powrócić, 

Lecz z drugiej strony nadmienię, 
że u nas trudni się po większej czę: 
ści farmerstwem i mieszka się 
dałeko od kościoła, przytem nie- 
omal każdy do jakiegoś grona na- 


Sza- 
Pol- 
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leży i dla tego trudno wszystkie- 
mu podołać. 

Lecz sumiennie powiedzieć mi 
należy, że pod kierownictwem na- 
szego proboszcza panuje u nas jak 
pols kie przysłowie mówi, święta 
zgoda, złoty spokój, jedność i mi- 
łość. — Pełen szacunku, Aug. P. 
Styra, Sekr. Niep. Pocz. Naj. 
W 


NEW MEDRZPAKK"" W lĘ 
N. Y. Szanowny Redaktorze! — 

Proszę o łaskawe umieszczenie 
niniejszej korespondencyi w ła- 
mach,'Gazety Polskiej”. Towa- 
rzystwo św. Jadwigi w New Hyde 
Park. L. L, założone dnia 20 kwie- 
tnia 1902 roku. po swem krótkiem 
istnieniu rozwija się bardzo dobrze 
i rośnie na chwałę Bożą i na poży- 
tek ludziom dobrej woli. Towarzy- 
stwo nasze itsnieje stosunkowo bar- 
dzo krótko, bo zaledwie ośm mie- 
sięcy, a zrobiliśmy wiele dobre- 
go względem towarzystwa i para- 
fii naszej. Bractwo áw. Jadwigi 
założone 20 kwietnia 1902 roku,od 
samego początku rozwijało się 
bardzo dobrze i świetnie iod same: 
go początku swego istnienia miało 
licznych członków, która to liczba 
na każdem posiedzeniu i przy każ- 
dej sposobności znacznie się powię- 
kszała i powiększa i przy zakończe- 


niu pierwszego roku naszego ist 
nienia mamy członków 62, gotów- 
ki w kasie po zapłaceniu wszyst- 
kich wydatków towarzystwa $318. 
Na rocznem posiedzeniu, które 
odbyło się w niedzielę, dnia 14 gru: 
dnia ubiegłego roku, wybraliśmy 
zarząd z następujących członków: 
Michał Wendołowski, prezes. 
Józef Filarski, wiceprezes, 
Michał Strauss, sekr. finan. 
Stanisław Strauss, sekr. prot. 
Jan Filarski, kasyer. 
Antoni Abramowski i Felix 
Wendołowski, komitet nadzorczy. 
Jan Pałkowski i Józef Paszeta, 
opiekunowie kaszy. 
Franciszek Sidorski, marszałek. 
Odzywam się do was bracia, któ- 
rzy w naszej parafii zamieszkuje- 
cie, a którzy jeszcze do towarzy- 
stwa naszego nie należycie, iż te- 
raz jest najlepsza sposobność przy” 
stąpienia do nas, póki wstępne jest 
niskie, gdyż później skoro towarzy- 
stwo nasze będzie już starsze, wstęr 
pne będzie znacznie podwyższone. 
Towarzystwo św. Jadwigi w New 
Hyde Park płaci %5.00 tygodniowo 
w chorobie i doktora, %50.00 poś- 
miertne i $1.00 od członka dla wdo- 
wy. Opłata jest %2.00 wstępne 180 
centów miesięcznie. 
Zyczliwy. 
„Stanisław Strauss, 


Zatwardzenie 


Wielki procent ludzi cierpi mniej lub więcej na zatwardzenie 


żołądka. 


To zło, które jest tak niebezpiecznem dlu ogólnego zdro- 


wia, powinno być natychmiast usunięte za pomocą łagodnego i ró- 
wnocześnie wzmacniającego środka przeczyszczającegu, jak 


Dra Piotra Gromozo 


Usuwa ono nagromadzoną zużytą materyę, nastraja organa trawiące 


i wzinscnia cały system. Nle jest to lekarstwo apteczne, 


Można 


go nabyć u miejscowych agentów albo wprost u właścietela. 


DR. PETER FAHRNEY, 12-14 So. Hogne Ave., Chicago, IL 


SPECYALNA OFERTA. 
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ofiarujemy czy- 
telnikom 
zety Polskiej” § 
po bajecznie ni- 


W tych dniach 
nabyliśmy bar- 
dzo dużo i tanio 
zegarki i har- 


moniki, które 


[U 


a- 


skiej cenie. 


ZEGARKI. 


No. 6408. Męski 14 numeru pozłacany | 
zegarek, ślicznie grawirowany w różne de- 
senie 1 dobrym Century ELE otwarty 
cyferbłat, trzonkiem nastawiany $2 95 
i nakręcany. Cena niska, tylko Sra U 

No. 6409. Taki sam o pod ngj koper- | 
cie s dobrym werkiem o koda $3.15 i 
niach, bajecznie tanio, tylko . f 


No. 6413. Meski 18 numeru, 14 karato- | 
«wem złofem napeiniany zegarek, O i 
naj kopercie, gwarantowany na 5 lat, £ wer- 
kiem doskonałym o 17 kamianiacA, ślicznie | 
grawirowany, trzonkiem nasta- 
wany i nakręcany, cena niebywała » 


No. 6414. Męski 18 numeru, 14 karato- l 
wem złotem napełniany zegarek o podwójnej 
kopercie. gwarantowany na 10 lat, £ wer- 
kiem Elgin o 7 kamieniach, grawirowany | 
e annez desenie. trzonkiem nasta- 

ny i nakręcany, sprzedają qdziebO QZ 
śndsiej po $15, nasza cena tylko 30.85 


No. 6416. Męski zegarek 18 numaru 14 
karatowem złotem napełniany, o podwójnej 
kopercie, gwarantowany na $0 lat, £ Elgin | 
werkiam o 1 kamieniach, giatirawacy wti- | 
czne desenie, trzonkiam nakręcany i nasta- i 
włany, zegarek ten jest jednym s najlenazych. | 

rada f 
i 
| 


SEZ e a zwłaszcza tydsi sp są 
zegarak ten za czysto złoty K cenach od $18 


do 28.60, nasza cena gwinzdkowa 5 85 
tego zygarka wapaniatego jest 312. 
Na. 6430. Damski « numeru złotem na- 
zonicay zegarek, grawirowana podwójna | 
0 


perta z dobrym werkiem, trzon- 1 
kiem nakręcany i nastawiany, oana I.1 


No. 6482. Damski 6 numeru 14 kara- | 
towem złotem napełniana podwójna koperta | 
penowany na 6 lat, s doskonałym wor- 

iem O ? kamieniach, trzonktem nasławiany | 
i nakręcany, grawirowany ślicznie $i 35 1 
cana nigdy dotąd nis podawana T. 


No. 6423. Damaki 6 numeru, 14 karato- | 
wem złotem napełniany zegarek o podwójnej | 
kopercie, peara a na 10 lat, £ wer | 
kiem Elgin o 7 kamieniach, (rzonkiem na- | 
tręcany i nastawiany, grawirowany w áli- | 
czne desende, sprzedawany przez in- 
nych po $15, nasza cena tylko "IY | 


No. 6434. Damski 6 numeru, 14 karato. i 
wem złolem napełniany zegarek, n podwóbj- 
nej kopercie, gwaraniowamy na 20 lat, z Æl- i 
gin werkłem a 1 kamieniach, grawirowany | 
tw śliczne desenie, trzonkiem nastawiany i na- 
kręcany, zegarek ten jest jednym snajlepezych | 
wialu Jubilerów sprzedaje 
sto złoły po 215 do 25.00, nasza 
cena tego doskonałego zegarka ® 


ten zogarek ża cty- | 


No 312. Zegarek sylwerynowy Dueber | 
s odkrytym cyferbłatem, gwarantowany, ża | 
się don proch nie dostania i nia ściemnicje, 
£ werkiem o 7 kamieniach, wystarczy na ca» | 
łe życie, chodzi bardzo regularnie, 33 
trzonkiem nakręcany i nastawiany 


No. 497. Takit sam jak No. 817, tylko 


dwój t 
P r A JA SE 


darmo na żądanie. 


gistrowanym. 


The Marion 


i Bat, grawirowany, £ werkiem o 4 


| niklowa rogi i klamry, 4 basy, 19 kluczy, 


Oprócz powyższych mamy także wiele Innych przedmiotów jako: łań- 
cuszków, broszek, pierścieni I inne jubllerye, jakoteż harmoniki, kjarna; 
WEN i wszelkie instrumenta muzyczne. 
których mamy wielki ilustrowany polski katalog, który wysyłamy każdemu 


Pleniądze najbezpieczniej posyłać przez Money Order lub w liście re- 
ADRĘSUJCIE: 


771 Milwaukee ave., Chicago, Ill. 
Edwin M. Dyniewicz, Właściciel. 


Oferta ta jest tylko dobra na parę tygodni. 


No. 647. Meski Elgin aylwerynówy zé- 
garek, otwarty cyferbłał, koperta saczelnie 
się zamyka, nosić możecie go cała życie, "śm 
rantowany, ta proch do miego nie dostania 
się, £ werkiem Kigin lub Waltham o I ka- 
maeniach, trzonkiem ROENZNY i Py jA 
jeden 1 najlepatych sylwerynowycć. 
zaPkÓC cena gwiasdkowa $6.75 

No. 547. Męski czysto srebrny zegarek 
s otwartym cyjerbłałem, tlicanie wykończony, 
16 numeru czysto aredrny aegarek z niżio- 
wym dobrym werłiem, (rzonkiem nakręcany 
d nasławiany, najtańszy dobry 35.50 
srebrny zegarek, cena tylko 


No. 617. Męski czysto srebrny segarek 
o podwóymej mydliwakiej czysto srebrnej ko- 


| percis, 18 numeru, £ bardso dobrym nikio- 


wem warkiem, trzonktem nasta- 
ny i nakręcany, cena 


Na. 505. Damski mały, numerw 15 li- 
nów, czysto arebrny Segarak, atwariy aka 
«aa, gwarantowany be repeler $5 50 
MU okola wana g . 

Xo. 602. Damski, numeru 0, czyśło std- 
brny tegarek, £ podwójną koperta, ślicznia 
grawirowany, s szroajcarakim war- $8 E0 
kiem, cena gwiazdkowa s 


HARMONIKI 


No. 6. Jest to przyjemna i mocna har- 
monika, ma ona oprawę Kebanową, stwarią 
klawiaturę, podwójne miechy, rogi opra- 
dona w nikiri, 1 riklowych kluczy, 4 y 
2 sztopay i 2 rzędy piszczałek. 32 

Rozmiar WAE cali, cena 


No. A. Nowej mody Arion karmonika, 
doskonały inttrumeni, £ dobrym głosem, 
bardzo lekka i dobrze wygląda, 10 kluczy, 
2 basy, a aztopsy, 8 rzędy płaaczałek, Aebano- 
ta oprawa, ołwarta klawiatura, nikiows 
klucze, okryte rogi i klamry oras podwójna 
miechy, jedna s najlepsych w 


D 
| tym formacis harmonik. 10x54 cali 


No. 45. Proreynnalna harmonika, 10 
kluczy, ? basy, 8 sztopsy, 8 rxdy pissczaisk- 
Aedangwa oprawa, otwarta klawiatura pred- 
ko reperotnana, perłowa guriczkowe klucza, 
niklowe rogi i klamry, kolosałny głoś, ut 
wana jest przes profesorów, jedna z nafie 
patych harmonik. m 77 

Bozmiar 134x654 oali, cena 


Ne. 01. Tania ale dobra półłonówka. 
Imitowańa t różanego łrzewa, w mocnaj 0- 
prawie, niklowa klucze, podwójać miechy, 


2 sttopsy, 2 rzędy piszczałek. 
Rozmiar IDĄSŹ cali, cena tylko 


No. 92. 7a sama tylko 6 21 


kluczach. Cena $7.00 


No. 119. Ozdobna, ślicznia wykończona 
półtonówka. Imitowana machoniowa oprawa 
otwarła klawiatura, perłowe klucze, niklo- 
we rogi i klamry, pod miechy, 19 tu- 
czy, d basy, 2 sstopay, 4 rzędy pt- 87 GO 
szczałek 1917 caii, lepsza od No. 91. s 


No. 121. Ta sama tylko 8i $8.50 


kluczy, cana tylko 


Maszyny do szycia itd. itd. 


Supply Go. 


KAM 


| «u 
POLSITA 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 


205 LA SALLE ST., 
Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


Szkocka maść na oczy. 


Cudowna ta maść jest robiona dmg przapiat 
pewnego starego szkockiego ayo, arza, który 
podróżował w Palestynia (Ziemi Świątaj) pe 
tałej Asyl, iako teg w Egipcie, locząć ludzi 
x różnych dolegliwości, chorób í słabości. prócz 
opowiadania ałowa Bożago. Na dalakim Wacho- 
dzia z powodu klimatu wielu cierpi na słabe 
oczy | wezyscy, którzy taj maści miayonarza 
przepian, zostali wyleczani, a ci, 

y mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
mdrowy | silny. Bakocka ta maść jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony s nadmiernego czytania 
@sycia, pracowania nocami, wytążania wzroku 
przy a m świetle, jak równieś z przyczyny 
Pekkie! choroby lnb silnego działania słońca 


Cena za pudełko $1.00, 
Można przesyłać w liście reglstrowanym. 


przaz Money er lub w 1 t 3 cantowych zna 
h pocztowych pod adresam : 


Madame 4. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill 


Grolizier, Rodgers & Frelich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ s20 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8109. 


CZYTAJCIE 


Co mówią pacyenci o 


DR. L. A. BADGER 
SPECYALISCIE 


Który leczy najlepszemi metoda- 
mi i z najlepszen: powodze- 
niem wszystkie choroby 
krwiowe 


NERWOWE, CHRO- 
NICZNE I PRYWATNE. 


Gardner, Mass., 17 Stycznia, 1902. 
Szanowny Panie Doktorze! 

Donoszę panu, żem jest zdrów zu- 
pełnie i uważam, że medycyn wię- 
cej nie potrzebuję. Dziękuję Szan. 
Panu Doktorowi po wiee razy za 
wyleczenie mnie z tej choroby 
iw każdym razie gdy będę w po- 
trzebie to napiszę do Szan. Pana 
natychmiast. Będę polecał Pana 
każdemu cierpiącemu jako dobrego 
lekarza i życzę Szanownemu Panu 
miłego pożycia. 

Z uszanowaniem, Roch Bednarek. 
Buffalo, N. Y., 23 Stycznia, 1902, 

Szanowny Panie Badger! 

List pański odebrałem 7 Stycznia, 
na który Panu odpisuję. Na za- 
pytanie się Szan. Paua jak jest 
zdrowie mej córki, donoszę, że by- 
łabym prędzej do Pana pisała, lecz 
nie widziałam potrzeby, dla tego, 
że lekarstwa, które Pan przysłał 
były bardzo pomocne i odpowie- 
dnio do jej choroby działały, a 
przytem nie zaszło nie złego. Sko- 
rupa z głowy się skruszyła i gło- 
wa jej jest czysta, lekarstwa ma 
wszystkie zużyte. Teraz życzę so- 
bie wiedzieć czy dalsze lekarstwa 
są potrzebne i jeżeli Pan uważa, 
że tak, to proszę mi dać znać. — 
Zasyłając moje podziękowanie Pa- 
nu za tak dalekie już wyleczenie 
mej córki, pozostaję z szacunkiem, 
Kazimiera A ndreszkowska, 114 Lev- 
pere st. 


Zwracamy uwagą czytelnikom pa to, że Dr. 
Badyer leczy listownie tylko od czterech osta- 
tnich lat, a przez ten przeciąg czasn on otrzy- 
mał więcej podziąkowań za swoją pomoc niż 
inni lekarze, którzy leczyli pacyentów przez 
dziesiąć lat w ten nam sposób. 

ADRES: 


1019 Madison St. TOLEDO, 0. 


OLLENDORFFA 
Teorotyczoo-Praktgezna 


METODA 


aanczenia się czytaó, pisać i mówió pe 
angielsku w sześciu miesiącach, 


5 oryginalnej edycyi przeroblona | da 
Bftytko Polaków zastósowana. 


Gramatyka (Tom L) Klucz (Tom IL) 


spi tłómaczenia zadań, listów, anegdot 

oplsów | powieści w gramatyce zawar 

Nh Tom I. zawiera 404 stron, a Tom 
obejmuje 128 stronnlc. 


CENA $2.00. 


"Ojczyzno moja! ty jesteś jak 
zdrowie ....” Dopiero, kiedy jej 
nie stało, kiedy sąsiednie mocar- 
stwa podzieliły się ziemią polską. 
poznali nieszezęśliwi synowie, ile 
warta ojczyzna wolna, ojczyzna 
sama się rządząca: jak bardzo ce- 
nić ją potrzeba, jak czujnie strzedz 
należy. 

Straszny cios ogłuszył naród ca: 
ły. Uczucie niemego żalu i boles- 
nego upokorzenia zdjęło umysły 
i serca. Omdlała dusza narodu, 
jakoby uległa zupełnie potędze do- 
konanych wypadków. Nastała 
chwila biernej, bezgranicznej roz- 
paczy. Nie odrazu wszysey objęli 
ogrom wielkiego "nieszczęścia: 
wtłoczeni w jarzmo niewoli, dźwi- 
gali je cicho, bez szemrania:a usu- 
wali się jedni z widowni w głąb do- 
mowego życia, inni tracili głowę, 
nie wiedząc, coby wypadało czy- 


nić. Zdawało się, że przez chmu- 
ry, zakrywające słońce niedaw- 
nego odrodzenia — słońce Kon- 


stytueji 3go Maja, słońce potężne: 
go ruchu narodowego pod sztanda- 
rami Kościuszki nie przedrze 
się żaden jaśniejszy promień, nie 
ogrzeje ani jednej myśli, ani jed: 
nego przedsięwzięcia narodowego. 

W tem, wśród tych dni boleści 
i niemocy, zdala od Polski, ale z 
piersi jej synów, wyrywa 
dźwięk pełen siły i życia, melodya, 
tryskająca iskrami nowego czynu, 
bieży ku krainie zwątpienia. by 
rozpędzić widma śmiereii zabły- 
snąć zorzą nadziei. 

"Jeszcze Polska 
kiedy my żyjemy?” 

Jak gołębica do arki Noego, le- 
ciał ten głos do Polski, niosąc pier- 
wsze słowo pokrzepienia i zachę- 
ty, budzące uśpione, wskrzeszając 
umierające czucia. Bo w wyrazach 
tych_i w muzyce piosenki dosłu- 
chać się można hyło chrzęstu zbroi 
i rozmachu oręża; bo z nimi razem 
rozchodziły się wieści o pierwszych 
rycerzach, obrońcah prawdy naro: 
dowej. 

Hen, daleko na włoskiej ziemi, 
zebrały się rozbitki kościuszko- 
wskiej armji. Gromadził je dokoła 
siebie Henryk Dąbrowki. Wypu- 
szczony z niewoli moskiewskiej w 
grudniu 1794 roku, zamierzał u- 
dać się do Paryża, bo widział, że 
“poa orłami francuskimi, walezą- 
cymi w imię wolności ludów, zdo- 
la pracować dla Polski”. We 
wrześniu 1796 r. przybył Dąbrow- 
ski do Paryża. Ponieważ jednak 
konstytucya francuska nie dozwa: 
lała przyjmować na żołd obcych 
wojsk, odesłał go Dyrektorat do 
rządu  Kombardyvi, utworzonego 
przez Bonapartego, któremu po- 
lecił plan, "przedstawiony „przez 


się 


nie zginęła, 


Dabrowskiego.  Niezrażony nie- 
powodzeniami, pospieszył wódz 


polski do Medyolanu i {9 stycznia 
1797 r. podpisał *''konwencyę z na- 
rodem lombardzkim”. Dnia 20 
t.m. wydał odezwę do Polaków, 
wzywającą ich pod sztandary 
"walecznego Bonapartego.” 

Wedle tego ukladu zgromadzo- 
ne przez Dabrowskiego wojska no- 
siły nazwę „legionów polskich, 
zachowały mundury polskie z wło- 
skim napisem na szlifach i kokar- 
da frneuska. Zold i utrzymanie 
dostawali od rzadu lombardzkiego. 

Zewsząd śŚpieszyli żołnierze tu- 
łacze pod sztaudary. Ogarnał ich 
świeży zapał i jednoczyła taż sama 
nadzieja. W kwietniu było już 
5,000 ludzi pod bronia. Kto mógł, 
zabierał garść ziemi ojczystej i 
śpieszył do Włoch, choć zaborcze 
rządy śmiercią i zabraniem mają- 
tku karały tych, którzy szli do 
legionów. Legjoniści brali udział w 
uśmierzaniu rozruchów na półwy- 
spie włoskim, walczyli także z 
Austryakami, a dnia 8go maja 17- 
98 r. weszli do Rzymu. 

Dąbrowski podał plan Bonapar- 
temu, aby legionom przez Kroacyę 
i Węgry wolno było, po wzmo» 
enieniu się zebranymi na Wołoż- 
czyźnie hufcami, wkroczyć na zie- 
mię polską. Młody wódz przyjął 
dobrze zuchwałą myśl generała, 
lecz zawieszenie broni, zawarte z 


armia  austryancka w loelwn, 
wstrzymało zamierzony pochód 
Dabrowskiego 


Czarną niewdzięcznością odpła: 
cila się Franeya, a raczej Bonapar. 
te, za waleczność polskich legio- 
nów, gdyż wcielono je później do 
wojska francuzkiego, a w roku t8- 
oi i 1802 wysłano je na wyspę San 
Domingo w Ameryce, aby wojo- 
wali z murzynami, którzy się 
chcieli pozbyć panowania francuz- 
kiego. Tam wyginęli wszyscy 
Polacy z powodu chorób, gorace- 
go klimatu i od broni murzynów” 

Legiony polskie, które były dal- 
szem ciągiem powstania Kościusz- 
ki, kosztowały wiele krwi pol- 
skieji pieniędzy, gdyż cała Pol- 
ska składała na ich poparcie wol- 


ne ofiary, ale wywarły one też wiel- 
ki wpływ na nasz narónd, wzbu: 
dziły potężnie miłość ojczyzny idu- 
cha braterstwa, bo w  legionach 
walezyliobok siebie chłopi, mie- 
szezanie i szlachta. 

W szeregach. bieżących 
Włoch patryotów znajdował się tak- 
że Józef Wybicki, który młodzień- 
cem jeszcze dwudziestoletnim pro- 
testował na Sejmie w roku 1467 
przeciw gwałtom moskiewskiin. 
Później konfederat barski i poseł 
na Sejm czteroletni, brał żywy u- 
dział w powstaniu kościuszkow- 
skiem 

Przybył w chwili, gdy wszyscy 
oddychali nadzieją rychłego odro- 
dzenia i marszów do Polski. 

- Podniosłe, potężne uczucie na- 
pełniło piersi walecznych i szukało 
sobie wyrazu w piosnkach, dum- 
kach, w poezyi prostej i chropowa- 
tej, jak "orężów szczęki”. ale nie- 
sionej z zapałeni wojowniczym,któ: 
rv przenikałte legiony polskie. 

Wśród takiej atmosfery zna: 
lazł się Józef Wybicki odrazu jak- 
by w domu, jakby u siebie. Toć 
to był świat jego myśli, świat jego 


uczuć. Wybiieki chętnie dawał 
głośno i otwarcie wyraz swoim 
uczuciom i dążnościom, czy tożw 


manifestach i proklamacyach, czy 
też w utworach poetyckich, w dra- 
matach i operach, w których każda 
śpiewka buehała ogniem miłości 
ojczyzny. 

Jakżeż nie miał i teraz dać fol- 
gę uczuciom i zanucić “pieśń 
szczęśliwa”, która wyrywała, wy- 
dzierała się tyłu piersi: 

W tej też to chwili. “nadzieją 
brzemiennęg'', urodziła się, urodzić 
się musiała, owa pieśń prosta a po- 
rywająca, pełna siły i życia, 
zwiastunka rychłego do kraju po 
wrotu i_rozkucia go z łańcuchów 
niewoli, ten mazurek Dabrowskie- 


go, poczynający się oł słów:g =a 
u Jeszcze, Polska nie 

sm J 4 - 
7 


n, s 


ZA 
'Twórcą jej był Józef Wybicki. 
Okolicznościowy miał charakter 

marsz Dąbrowskiego, chociaż po- 

wstał w chwili górnych nadziei; do- 
piero późniejsze czasy zrobiły fz 
niego w całem tego słowa znacze: 
niu śpiew narodowy. Autor sam 
nie przywiązywał do swej piosnki 
tej wagi, której w ustach narodu 
nabrała. 

98 r., odczuwszy głęboko zawód, 

którego doznały wszystkie inten- 

cxe polskie, wyjechał Wybicki do 

Paryża, a ztamtąd do Wrocławia, 

gdzie oddał się wychowaniu sy- 

nów. 

Tymczasem nuta piosnki jego i 
słowa jej proste a mocne stały się 
własnością narodu, przyjęła się na 
gruncie narodowym, do niego sto 
sowała się i z nim zrastała się. 
"Poznał się w tej pieśni naród.“ 

Nowe usiłowania jego zwięzane 
z imieniem Dąbrowskiego, wojna 
z, roku 1831, przypominająca żywo 
czasy kościuszkowskie i epopeję 
napoleońska, nadały pieśni Wybi- 
ckiego ostateczną formę, rozpo: 
wszechniły jej nutęw różnych 
śpiewnikach, uzupełniły ją nowe- 
mi zwrotkami których autorów 
nie znamy i śmiało powidzieć może - 
my, żeantorem ich był cały w 
śmiertelnych zapasach za  Rosya 
walczący naród. Na polach gro- 
chowskich otrzymała melodya le- 
gionów chrzest krwawy; pod Ol- 
szynką śpiewały ją hufce polskie, 
odpierając zbite kolumny nieprzy: 
jaciół. 

Odtąd w bitwach i potyczkach 
roku 1831 i 1563, w elrwilach trace- 
nia naszych patrvotów  męczen- 
ników, rozlegał się śpiew i obec- 
nie na całej kuli ziemskiej, gdzie 
tylko zbierze się garstka Polaków 
miłujących ojczyznę, rozlega się 
śpiew: "Jeszcze Polska nie zgi- 
Hs 


nęła! ! 
Skreślił Józef z nad Sanu. 


Z DZIEJÓW RZADEKIEGO 
OSZUSTWA. 
Obecnie, gdy rodzina nie 
bywałych oszustów Humber 
tów dostała slę w ręce spra 
wiedliwości i znajduje się pod 
kluczem w Paryżu, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć hi- 
storyę tego jedynego w swo 
im rodzaju skandalu. Pisma 
europejskie, a między niemi 
«Kuryer Lwowski”, który 
jest lepiej polnformowany o 
tej całej sprawie, tak pisze: 
Madame Humbert, która 
nazwisko swoje rodzinne Te 
resy Daurłgnac, po zamąż 
pójściu za adwokata I później 
szego deputowanego Frede- 
rlca Humberta, zmieniła na 
bardziej szlachetne  d'Auri- 
gnac, wymyśliła sobie pe- 
wnego amerykańskiego mi- 
liardera "Robert Henry Craw- 
ford”, który w roku 1883 
zniknął gdzieś rzekomo w 


do | 


I 


świecie, a w pozostawionym 
testamencie uczynił skromną 
dziewczynę z Tuluzy później 
szą ''grande Theresse” unl- 


wersalną spadkoblerczynią 
swoich milionów. — *Poczcl 
wy” Amerykanin, o którym 
Teresa Humbert cuda opo: 
wiadała, pozostawił tylko go- 
tówkę I wartościowe papiery. 

Sto milionów znajdowało 
się rzekomo pod zamknię- 
ciem, w szafie żelaznej w 
willi Humbertów, ale mimo 
56 millonowego długu, który 


i na to konto Teresa Humbert 


zrobiła, pomimo nacisku wie- 
rzycieli, miliony z owej żela 
znej szafy nie mogły być ru- 
szone, gdyż genlalna oszustka 
potrafiła w sposób wyrafino- 
wany chwilę tę odwlekać 
przez lat dwadzieścia, przy 


(pomocy mitycznego, choć po 


wszelkiej prawnej formie prze- 
prowadzanego procesu spad- 
kowego. 

Kuzyni mianowicie Rober- 


|ta Heory Crawforda, Robert 


i Henry Crawfordowie mieli 
rzekomo wystąpić z drugim 
testamentem, który owych 


| Što miiłonów  rozdzielał na 


trzy części. Trzecią część o- 
trzymać miała Marya 'd'Au 
rlgnac” siostra pani Humbert, 
podczas gdy ta ostatnia o- 
trzymać młała rzekomo tylko 
30.000 fr. rocznej renty. 


Madame Humbert zapro- 
dukowała jednak drugi, stał 
szowauy naturalnle testament, 
w którym stary Crawford ży- 
czy sobie niby, aby między 
rodzinami Crawfordów a d'Au- 
rignaców zawarty został zwią: 
zek małżeński. Gdy zaś Ma- 
rya d'Auvrlgnac była jeszcze 
za młodą, czekać należy aż 
ona stanie się zdolną do za- 
mążpójścia. Wierzyciele cze- 
kali... 

Wreszcie doszła Marya 
d'Aurignac do swoich lat, a 
wtedy rozpocząl się olbrzymi 
szwindeł procesowy, który 
przez długie lata całe francu- 
skie sądownictwo  utrzymy- 
wał w ustawicznej sensacył, 


Niebawem, w marcu I7. | Aż. wreszcie doprowadził do 


największej sensacyi, to jest 
do zdemaskowania całej ro- 
dziny Humbertów. 


Młodzi Crawfordowie usta 
wicznie o spadek się proce- 


sujący, dawali w  skargach 
swoich ciągle takie adre 
sy, pod któremi odszukać 


ich było niepodobleństwem. 
Zapadał wyrok w zaoczności, 


| pani Humbert stawała się u- 


niwersalną spadkobierczynią, 
ale gdy wreszcie przyjść mia 
ło do otwarcia jej tajemni 
czej żelaznej szafy z miliona- 
mi, Crawłordowie pojawiali 
się znowu I znowu wznawiali 
proces, 

A wśród tego wszyskiego 
prowadzili Humbertowie życie 
miliarderów. Przy pomocy za- 
ciąganych długów budowali 
pałace I domy, zakładali ban- 
ki I towarzystwa finansowe Í 
naciągalł mnóstwo ofiar. 


Ostatecznie ciekawość wie- 
rzycieli, co też tam znajdo- 
wać się może w owej żelaznej 
szafie, stała się za wielką. 
Znalazł się jeden wierzyciel, 
który uzyskał prawo do no- 
taryalnej inwentaryzacyi rze- 
komego spadku. 


W dniu jednak przezna- 
czonym na rewlzyę, Hum- 
bertowie znikli z Paryża, a w 
szafie, gdy ją otworzono, 
znalazły się tylko ,.. i jedna 
sfałszowana do tego moneta 
zdawkowa. 


Przez kilka miesięcy szuka- 
no Humberta napróźno, tak 
jakby nie chciano skompio- 
mitować najwybitniejsze je- 
dnostki świata prawniczego 
francuskiego,byłych ministrów 
i t. d., którzy przedtem fun- 


| gowali jako rzecznicy oszu- 
| kańczej rodziny. 


KOLONIE POLSKIE. 


Gdyby Polacy całkiem zro- 
zumiell prawdziwą wartość 
tych dóbr gruntowych, po- 


| rzuciliby wszystką swoją pra- 


cę po miastach w młynach, 
w fabrykach ł przyszliby tu, 
kupując sobie nową lub go- 
tową farmę. Tu jest sposo- 
bność, z której powinniście 
korzystać, wybierając soble 
tak dobrą farmę. Jesteśmy 
przekonani, że J. J. Hof w 
niedługiej przyszłości będzłe 


miał nową kolonię blisko 
Krakowa i Sobieski, a ja je- 
stem sekretarzem tegoż, I z 
chęcią pokażę farmy każde- 
mu, który się zgłosi do 
mnie, Józef Walczak, 
Sobleski, Wisconsin. 


POMYŚLNOŚĆ FARMERÓW. 

Farmerzy w Pulaski, Kra 
ków, Sobieski i Hofa Park, 
są bardzo zadowoleni. Grupa 
Inżynierów wymierza teraz 
miejsce, gdzie natychmiast 
nowe drogi będą robione 
przez równiny, krzewy i gdzie 
grunta są zarośnięte dębiną, 
które już są na sprzedaż. Te 
świetne grunta są po pierw. 
Szy raz wystawione na sprze- 
daż, leżą one blisko Krako- 
wa 1 Sobieski Piszcie lub 
przybądźcie do: 

J. J. Hof, Land Co. 

Sobieski, Wis. 


Coś N 
oś Nowego. 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 
miar 4ł4x234 cala 100 sztuk $1.00 
Tesame, rozmiaru 4x2}¢ 75c 


Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowieniem osób każdemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 26 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy 81.00 

Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami 75c 

Listowy papier z pięknemł widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor La Jasnej Górze w Częstochc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50c 

Listowy papier ozdobiony w kwiatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po 350 

Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2ł¢x2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
skiemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
wizien. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, 
CHICAGO, ILL. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zloła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
`  GURZKIEGO 
WINA 


jest kombinacyą wina z ziołami I 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek 1 ner- 
wy, które wzbogaca | wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. - 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave-,Chicago,. Ill. 


ta nh kupić szezero - zło 
LO CNCE iub srebrny TA 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote i srebrne odzna- 
ki i medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy: 


K. STACHOWSKI & Co. 
533 Noble st. Chicago, II]. 


BS 1YLKO 25 ct. 


za tuzin fern listowego i do pi ` 
WILESÓWAĆ s OMIEN e A 
mi. 6 tusinów za $1.00, Dajemy dobry saro- 
bek agentom. Adres: = 
A. ZVINGILAS & (O. 
Box 234 Lawrence, Mass. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE Manks 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &C. 
lan may 


sont fros. lidest n 


Patanta taken t 
special notice, without obargo, in tha 


Scientific American. 


A handsomely flinatrated weekly. Targent cir- 
culation of any acieptiOc lournal. Terme. $3 a 
rear; four montha, ld dy all newadealern. 


MUNN & C0,38'sr0:» New York 


Bravch Omen, A5 F Ht Washingtun, D. 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra i Kożuchy 
Kaftany spodnie i Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
szycia, a także Czapki i Rękawice. 

-Robiący obstalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę. k 

STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN - - Downers Grove, Iil, 


W 48 GODZINA: 
ganorrhoas 4 


lają zatrzymane g 
EUREEN 


kupić lub sprze- 

TO CHOE dać swoje pro- 

perty, grunt lub 

farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu- 

dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 

niądze do wypożyczenia na płerwszy 

morgecz, ten niech się zgłosi do Pol 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1209. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrabiamy wszelkie pa- 
piety legalne. Sciągamy spadkobierstwa 
z uropy i wystawlamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


a A] 
Napiszcie do Dra, Ham. ¢ 
'Porada nic nie kosztuje, 


Doświadczony I znany na czły wlat 


pposiadający dyplom naj-f 
glepszej szkoły lekarskiej, 

$ bellerue Hospital Med-j 
fical College” w New Yor-fi 
jku, po odbyciu podróży ił 
fwizytacyi różnych szpitalig 
fw Europie, rozpoczął na 

jnowo swą wieloletnią pra-g 
gktykęi przyjmuje chorych 
fu siebie oraz udziela radyġ 
glistownie. 


I 

Leczy wszystkie choroby zaatarzałe, jako to: 

|Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodnsjji 

puchlinę, Ean ból głowy, usz, ócz f3, 
(jnoaa; choroby żołądka, gardis, piersi. kana: 
łów odchodowych ; febrę, wyrzuty na głowie í 

|| skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-(fl 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 

(fbolości połogowe, puchiinę, rany, otwory na{i) 

ciele, różą, choroby kięzek, ból krzyża iw ple- ;. 

(pcach, katar, neuralgią. bronchitis, podagrą,(f! 
śwlerzb, zapalenie mozgu, ołylość, choroby 

herza, raka, kolki, wysychanie mieczn, jj! 

ostabienio nóg, snchoty, choroby watroby i ne- | 

frek, tyfna, odrą, glisty, robactwo, liszaje. par-(f! 
jbr kołtuny, choroby jelit i prywatne 11. U. 

| LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZK.| 


) Jeżeli cierpisz, a etraciłeó nadzieją wyleczee(j) 
nia, uda eig zaraz do Dr. Ham po radą. Dr. 
[Ham wyleczył jua tysiąca ludzi, którzy dlngojf! 
cierpieli a przez innych lekarzy ani w szpita- 

ig'lach nio mogli być wyloczeni. Ludzi 
dzie rozgłanzaja imią Dr. linm i znajomym goj 
(| polecają. Udajciu sią do niego, to was wyleczy. (9 


| CHOROBY ZARAŹLIWE, 3 


Ez pici (czy to nahyta inh zrodziców prze. ù 


{f kazane) leczy skutecznie, preko, tok ża aigi 
igy nio odnowią. Nie trzeba s] wstydzić, 
(tylka leczyć, bo zaniedhbywanie takie. 
isprowadza złe skutki na ER 
(PORADA DARMO! Dr. 


h chorobe 


am każdemu udzie-#0 
ili rady darmo. Opiszcie chorobę, podajciewiek 
(chorego, przyślijcie w liście 2-centową markę 
ztową, ta doataniecia odpowiedź natych- A 
(/miast, czy chorohajost do wyleczenia. Można 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM » 
6508 Natlonal Union Bldg. TOLEDO, 0.9 
À Napiszciedo Dra. Ham. 4 

Poradanie nie kosztuje. 
uuu 


BEŁAD ZAŁOZONY 1861 R. 


HENRY SCHELLKOPE, 
GROSERNIE, 


RURTOWNY I DEOBIAZGOWY, 


233—234 E. RANDOLPB 8T 
pomiędzy Franklin i Market st. 


CHICAGO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepazy, prawdziwy ser szwajcarski 

Ber Rdamski i ser Parmeaański. 

Fromage de Brie i ser Roqnfortaki. 

Ber i rośliny, Neuazatalski i Limhurski. 

Brunńwicki aalcegon. 

Salami, Westfalakie zzynki. 

Wadzone i marynowane węgorza, 

Hollandzkie sztokfisza, anChoviea. 

Nowe Hollandzkie śledzia, rosyjaki kawi:a1 

Prawdziwe francuskie sarà azampiriany. 

Francuzki groch, najiepazą oliwą. 

Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 

Niemieckie jagły, soczewicą, kaszą perenng. 

Najlepszy jączmiań perłowy. kaazą jęczmienną. 

Kasza tatarczaną, kaszą owaianą. 

Mąka tatarczaną, mąkę ryżowa. 

Swieże suszone grzyby, papryką. 

Niemieckia powidła, mak. 

Bwieża orzechy, migdały, cytronat. 

Suszone gruszki, wiśnie, prunole. 

Francnskie śliwki, fwieże rodzynki. 

Włoakie łazanki (nudle), makarony. 

Najlepezą Vanila czekoladę 2 Cocos. 

Prawdziwą rosyjską herbatą, extrakt mięsny. 

Prawdziwą kawą Java, Mocca | Rio. 

Prawdziwą tabaką do zażywania Loehack'a. 

Niemieckie kołowrotki | grempia. 

Drewniane trzewiki | pantofe (drewniak 

Hwieże siemią warzywowe, niemią trawy. 

Siemią dla kanarków, siemię konopiane, rzepa' 
kowe, jako | wszelkie inne towary korzenna, 


HENRY SCHOBLLKOPP. 


DOBRY ZAROBEK. 


„Życzymy sobie mieć w każdem mieście Pol- 
skicn Agentôw. Towary u Das moga dostać bez 
wyjątku kto jakie sobie Ż czy. Maszyny do 
drukowania listów Polskie TR akie. Maezyny 
da azycia, Instrumenty Muzyczne, Ubrania Ma- 
skie 1 Pamskie, Zegarki | Łańcnezki Listowy 
pr pier w kwiaty z puwinezowaniem 20c za tuzin. 

la Szwaczek wysyłamy Próbki Łokciowych To- 
warów, jezeli przyezją za 10c marek, marki ma- 
Ją być po lc. Agenc jak i pedlerzy dostają do- 
stają dobry rabat. Towar wysylamy do katde- 
go miasta w Ameryca 7 Ranadzie. Prosimy 
wszystkich aby pisal] do nae, ktoby chciał apro 
wadzić sobie jakiek: Iwiek towary : aby dołączyli 
2-centowy znaczek pocztowy na odpowiedź. Ple- 
niadzu posyłać należy przez "Money Order" lub 
w liście reglstrowanym. 


J. F RICHARD MDSE co, 
62 Gouverneur st., New York City. 


„0 maj galli, o baj galli" — toć ta jest liet 
drukowany. Wyśl jcie 2c. znaczek zlowy po 
nowy flustrowuny katalog olaki Eaa CAKE 
do drukowania i innych clekawych rzeczy do 


A. KELTONIK, Funsatawnoy, Pa. (48—3) 


Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW, 


Tysiące łysych ludzi dostaly 
piękne włosy. Wstrzymuej 
wypadanie włosów z gło 

w krótkim czásle. W miej- 
sce starych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. Laboratorya: 818 Bedford 
Ave. Po szczegóły piszcie pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA. 
Sta. W. Bex 104, Brecklyn-New York. 


DARMO! 


wysyłamy każdemu na żądanie 


Największy Ilustrowany Katalog Polski wszełakich Przedmiotów, 
jako to! 

HARMONIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 
przedmioty jubilerskie; MASZYNY DO SZYCIA, MEBLE 
i wogóle wszelkie inne przedmioty. 

W tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adreaować należy! 


THE MARION SUPPLY CO, 


771 MILWAUKEE AVE, 


CHICAGO, ILL. 


ER 


;: WYD 


Po Katalog Nut 


Polskiej Muzyki i Śpiewu piszcie: 
AWNICTWO MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


S Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy, 
Telefon 969 Canal, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


yw f „Tamże można nabyć: 8zkoły na instrumenta i do Śpiewa. 
EG 7 Utwory na Fortapian, da Bpiewn, na orkiestrę, 
teatru | wszystko co ,„wcho! 


kapole do 
zi w zakres muzyki I śpie 


B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiewackich I Orkiestry Polskiej w Chicago: 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 


W tych dniach wykoń- 
czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
EC W go pomię- 

zy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest dokładną reprodu- 
kcyą papieża Leona XIII 
tak jak wygląda obecnie. 

Niniejsza ilustracya 
rzedstawia zmniejszony 
ormat obrazu. 


Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 

W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, LII. 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TON F. 


(Ciąg dalszy). 

Podziękowała im uprzejmie za ten dowód 
troskliwości. 

, — Bynajmniej — rzekła — nie jestem cier- 
piaca, ale na widok tego dobroczyńcy, byli- 
yśmy w tej chwili we łzach i żałobie pogrą- 
żeni, uczułam się mocno wzruszoną. Panie — 
rzekła następnie, zbliżając się wspaniałym, jakby 
królowa, krokiem: winnam ci życie mojego sy- 
na i błogosławię cię za to dobrodziejstwo, a za- 
razem dziękuję z całego serca, żeś mi pozwolił 
złożenie sobie hołdu z głębi duszy. i 

. Hrabia de Monte-Christo skłonił się raz 
Jeszcze, z większem jeszcze niż poprzednio usza- 
nowaniem, a twarz miał bledszą jeszcze, niż 
Mercedes. 

— Panil=rzekł—wynagradzacie mnie pań- 
stwo zbyt szlachetnie za czyn nadzwyczaj pro- 
sty: ocalić człowieka, oszczędzić cierpień ojcu 
1 matce, czyż to dzieło niezwykłe, uczynek do- 
bry? Bynajmniej, to zwyczajny czyn ludzkości. 

Na te słowa, wymówione z łagodnością i wy: 
szukaną grzecznością, pani de Morcerf odpowie” 
działa ze czcią prawdziwą: 

— Szczęście to nad wyraz dla mojego syna, 
że znalazł w panu przyjaciela; składam też dzię- 
ki Bogu, że tak okolicznościami pokierował. 

Po tych słowach Mercedes, z wyrazem nie- 
skończonej wdzięczności, podniosła piękne oczy 
ku niebu, a hrabiemu wydało się, jakby w nich 
łzy zadrżały. Pan Morcerf zbliżył się do żony. 

— Pani! — rzekł — przepraszałem już hra- 
biego, że go muszę opuścić, chciej go także i ty 
za mnie przeprosić; posiedzenie otwiera się © go- 
eni 2-ej, już jest trzecia, a ja mówić potrze- 

uję. 

— ldź, hrabio, będę się starała, aby nasz 
pań nie czuł nieobecności pańskiej — odrzekła 

rabina serdecznie. Panie hrabio - dodała obra- 
cając się do Monte-Christa: czy raczysz nam 
wyświadczyć tę grzeczność i przepędzić resztę 
dnia z nami?.. 

— Przepraszam bardzo, ale chociaż dowód 
to wielkiej łaski dla mnie, niepodobna mi z niej 
skorzystać, Zaledwie dziś rano wysiadłem z po- 
dróżnego powozu, a już znalazłem się w pro- 
gach państwa; nie wiem jeszcze nawet, gdzie 
i jak mieszkam w Paryżu; mała to wprawdzie 
niedogodność, ale łatwo pani znaczenie jej po- 
trafi ocenić. 

— Zastrzegamy sobie zatem odwiedziny na 


sally raz, oświadczyła hrabina. 


Monte-Christo skłonił się i nic nie odpo- 
wiedział, w ruchu jednuk jego czuć było, że zga- 
dza się na propozycyę. 

— Nie zatrzymuję zatem pana—rzekła hra- 
bina — bo nie chciałabym, abym wdzięcznością 
moją stała się natrętną. 

— Panie hrabio — dodał Albert — jeśli po- 
zwolisz, chciałbym ci odsłużyć się w Paryżu za 
twoją niewymówną grzeczność w Rzymie i oddać 
ci powóz mój na usługi, dopóki ekwipaże twoje 
nie nadejdą. 

— Dziękuję ci, po tysiąc razy, wicehrabio— 
odrzekł Monte-Christo —spodziewam się jednak, 
że Bertucio przez półpiętej godziny, które mu 
zostawiłem, urządził już wszystko, jak należy 
i że w bramie zastanę powóz zaprzężony. 

Skoro hrabia wyszedł do przedpokoju Mor- 
cerfa, służący, ten sam co w Rzymie, oddał 
dwom przyjaciołom kartę wizytową, wybiegł 

pie sień i zawiadomił, iż powóz czeka na 
ole. 

Albert przyzwyczaił się już do podobnych 
odpowiedzi hrabiego, który jak Neron nie znał 
w niczem niepodobieństwa 1 niczemu się nie 
dziwił; tego tylko młodzieniec pojąć nie mógł, 
jakim cudem wszystkie rozkazy jego były tak 


"zawsze na czas spełniane; odprowadził gościa 


do bramy pałacu, gdzie tenże zastał już, jak się 
spodziewał powóz. 

— Panie wicehrabio — rzekł Monte-Chri- 
sto— nie proszę cię do siebie, bobyć znalazł mój 
dom naprędce tylko urządzony, a jabym nie 
chciał, jak wiesz, okazywać się w czemkolwiek 
nieprzygotowanym; proszę mi oznaczyć dzień 
i przyjąć zaproszenie; będę pewnym, że w da- 
nym terminie nie uchybię prawom gościnności. 

— Każesz mi dzień oznaczyć, panie hrabio, 
to rzecz bardzo mała, co do domu, jestem pe- 
wny, że to raczej będzie pałac niż dom; jestem 
pewny, że się znajdzie tam, jaki duch na twe 
rozkazy. 

— Sądź, jak chcesz — rzekł Monte-Chri- 
sto — wchodząc po wyłożonych aksamitem sto- 
pniach wspaniałego powozu, to wszakże może 
mnie dobrze w oczach dam przedstawić. 

Wskoczył do powozu i puścił się tak pręd- 
(0, że nie był w stanie dostrzedz poruszenia 
firanek, które zasunęły się w salonie, gdzie z0- 
stawił panią de Morcerf. 3 

Gdy Albert wrócił do matki, zastał ją 
w buduarze siedzącą w wielkim wspaniałym 
fotelu, cały pokój zasłonięty, ciemny, wyglądał 
tajemniczo, gdzie niegdzie tylko złote połyski- 
wały ozdoby. F 

Albert nie mógł dostrzedz twarzy hrabiny 
zarzuconej gazą z włosów jakby mglistą aureolę; 
zdawało mu się tylko, iż głos miała zmieniony; 
Poznał nadto rozlany zapach róży i heliotropu, 
co zwróciło jego uwagę i niepokoju nabawiło. 

— Ty cierpisz, moja matko!.. — zawołał — 
musiało ci zrobić się niedobrze, gdy wyszedłem? 
.. —— Nie!. mój Albercie; tylko te zapachy róż 
1 kwiatów pomarańczowych, tak są mocne w po- 


 czątkach upałów, że kto nie przywykł do nich, 


temu przykrość sprawiają. 


GAZETA POLSITEA, 


T a a a F ~ 


T 


— Może zatem — rzekł Morcerf wyciąga- 
jąc rękę do dzwonka, może zatem wynieść to 
wszystko do przedpokoju; widocznie jesteś sła- 
ba trochę, matko; jak tylko weszłaś spostrzegłem, 
żeś bledszą była, niż zwykle. 

— Bladą byłam? mówisz Albercie. 

— A lubo było ci z tą bladością nadzwy- 
czaj do twarzy, matko—! mnie 1 ojca przerazi- 
łaś jednakże. 

— Czy ojciec mówił co o tem?.. — zapytała 
żywo hrabina. : , 

— Do mnie nic nie mówił, ale mamie wprost 
zrobił tę uwagę. - p 

— Nie pamietam — rzekła hrabina. 

Na odgłos dzwonka, przybył służący. 

— Wynieś te kwiaty—oświadczył Albert — 
do przedpokoju, albo do garderoby, ba szkodzą 
pani hrabinie. Sy 

okaj zabrał się do spełnienia rozkazu. | 

Przez cały ten czas matka i syn milezeli. 

— Co to za nazwisko Monte-Christo?.. — 
zapytała hrabina — gdy służący wyszedł nare- 
szeie. Czy to nazwisko rodziny czy ziemi? l 

— To jak sądzę musi być tytuł i nic wię- 
cej. Hrabia kupił wyspę na Archipelagu to- 
skańskim i założył tam, jak mi sam mówił, ko- 
mandoryę. Zresztą nie ma on, wcale"pretensyi do 
znakomitego rodu i nazywa się hrabią z przy- 
padku pomimo, że w Rzymie uważanym jest za 
wielkiego magnata. 

— Sposób obejścia ma prawdziwie zachwy- 
cający—zauważyła hrabina—a przynajmniej tak 
mi się zdawało, przez te kilka chwil, które 
u nas zabawił. 

— Rzeczywiście, człowiek to pięknie ukształ- 
conv, a znaleść się potrafi lepiej niż wszystkie 
trzy razem arystokracye w Europie: francuska, 
hiszpańska i niemiecka. 

Hrabina zastanowiła się chwilę i po krótkim 
namyśle zaczęła: é i 

— Mój drogi Albercie, to co ci mam powie- 
dzieć, jest prostem troskliwej matki zapytaniem. 
Czy widziałeś kiedy hrabiego de Monte- Christo 
we własnym jego domu? czy sądzisz, że jest on 
tym rzeczywiście za kogo uchodzi? 

—A za kogóż on uchodzi? Mówiłem ci 
droga matko, że go świat ma za magnata. | 

— Cóż ty jednak o tem myślisz Albercie? 

— Przyznam ci się moja matko, żem się 
jeszcze nad nim z tej strony nie zastanawiał; 
jak sądzę, musi być Maltejczykiem. 

— Nie pytam o jego pochodzenia, ale o to 
czem jest dzisiaj. i 

— To rzecz inna zupełnie; tyle: dziwnych 
rzeczy widziałem w jego postępowaniu, że gdy- 
bym chciał ci powiedzieć, co o nim myślę, wy- 
znałbym stanowczo niemal, że jest jednym z bo- 
haterów Bajrona, którego nieszczęście swem 
fatalnem piętnem naznaczyło; jakiś Manfred, 
albo Lara, albo Werner, albo ktokolwiek bądź 
z potomków starożytnej rodziny odsądzony od 
spadku ojcowskiego, ktokolwiek bądź, który 
znalazł przecież przez zbieg szczególnych wy- 
padków i siłą swego awanturniczego geniuszu, 
skarb jakiś nieprzebrany. 

— Tak myślisz? 
dE Wyspa Monte-Christo leży wśród morza 
Sródziemnego, niezamieszkała ona, bez załogi, 
jest więc kryjówką dla kontrabandzistów wszyst- 
kich narodowości i korsarzów zewsząd tam się 
gromadzących, kto wie, czy zacni przemysłowcy 
nie opłacają panu swojemu haraczu za przytu- 
łek na wyspie? 

— To bardzo być może — potwierdziła hra- 
bina w roztargnieniu. 

— Mniejsza jednak o to—odpowiedział mło- 
dzieniec — ktokolwiek on jest, kontrabandzista 
lub niekontrabandzista, przyznasz kochana ma- 
tko, boś go już widziała, że jest rzadkim czło- 
wiekiem, że w salonach paryskich może znaleźć 
wielkie powodzenie; dziś nawet od rana już zja- 
wienie się jego u mnie, wprawiło w zdumienie 
wszystkich. 

— Ile on też lat mieć może?.. — zapytała 
Mercedes przywiązując widocznie wielką wagę 
do tego zapytania. f 

— Lat 35 lub 36, najwyżej. ~ 

— Tak młody!.. to bardzo być może — sze- 
pnęła Mercedes, odpowiadając jakby sobie na 
to co wyrzekł Albert, i na to co jej sama myśl 
nastręczała. 5 

— To rzeczywista prawda; przecież kilka 
razy sam mi mówił i to bez żadnego namysłu, 
że w tej, a w tej epoce miał lat pięć, w tej zno- 
wu lat dziesięć, w innej wreszcie dwanaście; 
porównywałem zawsze z największą troskliwo- 
Ścią wszystkie te daty, powodowany jedynie cie- 
kawością i nigdy nie dostrzegłem najmniejszej 
w nich sprzeczności; otóż ten człowiek szcze- 
gólny, liczy, jestem niemal pewny, lat trzydzie- 
ści pięć. Prócz tego czy zauważyłaś matko, jak 
jego oko jest jeszcze żywe, jak włosy czarne są 
zupełnie, a na czole śekolwiek bladem, zmar- 
szczków nie widać; budowa tylko silna więcej 
mu lat dodaje, niż ma rzeczywiście. 

Hrabina zwiesiła głowę jakby ciężarem 
gorzkich myśli przygnieciona. 

. _ 7 Iten człowiek okazuje ci dowody przy- 
jaźni, moj Albercie?.. — rzekła wstrząsając się 
drżeniem nerwowem. 

— Tak mi się przynajmniej zdaje, matko. 

— Czy kochasz go także? i 

— Lubię go, chociaż jak powiada F ranci- 
szek d'Epinay, z innego całkiem pochodzi 
świata. 

Hrabina jakby sie przestraszyła. 

, T Albercie—zawołała głosem wzruszonym; 
mówiłam ci tyle razy, abyś ostrożnie zawierał 
nowe znajomości; pomimo,iż przestałeś być już 
dzieckiem, powtarzam ci jednak, bądź roztro- 
pnym Albercie. i 

— Ażebym droga matko mógł z rad twoich 
skorzystać, wiedziećóbym powinien najprzód cze- 
go mi się strzedz należy; hrabia nie gra nigdy 
w karty; hrabia pija czystą tylko wodę z kilku 
kroplami wina hiszpańskiego; hrabia tak jest 
widocznie bogatym, że śmiesznością byłoby przy- 


puścić, aby potrzebował odemnie pieniędzy; dla- 
częgoż więc mam się obawiać hrabiego? 

— Masz słuszność — rzekła hrabina — nie- 
rozsądne są moje obawy, tem bardziej wzglę- 
dem człowieka, który ci życie ocalił. Ale, ale, 
czy ojciec dobrze go przyjął Albercie? Winni- 
śmy być dlań uprzedzającymi; a ojciec tak jest 
zajęty ciągle, interesa czynią go tak nieraz roz- 
targnionym, że czasem mimo woli... 

— Ojciec przyjął bardzo dobrze hrabiego | 
przerwał Albert — więcej powiem, zdawał się 
szczególnie być ujętym kilku grzecznościami, ja- 
kie Monte-Christo potrafił w rozmowę wtrącić 
niezmiernie zręcznie i szczęśliwie. Każda naj- 
mniejsza pochwała trafiała w serce ojca—dodał 
z uśmiechem — tak dalece, że się rozstali jak 
najlepsi dwaj przyjaciele. Ojciec chciał nawet 
zaprowadzić hrabiego na posiedzenie Izby de- 
putowanych, aby tam mowę jego usłyszał. 

Hrabina nie odpowiedziała ani słowa; była 
jakby pogrążona w głębokiem marzeniu, nawet 
oczy na pół miała przymknięte, syn stał niepo- 
ruszony 1 patrzał z taką w nią czułą miłością, 
że zdawałaby się nieraz przesadzoną u dzieci, 
których matki młode są i piękne; potem spo- 
strzegłszy, że oczy zamknęła, przysłuchiwał się 
nieruchomie jej oddechowi, a gdy spostrzegł, że 
zasnęła, oddalił się na palcach i zamknął ostro- 
żnie drzwi od pokoju. 

— To djabeł nie człowiek!.. -— mruczał, 
wstrząsając głową, Albert — przepowiedziałem 
mu, że zrobi wielkie wrażenie w świecie. Jak 
on zajął moją matkę, chociaż tak trudno zwró- 
cić jej na siebie uwagę. 

I zeszedł na dół niechętny trochę, przykro 
mu było, że Monte-Christo ma już w tej chwili 
tak świetny powóz, jakiego on mieć nie może. 

— Zapewne, że ludzie nie mogą być sobie 
równi, muszę jednak poprosić ojca, aby ten 
przedmiot wziął w Izbie wyższej pod roz- 


wagę: 
ROZDZIAŁ III. 
Bertucio. 


Hrabia dojechał do domu, co mu nie więcej 
jak sześć minut czasu zajęło; przez tych sześć 
minut widziało go może dwudziestu z młodzie- 
ży znających dobrze cenę uprzęży, tem bardziej, 
gdy jej sami kupić nie są w stanie; obejrzeli 
dokładnie ekwipaż galopem pędzący i osądzili, 
że każdy koń wart był przynajmniej dziesięćjty- 
sięcy franków. 

Ali wybrał na mieszkanie dla hrabiego Mon- 
te-Christo, dom położony po prawej stronie Pól 
Elizejskich, pomiędzy dziedzińcem i ogrodem 
gęsty kląb wznoszący się na środku, zakrywał 
część korpusu pałacowego, w około kląbu szły 
po obu stronach dwie równe aleje, któremi po- 
wozy zajeżdżać mogły. 

W końcu każdej z tych alei, był postument 
z porcelanowym wazonem napełnionym kwiata- 
mi; dom zupełnie odosobniony miał dwa wcho- 
dy; jeden główny, drugi od ulicy Ponthieu. 

Zanim stangret zawołał na odźwiernego, 
żelazna krata zaskrzypiała na zawiasach i hra- 
bia znalazł się również tu, jak w Rzymie, oto- 
czony służbą, która jak błyskawica kręcąc się 
spełniała jego rozkazy. 

„ Stangret wjechał, a brama zatrzasła się za 
nimi. 

Przy lewym balkonie powóz się zatrzymał, 
dwóch ludzi stało we drzwiach, jeden Ali, któ- 
i z niewymowną radością i szczerością uśmie- 
chał sie do swego pana, czując się szczęśliwym, 
że mu hrabia choć spojrzeniem za to odpłacił. 

Drugi skłonił się bardzo nisko i podał rę- 
kę hrabiemu, gdy wysiadał z powozu. 

— Dziękuję ci panie Bertucio — rzekł Mon- 
te-Christo—a gdzież jest notaryusz?.. 

— Czeka w małym salonie na pana hrabie- 
go—odpowiedział zapytany. | 

— A karty wizytowe, którem ci zamówić 
kazał, czy są już gotowe?.. | 

— Już, panie hrabio; byłem u najlepszego 
litografa w pałacu królewskim i w mojej przy- 
tomności przygotował kamień: pierwsza karta 
odniesiona została natychmiast, stosownie do 
pańskich rozkazów, panu baronowi Danglars, 
deputowanemu przy ulicy Chausse d'Antin nr. 7, 
inne leżą na kominku w sypialnym pokoju pana 
hrabiego. A 

— Która godzina?.. 

— Czwarta. 

Monte-Christo oddał rękawiczki, kapelusz 
i laskę służącemu francuzowi, następnie poszedł 
do małego salonu, w towarzystwie pana Bertu- 
cio wskazującego mu drogę. 

— A cóż to za nędzne marmury w tym 
przedpokoju?.. — rzekł — spodziewam się, że je 
każesz powynosić?.. | 

Bertucio skłonił się z uszanowaniem. 

Notaryusz czekał w małym salonie, jak był 
oświadczył intendent. . 

yła to poczciwa fizyonomia urzędnika 
z XVII cyrkułu Paryża, wyniesiona do godno- 
ści notaryusza miejskiego. 

— Czy pan jesteś notaryuszem i czy masz 
prawo sprzedania letniego domu, którybym ku- 
pić pragnął?.. zapytał Monte-Christo. 

— Tak, panie hrabio—odparł notaryusz. 

— Czy akt sprzedaży gotowy?.. 

— Gotowy panie hrabio. 

— Czyś go pan przyniósł ze sobą?.. 

— Oto jest. 

— A ESA i 

— zie leży ten dom, który mam kupić?..— 
zapytał niedbale Monte-Christo, ZIS się 
do Bertucia i notaryusza. 

Intendent giestem dał znać, że niewie. 

Notaryusz spojrzał zdziwiony na Monte- 
REA mA R 

— Jakto!.. —rzekł —to pan hrabia nie wi 
gdzie leży dom, który kuni e A a i 

— Nie wiem—odrzekł hrabia. 

— I nie zna go pan hrabia wcale?.. 

e Zkądże go mam znać u djabła?.. Do- 
piero dziś rano przybyłem z Kadyksu, nie by- 


łem jeszcze nigdy w Paryżu, pierwszy raz noga 
moja stanęła we Francyi. 

— A to zupełnie co innego — odpowiedział 
notaryusz — dom, który pan hrabia kupuje, leży 
przy ulicy Auteuil. 

Na te słowa Bertucio zbladł widocznie. 

— Gdzież jest ta ulica?., — zapytał Mon- 
te: Christo. 

„ — Kilka stąd kroków, panie hrabio —obja- 
śnił notaryusz — tam za “Passu” w cudownem 
położeniu... wśród lasku bulońskiego. 

— Tak blisko! — mruknął Monte-Christo — 
czy to wiejskie mieszkanie? Jakże mogłeś, pa- 
nie Bertuccio, wybrać mi letnią rezydencyę, tuż 
przy rogatkach Paryża? > 
. — Ja?. — zawołał intendent pośpiesznie — 
Ja nie wybierałem; wszak nie mnie pan hrabia 
polecił wyszukanie domu; niech pan hrabia ra- 
czy przypomnieć sobie... 

— A prawda — odrzekł Monte-Christo — 
po. sobie. Czytałem ogłoszenie w ja- 
kimś dzienniku i zwiodłem się kłamliwym ty- 
tułem: “mieszkanie letnie”. 

— Nie ma nie straconego— powiedział Ber- 
tuccio — jeżeli pan hrabia raczy mi zlecić wy- 
szukanie domu, znajdę niewątpliwie jak naj- 
lepszy. :  . 

— Mniejsza zresztą o to — powiedział nie- 
dbale Monte-Christo — kiedy już jest, niech bę- 

zie. 

~ — Pan hrabia ma słuszność, wtrącił skwa- 
pliwie notaryusz nie rad stracić honoraryum — 
to prześliczne miejsce i dom prześliczny; źródła, 
drzewa, wygodne pomieszczenie, chociaż odda- 
wna opuszczone. A przytem ruchomości stare, 
ale właśnie cenne dlatego, że stare. Dziś sta- 
rożytności poszukują skwapliwie. Proszę mi 
darować, panie hrabio, sądzę jednak, że gust 
pański zgadza się z wymaganiami epoki dzi- 
siejszej. 

— Możesz pan sądzić, jak się panu podo- 
ba — odpowiedział Monte-Christo — to mi nic 
a nie nie szkodzi. Więc dom to wygodny? 

— Prześliczny! panie hrabio. Trudno wyma- 
rzyć coś lepszego. 

— A więc nie traćmy sposobności dopro- 
wadzenia do skutku takiego kupna, proszę o kon- 
trakt panie notaryuszu. 

Wziął kontrakt i rzuciwszy zaledwie na to 
miejsce, gdzie określone było położenie domu 
i nazwisko właściciela —podpisał. 

— Bertuccio zapłaci panu pięćdziesiąt ty- 
sięcy franków. 

Intendent wyszedł krokiem dość niepewnym 
i wrócił z paczką biletów: bankowych. 

Notaryusz przeliczył je uważnie. 

— A teraz—zapytał hrabia —czy już wszyst- 
kie formalności dopełnione? 

— Wszystkie, panie hrabio. 

— Masz pan klucze? 

— Klucze są w ręku odźwiernego domu; 
oto rozkaz wprowadzenia pana hrabiego w jego 
nowe dziedzictwo. 

— Bardzo dobrze. 

Powiedziawszy to Monte-Christo, dał nota- 
ryuszowi znak, mówiący wyraźnie; już cię nie 
potrzebuję, możesz sobie odejść. A 

— Przepraszam — bąknął nieśmiało nota- 
ryusz—pan hrabia omylił się zapewne, dostałem 
tylko okrągłe pięćdziesiąt tysięcy. 

— A cóż, czy idzie o honoraryum? ; 

— Bardzo pan mało zapłacił, panie hrabio. 

— Czy pan z ulicy d'Auteuil przyszedłeś? 

— Tak, panie hrabio. 

— A więc masz prawo żądać wynagrodze- 


nia za fatygę — rzekł hrabia i pożegnał gestem 


poczciwca. 

Notaryusz odszedł kłaniając się nisko aż 
do ziemi; pierwszy raz bodaj od chwili jak 
objął urzędowanie, zdarzyło mu się trafić na 
takiego klienta, tak hojnie opłacającego usługi. 

—. Wyprowadź go pan — powiedział hrabia 
do Bertuccia. 

Intendent wyszedł za notaryuszem. 

. Skoro hrabia pozostał sam, dobył z kiesze- 
ni portefeil zamknięty i otworzył go małym 
kluczykiem, który nosił zawsze przy sobie na 
szyi. 

. Zastanowił się nad jedną kartką z notatka- 
mi, porównał to co Er na niej ponotowane 

z aktem sprzedaży złożonym na stole, i zbiera- 
Jąc wspomnienia rzekł sam do siebie: 

— Auteuil, ulica Fontaine nr. 28; to samo. 
Mamże teraz wierzyć wyznaniu wydobytemu 
przez strach religijny, czy przez obawę fizy- 
czną?.. ażdem razie za godzinę będę wie- 
dział wszystko; Bertuecio!.. — zawołał, uderza- 
jąc małym młoteczkiem w naczynie metalowe 
wydające dźwięk ostry i przeciągły, Bertuccio! 

Intendent wsżedł. 


— Mówiłeś mi kiedyś, panie Bertuccio, żeś | 4 


podróżował po Francyi. 
— Zwiedziłem niektóre prowincye Francji, 
panie hrabio. 


Czy znasz cokolwiek okolice Paryża? ` p 


— Nie znam panie hrabio — odpowiedział 


intendent z pewnym rodzajem drżenia nerwo7 


wego, które Monte-Christo jako znawca wszel- 


kich wzruszeń, przypisał przyczynie żywej miese Si 


spokojności. 

— "To źle — oświadczył — żeś nigdy nie był 
w okolicach Paryża, bo Shciałbywi teraz właśnie 
zwiedzić nową moją własność; mógłbyś mi był 
tedy po drodze udzielać niektórych użytecznych 
objaśnień. > 

— Jechać do Auteuil!..—zawołał Bertuccio, 
którego cera zmieniła się nagle w kolor oliwko- 
wy—ja mam jechać do Auteuil? 


— A cóż byłoby w tem dziwnego, gdybyś 
pojechał ze mną do Auteuil? Kiedy będę tam 


mieszkał musisz z obowiązku, jako jeden z mo- 
ich domowników, bywać tam u mnie. s 
Bertucio spuścił głowę „uderzony nakazują- 


cym wzrokiem pana i nie odpowiadając, stał 


nieruchomy. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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POSZUKIWANIA. 
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Ogłoszenia pod tą rabryką kosztują na Jeden 
zj: 50 lew, aa trzy razy dolara. 


Franciszek Ryzek, rodem z 
Miliszew w Prusach Zach., prze- 
bywający dawniej w Shamokin, 
Pa., poszukiwany jest w ważnym 
interesie przez swego szwagra, Pa- 
wła Szmikowskiego 1718—4st., N. 
E., Minneapolis, Minn. (2—5) 


e 
$5 DZIENNIE zarobić można 
rozsprzedając obrazy święte w śli 
czonych kolorach na złotem tle, 
duży rozmiar. Cena 50c. Agentom 
wysełam po 15 centów. Przyjmuję 
znaczki pocztowe. (2—8) 


Józef Wienckowski ze wsi 
Zarnowo poszukuje swego stryja 
Feliksa Wienckowskiego oraz je- 
go dwóch synów Bolesława i Jana 
pochodzących ze wsi Zmijewo 
wszyscy z gub. płockiej. Ktoby 
wiedział o ich miejscu pobytu, lub 
oni sami proszę dać znać pod adre- 
sem: Józef Wienckowski, Terry- 
wille, Conn. Box 368. (3—5) 


No SAD 

Marya Germak poszuki- 
wana jest przez swego męża Jana 
Germak, Lehigh, Ind. Terr. Ma 
ona przebywać od +- miesięcy 
w Chicago. 


Józef Zembal, 
ący przed trzema laty pn. 294 
zet ave., Chicago, I., poszuki- 
wany j 
przez Mieczysława K. Bobrzeckiego, 
ul. Zumarstynowska 25, Lwów, 
Galicya, Austrya. 

POTRZEBA 6 mężczyzn do ła- 
dowania węgla na wagony. 
wagona wegli zawierającego półtorej 
tony 30ct. Interesowani niech się 


mieszka- 


2 
= 


zgłoszą listownie do Martin Ku- 


jawski, Century, W. Va. (3) 


Michał Krajnik. rodem 
4 powiatu Rypin w gub. płockiej, 
poszukiwany jest przez swego 
brata Maryana Krajnik, box 49. 
Drill, Ohio, Belmont Co. 


jest w ważnym interesie į; 


Przez 
przeszło lat 80 


Dra RICHTERA 


BŁYNNY W ŚWIECIE 


„KOTWICZNY” 
Pain Kypeller 


Okazał się najlepszym środkiem na 


REUMATYZM, 
PODAGRE, 
NEURALGIE itd. 


i na różne reumatyczne 
dolegliwości. 
CENA: 25ct. i SOct. we wszystkich 
aptekach lub za posrednictwem 


A F. At Richter 4 Co. 
z 215 Pearl Street, 
New York. 


. pe D . 
Wiadomości Chicagoskie. 

— Zdziczenie obycza- 
jów w mieście Chicago do 
chodzi do takiego stopnia, że 
faktycznie człowiek nieraz się 
pyta, czy ma się do czynienia 
z ludźmi, czy też na pół dzi- 
kiemi istotami. Weźmy jako 
przykład zbrodnię dokonaną 
na torze kolei Chicago & 
Northwestern u zbiegu bulwa- 
ru Diversey i Lincoln ave. 
Ponieważ mnóstwo wagonów 
z węgłami jest tam wyłado- 
wywanych, przeto wzdłuż to- 
rów leży wiele węgla. Nic 
dztwnego, że z nastaniem 
mrozów zbleralo slę tamże 
wiele biednych ludzi I bylł 
szczęśliwi, że mogli nazbierać 
po kilka przynajmnolej kawal- 
ków węgla, który dzięki sza- 
cherkom spekulantów, jest dla 


a opad. L 

Wiktor Sobiech, rodem 
ze wsi Dylewo w gub. łomżyńskiej, 
przebywający w Ameryce od 5 lat 
a przed 2 laty mieszkał w New 
London, Conn., poszukiwany jest 
przez swego brata Wojciecha Ka- 
czyńskiego, 707 E. lst ave., New 
York City. (2) 


Antonina 


nich obecnie niemożliwy do 
otrzymania. Tak samo było i 
tutaj.  Kilkaoastu chłopców 
wysłanych przez rodziców z 
koszykami zbierało kawałki 
rozsypanego węgla. Pomiędzy 
zblerającymłi był 14 letni Wil- 


$ Carlisie 8t., New York. 1—4 


” hcecta sprowadzić krewnych 
M JEŻELI AN zu starego kraja 
jezcie cany i informacy», których bespła 


+ 9, 
= KORIETY E aena 
| wają Zlełową Harbatą hmith'a. Reguluje e: 


markach pocztowych.) x 


ska, rodem ze wsi Nowosielce 
w Galicyi, poszukiwana jest przez 
swego nmięża. Wyjechała z domu 


26 listopada 1902 roku i nie mam 
o niej zadnej wiadomości. Ktoby 
o miej wiedział lub ona suma 
niech mi doniesie pod adresem: 
Jan Wawrzyński, Leisenring. Pa., 
Fayette Co., box 1. (9) 


AntoniSosewicz, rodem 
z Pusynowa w gub. kowieńskiej, 
przebywający przez 11 lat w Jersey 
City, poszukiwany jest przez swego 
znajomego, Wincentego Janowicz 
383 Bridge st., Bellows Falls, Vt. 


nm 
Wacław Ambrożewiez 
i Wacław Andrulys, 
rodem z miasta Szewiel w gub. 
kowieńskiej, poszukiwani są przez 
swą siostrę Annę Stulpinównę, 33 
Bridge st., Bellows Falls, Vt. 


Kto ma farmę na sprzedaż lub 
na wydzierżawienie w stanach 
cieplejszych jak np. Missouri, 
California lub Arkansas, niech się 
zgłosi do Konstantego Jagielskiego, 
41 Spring st., Chicago, lll. (8) 


Paweł Wojtaszek I4lat 
liczący poszukiwany jest przez 
swego ojca Jędrzeja Wojtaszek, 
Genoa, Nance Co., Nebr. Jest on 
wzrostu, ma 


nagrudy. 

KAWALER poszukuje towa- 
rzyszki życia panny lub wdowy 
od 20 do 30 lat liczącej. Intereso- 
wane raczą się zgłosić do J. G. 
box 73 So. Superior, Wis. 


Be” P. Kruzel z Detroit, Mich., 
raczy podać swój dokładny adres i 
wymi*nić, co wybiera sobie na 


premię. 

JATIA! Za $% można nabyć áwiç- 
UW AG A! ty obraz £ dodatkiem Mi: 
sycznym, jakiego nikdy dotąd w Ameryce nte 
było I za który wyxnaczono nagrodą na wysta- 
wie paryekiej. Każda familia katolicka powinna 

fadać tèki ohruz. Po REY piszcie do 1. 
erz, Narodowy Bank Polski, Carlieln st. 
New York. (3—6) 


YW JU potrzeba do sprzedawa- 
AGEN TO W nia świętych obrazów s 
dodatkiem muzycznym. Można je sprzedać, 
wszędzie bardzo łatwo. Po szczegóły piszcie I 
Herz, Narodowy Bank Polski 3 Cazviele at., New 
Work. (3 


ICIN ÍN Jezeli ebeecio 
MEŻCZYŽNI! fe ye 
rego kraju, a chcecie robić kilka zin dzien- 
nie przy lekkiej robocie na poapleaznym akrę- 
eie, to możecie jechać do Hamburga Í Bremen 
ma 7 dul. Okręta odchodzą w każdy wtorek, 
cawartek | cobotą, Piszcie do Izydor Herz, Bank 
Polski, 2 Carlisle st., New York d=) 


m NN 
ry 4" r potrzeba. Odsytam 

MĘŻCZ YZN mężczyzn z New RA 
ma pocztowych ok 
men za Gb s 
kręcia rag wkkiej 

dsnieunia, Żułocić się albo pleać należy 
ternationa! Shipping Office, 5 Clinton na lub 

11 


73 West at., New York 


kuracya 
Ra kalna Łystna, Łupierz, wypada- 
mie włosów | wezelkie choroby czaszki leczymy 


ma pomocą piore metody apecyaliatów, 


JEŻELI chcecie ponyłać pieniądza do 
i a starego zę, apc 
" osobem, azcja e u- 
Pw dka. Herz. auto Russian Ba 


da udzielimy. Izydor Herz, Aastro Russian 
Bank, 3 Carlisle 8t., New York. 1—4 


JEŻELI 


chcecie 


rzeczysacza | wzbogaca krew, doda- 
aewuści | czyni de pruyjemnem. Cena 
ski 8e. Używać jej można z wielką korzy. 


organizm. p 
jc ak 
dla zdrowia, jak zwykią herbatą. Adres Mr. 
mitha Bonai Aleje Tea. To W. Division at, 
Oħicago, Ill. (Należytość należy przesyłać w 


liam S r hmeyer, do którego 
nagle zbliżył się strażnik ko- 
lejowy Marcin J. Ward I 
chciał go zaaresztować. Nic 
dziwnego więc, że chłopiec 
porzuch koszyczek I zaczął u 
cekać. Ale Ward nie zado- 
wolony tem, iż chłopiec umy- 
|ka, wyjął rewolwer, zmierzył 
dokładnie i wystrzelił. Mie- 
rzył dobrze, bo kula przeszy- 
ła płuca biednego chłopca. 
Trudno, by żył. Za kilka mi 
nut zebrało się kilkaset ludzi 
koło zranionego i jego zabój- 
cy I z pewnością byłoby bar- 
dzo nłewyraźnie z panem 
Wardem, gdyby nie patrol 
policyjny, który go pochwy- 
cił i wybawił w ten sposób 
z rąk rozjuszonego tłumu. 

Nic dziwnego, że był roz 
juszony. Nie myślimy uspra 
wiedliwiać czegoś, co wykra 
cza po za ustawy. Ale gdy 
chicagoscy sędziowie pokoju 
uwalniają tych  nieszczęśli- 
wych, którzy błorą węgiel 
dla uratowania się od zmarz 
nięcia, to taki człowiek jak 
Ward nie ma prawa mordo- 
wać niedorostków. Nie jest 
to obrona konieczna, ani o- 
brona własności. Jest to mor- 
derstwo z najzimniejszą krwią 
dokonane, za które powinien 
być ukarany. 


— Komisya szkolna 
podwyższyła płacę nauczycie- 
H szkół publicznych, Nauczy- 
cle le otrzymają $50 rocznie wię- 
cej,aniżeli dotychczas pobierali. 
Także pensya pryncypałów 
maszynistów, i odźwiernych 
została podwyższona. 


— Bush Temple teatr 
jest najlepszym teatrem roz 
maltości w mieście. Gmach 
| urządzeałe wewnętrzne są 
wspaniałe, najlepsze sztuki są 
dobierane i najlepsi artyści 
występują na sceale. W 
przyszłym tygodniu odegraną 
będzie bardzo komiczna sztu- 
ka pod tytułem: Pożycz mi 
swej żony (Lend me your 
wife). Teatr znajduje się przy 
Chicago ave. i Clark str. 
Ceny bardzo przystępne. 


— Abraham Furman, 
miilwauczanin, postzelił, swą 
żonę po płęciotygodniowym 
pożyciu małżeńskiem. Furman 
i panna Ester Lewi pobrali 
się, uclekłszy z miasta. Ro- 
dzlce panny byli bowiem prze- 
ciwał temu związkowi. Ty- 
dzień temu małżeństwo się po 
kłóciło I młoda żona wyjecha- 
ła do Chicago. Furman udał 
stę za nlą i chclał ją skłonić 
do powrotu a gdy błagania 


jego nie odnosiły skutku, o 
świadczył żonie, że życie mu 


jest nie miłe i że zablje ją I 
sebie. Na te słowa kobieta 
odrzekła. Zabij mnie na miej- 
scu, jeśli strzelisz, Furman 
strzelił raz, lecz chybił, strze- 
lil drug raz i ranił ją w rękę. 
Kobieta  doskoczywszy do 
męża í chwyciła go za rękę. 
Reszta strzałów padło pod- 
czas szamotania się. W tym 
czasie nadblegli inni,  ubez- 
władnili desperata. Pollcya o- 
sadziła młode małżeństwo na 
stacył. 

— Szef policyi O'Neill, 
domaga się wyznaczenia $3 
736.480 na opędzenie wydat- 
ków departamentu w roku 
1903. Jest to o $296,922 wię- 
cej, niż w roku ubiegłym. 


— W sądzie Chettalaina 
toczyła się sprawa P, Deeha- 
na o zabójstwo K. Lindons'a, 
Gdy przesłuchy świadków u- 
kończono i gdy rozstrzygnię 
cłe sprawy powierzono w rę 
ce przysięgłych, jeden z nich 
W. Dietz odezwał się w na- 
stępujące słowa do swych to- 
warzyszy-sędzłów; 

"Panowie, ludzkie życie wa- 
ży się w naszych rękach. Je- 
dno słowo może je ocalić lub 
zakończyć. Sądzę, że powinni- 
śmy się pomodlić do Boga o 
męstwo i światło. Czy nie od- 
mówicie panowie modlitwy ze 
mną?” 

Dwunastu przysięgłych pa- 
dło na kolana I w pokornej 
modlitwie błagało o natchnie- 
nie nieba. Po modlitwie u 
wolniono Patryka Deehan. 


— Pociąg ekspresowy 
kolei Chicago Great Western 
rozbił się niedaleko So. Free- 
port, Ill, w zeszły czwartek 
w nocy z powodu pękaiętej 
szyny. Trzy osoby zostały 
zabite na miejscu, a 20 pa- 
sażerów zostało  pokaleczo- 
nych. Wskutek powstałego 
ognia spłonęło kllka wago- 
nów. 

Rozbił się również szybki 
pociąg Illinois Central, nle- 
daleko Memphis, Tenan., z 
powodu źle nastawionej zwro 
tałcy. Pięć osób zostało cięż- 
ko pokaleczonych. Obydwa 
pociągi opuściły Chicago, 
plerwszy we środę. a drugi 
we czwartek. 

— W zeszłym tygogniu 
zaatakowali trzej napastnicy 
policyanta ob. Płjanowskiego 
I dość boleśnie go poturbo- 
wali, poczem zbiegli. Poltcya 
ujęła w kilka dni potem tych 
ptaszków i przekoaano się 
podczas śledźtwa, że byli oni 
od dawna poszukiwani jako 
znani w mieście rabusie. Sę- 
dzia skazał ich na zo dni 
więzienie każdego. Na sądzie 
przyznali się, że ich ob. Pija- 
nowski okropnie poturbował, 
a sędzia oświadczył że mogą 
być szczęśliwymi, iż ich nie 
położył trupem, do czego 
mlał zupełae prawo. 


— W sam dzień roczni- 
cy rozpoczęcia powstania sty- 
czniowego, dnia 22 stycznia 
odbył się w hali parafif św. 
Trójcy wspanialy obchód. 
Dzięki staraniom delegatów 
obchodowych grup Związku 
N. P. obchód wypadł bardzo 
dobrze. Wszyscy mowcy, de- 
klamatcrzy i śplewacy wywią- 
zali się znakomicie z swych 
tematów. 

W niedzielę zaś odbyło się 
załobne nabożeństwo w ko- 
ściele św. Trójcy za poległych 
w ostatniej walce bohaterów 
naszych przy licznym udziale 
braci związkowej, Cześć bo- 
haterom ostatniej walki o 
prawa naszel 


— W Salonie Jordana 
pn. 699 Lincola ave. popeł- 
niono zaów morderstwo z zi- 
mną krwią. Szynkarz Jordan 
posprzeczał się z Karolem 
Wendt o 60 centów. Wendt 
płacił mu za wypitk miesię- 
cznłe i Jordan wystawił mu 
rachunek o 6oc większy. Na 
to nie chciał się zgodzić Jor- 
dan i w czasie sprzecki wy- 
jął rewolwer I roztrzaskał mu 
czaskę. Wendt padł na miej- 
scu bez życia. Dla marnych 
60c postradał człowiek życ e. 
Jordana aresztowano I wypu- 
szczono z więzienia pod kau- 
cyą $5000. 

Tomasz  Smieszał, 
Potak, liczący lat 12, zostal 
zabity, kiedy próbował wsko- 
czyć na tramwaj linli M'lwau- 
kee ave. w pobliżu Western 
ave. Chłopiec dostał się pod 


CORSO ZSRR OJESIZEZ 


koła i został straszliwie roz 
szarpany. Zwłoki przewiezło- 
no do przedsiębiorstwa po- 
grzebowego pod nr, 1481 
przy Milwaukee ave., gdzie 
je później identyfikowano. 
Szedł on właśnie do roboty 
i ujrzawszy zbliżający się po 
ciąg, podbiegł chcąc na nle- 
go wskoczyć, ale od strony, 
gdzie byla krata druciana. 
Poślizgnął się, upadł I dostał 
slę pod koła, 


— Na wiosnę odbędą 
silę wybory mayora miasta i 
Innych urzędników. Dotych- 
czasowy mayor Harrison o- 
śwladczył, że będzie się ubie- 
gal o ten urząd po raz czwar- 
cy. Jego hasłem będzie kwes- 
tya tramwajowa, której kon 
cesya kończy się niebawem 
i chce ją ponownie uzyskać. 
Harrison ma oddać całą tę 
sprawę pod ogólne głosowa- 
nie obywateli I od nich zale- 
żyć będzie, jak ma być roz 
strzygnłęta kwestya tramwa- 
jowa. 


— Dnia 25 stycznia 0- 
degrano w sali Walsh'a 3-a- 
ktową fraszkę sceniczną pt. 
“Mąż z grzeczności”. Sala 
była przepełniona i amatorów 
nagradzano hucznemi oklaska- 
mi. Sztuka była odegrana z 
taką znajomością rzeczy, że 
amatorzy mogliby iść w za- 
wody z pierwszorzędnymi ar- 
tystami. Karol Bałłabaa i A. 
Midowicz wywiązali się z 
swych ról znakomicie, to też 
publiczność wywoływała ich 
na scenę burzą oklasków. Ta- 
kich amatorów nam potrzeba, 
a przedstawienia nasze będą 
miały lepsze powodzenie i u- 
znanie, 

— Na stacyi policyjnej 
przy Desplaines ulicy znaj- 
duje się 20  opryszków, 
ujętych w tych dniach 
zatrzymywanie ludzł na 
publicznej drodze i obrabo- 
wanie. 

Dzisiaj trudno się pokazać 
na ulicy późno w nocy, bo 
tyle jest złodziei i rabusiów, 
że człowiekowi grozi niebez 
pleczeństwo na każdym kroku. 
Nawet kobiety należą już do 
band rozbójniczych. W ponie- 
działek wieczorem obrabowały 
dwile murzynki dwóch męż- 
czyzn na ulicy State, wydo- 
bywszy noże I zatrzymawszy 
ich na ulicy. 


za 


BE" Ign. Dept (?) ma paczkę 
na poczcie w Bridgeport, Conn. 


Be” A. Wasilewski ma paczkę 
na poczcie w Newark, N. Y. 


ma" And. Strzyglik ma paczkę 
na ekspresie w San Antonio, Tex. 


BG” A. Kordyrzanka ma pa- 
czkę na ekspresie w Youngstown, 
hio. 


TAJEMNICĄ penar 


Uzywajcie Dra Bonkera Complextea 
Cream | Dra Bonkera Mydło na K 


pieksyę (Dr. Bonker'e Oemplesiom 


Ueuwają ona mę 
awna blasżAhogda. 
nie praan og heri maei Jezrniezt | P 

row. n Gam 
= H jakiaj autruy manie Rean umlewiaasta sia 


|, Onalenisna, kros: 
plamy na twarzy P 


Utrzymujcia wasza wątrabą w stanie czym 
mym przez SA plzułek gwanych Dr. Bea 
ker'a Vegetable Liver Filla, bo cera wassa bẹ 
ásia nędzną | umysł anatom. jeżeli wątroba 

wykonuje swych czynno: 


Z podczas upałów 
T. Z. XELOWSKI, 
APTEKARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave. Chicago 


Cierpisz na ból głowy? 


niestrawność lub wyrauty? Gdy tak, używaj Dr. 
Webera Prawdziwej Holenderekiej Herbaty. 

Znajomość tej Herbaty od przeszło 80 lat jest 
w Anglii, Holandyt i Francyi 1 prawdziwie tylko 
wspomnieć to nazwisko, a już wyrtarcza jako 
gwarancya dla tamtejszej publiczności. 

Bo! głowy, Wyrzuty, zły amak, bicie serca, bol 
w Żołądku, osadzanie się flegmy w gardis, go 
rzkie odbijanie się i t d. Ks£dy, który jest na- 
wiedzony tem! lub podohnemi żełądkowemi cho- 
robam!, przez kilkorazowe użycie tej "Holender 
skiej Herbaty" pozbądzie sią zaraz wszystkich 
tych dolegliwości. 

Podczas igułki I Inne medycyny âa mniej 
więcej z yi nasza Holendereka Herbata, 
posiada tę nieoszacowaną własność wzmacniania 
a zastąpi miejsce najlepszej medycyny; jest tak 
łagodna, że | dzieciom można ją dawać tak aa 
mo jak atarym. 

Zdrowi ludzie mogą się pa apioa ć przeciw 
wszelkim chorobom, gdy ożywać będą tej Mer- 
baty raz na tydzień. Każda familia powinna ją 
mieć w domu, a uniknie się wiele atraty. Jest 
bardza tania kosztuje 25c, a wvatarczy na 20 
razy lub więcej. Dziesięć razy Jest warta tych 
(| Jedna łyżka te) Herbaty wystarcza do 
dwóch filiżanek wody, gdy zaś aprobujecie, ne 
będziecie bez niej nigdy w domu. lyszliicie 
nam 25c., a my wam 1 pakiecik llolenderakiej 
Herbaty wysziemy przez pocztą i opłacimy; mo- 
ina przysłać w znaczkach pocztowych. My gwt- 
rantujemy, że ta Herbata jest Prawdziwą hian. 
derska Herhatą i zwrócimy pieniądze z chęcią, 
gdy nie będzie taką. 

Adresujcie: P. H. S. Tea Co., Westfield, Mass. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


1001 Adamski A 
1006 Adamowicz F 
1008 Antyk M 
1009 Apinajtie J 
1012 Bsgdanna A 
1014 Bak F 

1015 Bakotis J 
1017 Baleski F 
1018 Baliga Z 


1019 Bała W 


1290 Mikalajtis Ś 
1291 Misel A 

1%w Morawski I 
12%6 Murchlew W 
1801 Musil J 

1302 Myśliwiec L 
1808 Nawoj W 
1815 Nowacki M 
1316 Nawacki M 


1020 Baran M 150) Sh 
1022 Barski A 1322 Palacz J 

1024 Basta M 1323 Panek J 

1026 Bawoałck 3 1324 Pankiewicz Z 
1023 Bednarczyk R 1325 Panik $ 


1031 Beoedykowicz L 
1033 Berzyhski J 
1034 Berek J 

1035 Białek F 

1040 Blobowski § 
1041 Bochynek J 


1827 Petrorewicz L 
18% Petrański 9 

1833 Popławski L 
1337 PodsladlitowskiA 
1339 Puchulaki K 

1340 Puchala S 


1042 Bogus B 1342 Pychla S 

I i EE A 1814 Pszelacznik A 
062 Budzik W 1846 Rabinowicz 3 
1058 Budak J 1318 Radomski F 
1086 Bukowski W 1852 Raulowska R 
1060 Burba A 1355 Razimsk] J 
1068 Cebnla F 1358 Rębowski W 


1065 Chaw:k T 
1066 Chiciúski M 
1067 Clorkotówna A 
1063 Chmura J 


1361 Rewotko J 
1868 Rezmar P 
1386 Riezzer J 
1372 Rockefeler J 


r Chmielewski A 1876 Rogosx W 
oge W 
1073 Gujak J 137: Rogala W 


1378 Rogalowa A 
1879 Rogiński K 
1390 Rostocki J 
1395 Rozklewicz W 
1397 Ruchata F 
189 Rndziewaki J 
1400 Rudiwka F 
1401 Rupióski W 
1402 Rnrbetla I 
1408 Rycński P 


1076 Cviakala J 
107 Cyrvik A 
1078 Szaja 8 

1079 Czenaschek F 
1050 Czerowska W 
1082 Debranska E 
1085 Desze K 

10%2 Drafecka J 
1uua Dresiel S 
1096 Druez J 


107 Drzewisek F i Sabaa W 

1008 EEEE R 1410 Saba M 

8% Dusek C 8 

1:00 Dusek J D kre i P 

awte 

me E stek aA 1422 Schelwia A 

1124 Kron J 1426 Schinolka F 

RSE A 1438 Bcieński J 
rodyma 1487 Szczęsny T 

1127 Galaj J 


1438 Scrublewski J 


1128 Gadzus P 1443 Serpetiu F 


1129 Gzhw M 


1180 Gawalok P SZK TCA 
1131 Gaza F R i 

1469 Beynatowicz A 
1199" Gabala 1460 Sikora A 


1137 Gedutis K 
1133 Glatanta P 
1111 Goławski J 
1146 Gordańrki J 
1143 Gosławski J 
1150 Gr ztis M 
1151 Grablińska W 
1175 Hojnacki W 
1185 Jankowski J 
1157 Janiszewski J 
1158 Jaroinin 1 
1in9 Jaa'sk E 


1461 Rita'isz A 
1466 Skarbek F 
1167 Skowbek F 
1463 Skryfant A 
1469 Skraln E 
1472 Smoleńska F 
1478 Racon J 

1475 Sochock! A 
1481 Sowanski W 
1456 Stachulak P 
1199 Stomciński J 


NN Jurke M e Stapat K 
1195 Kaczmarek W HEY ELE A 
1196 Kacperek 1 1511 Sweclarska R 


11V7 Kaczyfwki § 
1196 Kaczyński M 
130 Kaliński W 
1901 Kamiński J 
1203 Kanalewski W 
1204 Koras L 


1312 8Swiatek J 

1518 Bwłatomowska R 
1516 Bydoski W 

1513 Szalrowski J 

1519 Szczerba W 

15%0 Szewczak W 


1211 Kieltyka 8 5 
1213 Klabiszewski 1 1521 Szełigu T 
1218 Koda F 1523 Szezurek J 


1523 8&zimutis A 
1524 Szunonski A 
1526 Szóstek F 
1527 Szportuk W 
1828 Bzryder K 
1820 Sz] k J 

1530 Szuchowski A 
1531 Szydłowski W 
1586 Tomzin M 
1542 Turoński P 
1543 Turek A 

15.6 Wachowski M 
1569 Wi czorek F 
1570 Wilczuski J 
15:2 Wetowski J 
1578 Wienowski M 


1221 Koek J 

1224 Korańska M 
1225 Roynciewicz J 
1227 Kozioł J 

1225 Kowalewski R 
120 Kropa J 

1231 Kuwzak J 

1236 Kudlacz Z 

1338 Kwiatkowski W 
1242 Laskowska W 
1218 Laska W 

1247 Lechowski W 
1248 Lewandowski K 
1250 Lenkowski M 


12356 Lisiecki W 


1280 Luberski I) ek WSIE W 
kr ACT: A 1577 Wójcik J 

p. MAaIrNEr i 

204 I 1850 Woźniak M 
1265 Majka J 1831 Woźnicka K 


1264 Majka P 
1270 Markiewicz J 
1275 Macnga W 
1216 Matysa F 


1582 Wrynbek J 
1583 Wyrocki F 
10H Wytryfusz J 


1596 Zając S 


1286 Michalski P 1588 Zakoma P 
1257 Miemiesz W 1588 Zarmowski W 
1284 Mikołajczak F 1503 Zowek W 


1269 Mikołajczak M 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 28 Stycznia 1903. 
MĄKA: beczka 


1504 Zurowsza Z 


Zimowa patena 8.40—8.50 
Straight 8.10—8.20 
Najlepsza wlosenna 4.00— 4.10 
Żytnia zimowa 2.70—2.80 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 4 czerwona — 68 
No. 8 czerwona 75—80 
No. 2 czerwona 76 -T7 
No. 4 twarda 84—70 
No. 3 twarda 31—72 
PSZENICA WIOSENNA (buszel) 
No. 1 Northern 17 
No. 2 Northern 15—76 
No. 3 72—73 
No. 4 80—77 
ŻYTO (buszel) 
No. 2 oag 
No. 8 : 
No. 4 43 
KUKURYDZA (buszel) 
No 4 45 
No 3 4:3 
No. 2 żóha 1—50 
No. 3 biała 41—48 
No. 3 żółta 43—49 
OWIES (buszel) 
No. 3 33 —84 
No. 2 biały 36 
No. 8 83—8834 
No. 8 blały 31—35% 
No. 4 81—33 
No. 4 biały 83-384 
Standard 85—85 
BIANU (100 funtów) "14 
rna otka . 
No. 1 kap 1250 
No. 2 12.50 
Miejscowa 9.00 
Wieprzowina (100 funtów) 17.00 = 17.50 
Rmalec 10.30— 10.40 
Żeberka 9.25 — 9.30 
SŁOMA (100 funtów) 
ytnia 8.00—9.00 
Przenicznia 6.00—7.00 
Uwsiana 6.00—7.00 
Ryżowa 8.00—9.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 14 
Ser twina 18 
Ser brick 11—12 
Szwajcarski 11—12 
Limburski 10 
Masło śmietankowe 24 
Firsta 20 -2 
Beconds 17—19 
Dalries 2 
Jaja, (tuzin) 20 - 2134 
Niesortowa —21 
DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyki (żywe) 12 —14 
Kurczęta (żywe) 18 
Kaczki 13—14 
Gęei tuzin 6.00—9.00 
OWOCE 
Jabłka (beczka) 1.25— 4.00 
Cytryny (pudło) 8.50—3.75 
Banany (pęk) 1,00—1.50 
KARTOFLE (buszel) 88—45 
Słodkie (beczka) 2.65—2.75 
BYDŁO 
Woły tuczne 6.00—6.25 
Zwykłe 5.25—5.80 
Cielęta 2.25—8.00 
Świnie tuczne 6.00—7 75 
Prosięta 3.25— 5.80 
Owce 425—5.00 
Jagnięta 8.75—5.200 


EO Z 
NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


za najniższą cenę można nabyć 
w polskiej Firmie 
THE MARION SUPPLY CO. 


Nim kupicie Maszyną do szycia 
napiazcie po katalog, który wy- 
syłamy bezpłatnie. 


ADRESUJCIE: 


THE MARION SUPPLY CO., 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 


STACYE (Chełmińskie) 


czyli Obchód Stacyi albo Droga 
Krzyżowa dla pożytku dusz po- 
bożnych; z polecenia księży H. 
Gulskiego 1 H. Górskiego.. 5e 


STACYE (Chicagoskie) 


czyli Droga Krzyżowa do nieba 
wiodąca; z polecenia O. Prowin- 
cyała Wincentego Barzyńskie- 
gorę CENK-<+ r. 30 WPOERĘE. 56 


Stacye... 


Na czas Wielkiego 
Postu polecamy: 
STACYE (Poznańskie) 


czyli Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w gnieźniejsko po- 


znańskiej archidyecezyt (z 14tu GORZKIE ŻALE 

obrazkami). Cena...,..... 10c RU PasRya, śpiewane w ko- 
d > ściołach w czasie Wielkiego Po- 
STACYE (Krakowskie) stu. Conad zd. „TR bo 


tF- Biorącym w większej ilości udziela 
się rabat. Zwracamy szczególną u- 
wagę kupującym w większej ilości, 
aby obstalunki wcześniej przysyłali. 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble at., Chicago, Ill. 


czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T. J. GORZKIE ŻALE czyli 
rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce- 
LL OYBO SORO DOGG 10c 


Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 
Władysław Dyniewica. 
„Rodacy! „Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem PU wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać: przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po- 


Ó 


mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 


Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dołarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 


Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty. 

Kto przyśłe na dziesięć egzemplarzy 315.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 

P. 5. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 
Sa wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
plarzu. 


JEDYNA POLSKA 


Maszyna dodrukowania 
Cena tylko $10.00 


W zupełności zagwarantowana. 0 wiele leprza 
niż $25 maszynka jaka kiedykolwiek była zrobiona 
Jest ona tak allna i pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie pauje. Do każdej 
maszyny dudajemy dokładne instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe I du- 
że litery z polskiemi akcentami I cyfram, 


Ta maszyna nie jest zabawką. 


AEO „mi €1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odbłerzecie maszynką 


TRE MARION SUPPLY CO 
141 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


SPOSOBNOŚĆ DLA SŁABYCH MĘŻCZYZN. 


Snecyaliści Instytutu medycznego Dr. Bassett robią niebywnłą ofer 
REZÓŁATNEJ KURACYI mężczyzn cierpiących na MESDAŃ "elce 
H wszelkiego rodzaju, powstałe wskutek nadużycia i na wszelkia choroby 
. właściwe rodzajowi męskiemu, Jeat to pierwsza oferta bezplatnej kura- 

cyi w tym zakładzie, Zosia przed 80 laty. 

Kuracya Dr. Baseotta -jak to poświadczają tysiące wyleczonych —jent 
RE Działa ona wprost na aledziba choroby i osłabienia i leczy 
ażybka. azelkie osłabienia, utratą pamięci, melancholie ( wszelkie cho- + 
+1 roby męskie leczy skutecznie Dr. Buxseit wyleczył już tysiące. wyleczy I > 
H was bez względu jaką marie chorobę mężczyznom właściwą. Gwarantuje 
i za wyleczenie. Korzystajcie z bezpłatnej oferty i pytajcie sią o bezpłat- 
© 


tne książki. Adres: 
DPR. BASSETT MEDICAL INNTITETK, No. 25 Bannett Rullding, 126 Clark st., CHICAGO. 
0000900506 ©©Q©6000080060000080000000009000000000000800060 


OBRAZKI 


a YEN | 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach składanych w kształcie 
książeczki rozmiaru 4x2 cale, jak przedstawia rycinu, Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z polskiemi podpisami na każdym ob- 
rasku, W każdym domu katolickim taki żywot Puna Jezusa znajdo- 
wać się powinien. Cena egzemplarza tylko 50c. 


Obrszki do książki do nabożeństwa rozmiaru 3x4 cale, z pod- 
pisem u dołu i odpowiedniemi modlitwami na odwrotnej stronie stoso- 
wnie do świętego lub świętej, za sto sztuk $1,00 

Takie same obrazki tylko rozmiar 34x4 cala 100 sztuk po 75c. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st, Chicago, Il. 


ATU WwW PRZEZ ZAKYPNO JEDNEJ Z NASZYCH 
ROZWESEL SWOJ DOM DOMOWYCH SKRZYNEK MUZYCZNYCH 
> Jest ta najleprzy i najtafnzy instrument mo- 
wyceny. Dnie place przyjemności, aniżeli $100 
organy | można na nim grać jakąkalwiek malo: 
4. Na Instramencia iyin nawat dziecka grać 
imnżs, Wazyscy, którzy len instrument achie ko- 
d pi a zadowojani, ponieważ przeszedł ich ocze- 
iwania, gdyż gra przenało 600 kawałków, jak to 
wyk:suję lista a każdą skrzynką mnzyczną pa: 
| nie . Można ja używać w domn. w towarzy- 
iwach Í w czasiu róznych zgromadzeń towarzy- 
skich. Opłac! sią w jednej nacy, skoro użyta do 
przygrywania do lańca. Gra hymny, marsze, 
walca, palki, polki-mazurki, kadrylu, j#k rów- 
nieg najnowsza śpiewy popularne oddaja ten 
Inatroment z taką doskonałością jak tylko naj- 
lepai mnzykunci mogą. Watek, jaki widać na 
rycin'a, ma atalowa sztyfciki, ktore grają pod- 
czas gdy walec eig obraca. l'owińrzy âplew lob 
E tan ec baz zatrzymania, Ten instromen: korztn= 
7 ` je tylko 86.00. Sprzedajemy piąkne harmoniki 
A ` po najniźrzych cenach. Jeżeli poálecia dzisiaj 
F W jako zaliczke, poślemy wam Domową skrzynką Muzyczną zaraz, a przy odb'orze tejże znpła- 
cicie TERZI t: b 54.00. Agenot dobrze zarahiają. Adresujcie; 
STANDARD MANUFACTURING ( 0., 29 Reckman at., New Tork P. O. Box 11797Dep. 45. 


S. Steingard 


07 
NILWAUKEK AVE, 
$ CHICAGO, dy” 


ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 


FPabrykant 
i Importer 
IPAPIEROSÓW. 
Sprzedaje po zniżonych cenach maatępujące towary. 
oh rosyjski funt 30c, 60c, 75c I $1.00, 


Turecki tytuń funt pa $1-80, $1.75, $2.00, $2.50, $300 1 
.00. Tyt toń 
do fajki "Cigar RZY funt 28c. Rosyjski tytoń do 
fajki funt 46e. Tabaka do uazywania funt 30c, 35c, 40c 
1 43c. Papicrosy z tureckiego tytoniu ata po BOc, 75e I 
$1.00. Maszynki do root sztnka 10c. Gilzy do pa- 
Z setka 7c, 10c i t5c. Bibułki za tuzin paczek Be, 
„, c 1 3e. ego gruszkowe, jabłonkowa | œ 
rzechowe po 5c, i 10c. 
Cygara pudelko z 50 sztukami 75c, $1.00, $1.20, 
$1.60, $1.85 $2.50 1 


Fajki różne od 10c do $5.00. 
1.40, 
$5.00. Małe cygarka za sto sztuk &5e 


Tytoniarki od 170 do 75c, tabakierki od Ido do $1.50, 


e 
o 
ż 
: Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00. - 
(J 


70c, 20c i $1.35. Herbata zanaia fun: 80c, $1.00 1 $1.50 


